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Wielki wiec przyjaźni
w  K r e m lo w s k im  P a ła c u  Z ja z d ó w

Wł. Gomułka i J. Cyrankiewicz
pozostali na kilka dni w ZSRR

M O S K W A  P A P . W  sobotę w  godz inach  p o łu d n io w y c h  
o d b y ł się w  k re m ło w s k im  P ałacu  Z ja z d ó w  w ie c  p rz y ja ź n i 
ra d z ie c k o -p o ls k ie j. G orące o k la s k i ro z le g ły  s ię  w  w y p e łn io ­
n e j do osta tn iego  m ie jsca  sa li, k ie d y  w  p re z y d iu m  p o ja w ił 
się I  se k re ta rz  K C  P ZP R , W ła d y s ła w  G o m u łka , cz łonek  
B iu ra  P o lityczne go  K C  P ZP R , prezes R a dy  M in is t ró w  P R L , 
Józef C y ra n k ie w ic z  i  in n i c z ło n k o w ie  p o ls k ie j d e le g ac ji 
p a r ty jn o -rz ą d o w e j.

R A Z E M  z p o ls k im i p rz y ja ­
c ió łm i m ie jsca  w  p re z y d iu m  
z a jm u ją  L eo n id  B re żn ie w , 
A le k s ie j K o s y g in , N ik o ła j Pod 
g ó rn y , M ic h a ił S us łow  i  in n i 
p rz y w ó d c y  radz ieccy.

N A  S A L I  z n a jd u ją  się sze fow ie  
p rz e d s ta w ic ie ls tw  d y p lo m a ty c z n y c h  
a k re d y to w a n y c h  w  Z S R R , d z ie n n i­
k a rz e  ra d z ie c c y  i z a g ra n ic zn i.

W ie c  o tw o rz y ł I  s e k re ta rz  M o ­
s k ie w sk ie g o  K o m ite tu  M ie js k ie g o  
K P Z R  N ik o ła j Je g o ryc zew .

N a  sa li ro z le g a ją  się d ź w ię k i h y m  
n ó w  p a ń s tw o w y c h  P R L  i Z S R R .

N a s tę p n ie  p rz e m a w ia ją  o p e ra to r  
w a rs z ta tu  „130”  z a k ła d ó w  „ S ie rp  i 
m ło t ” , A le k s ie j B ie ło us o w , cz ło ne k  
k o re s p o n d e n t A k a d e m ii N a u k  Z S R R  
r e k t o r  m o sk ie w sk ie g o  In s ty tu tu  I.o t  
n iczego  im . S ergo  O rd ż o n ik id z e , 
Iw a n  O b ra zco w .

Delegacja WRL 
udała się do ZSRR

B U D A P E S Z T  P A P . Na 
zaproszenie  K C  K P Z R  i 
rzą d u  radz ieck iego , I  se­
k re ta rz  K C  W ę g ie rs k ie j 
S o c ja lis ty c z n e j P a r t i i  R o ­
b o tn ic z e j, cz ło ne k  B iu ra  
P o lityczne go  K C  W S P R  
Janos K A D A R , p rze w o d ­
n iczący  R ady M in is tró w  
W R L , cz łonek  B iu ra  P o ­
lity c z n e g o  K C  W SPR 
G y u ła  K A L L A I  i  m in i­
s te r o b ro n y  W R L , zastęp­
ca cz ło nka  B iu ra  P o l i­
tycznego K C  W S P R  L a - 
jo s  C Z IN E G E  ’ ’ d a li się w  
sobotę do M o s k w y  z p rzy  
ja c ie ls k ą  w iz y tą  — k o m u  
n ik u je  A ge n c ja  M T I .

5 śmiertelnych 
ofiar tornadu

N O W Y  J O R K  P A P . G w a łto w n e  
to rn a d o  przeszło  n a d  n ie w ie lk im  2,5- 
ty s ię c zn y m , m ia s te m  a m e ry k a ń s k im  
B e lm o n d  w  sta n ie  lo v a . Z g in ę ło  5 
ć ó b , a  w ie le  in n y c h  odniosło  ra n y .  
O k o ło  50 osób p rze w ie z io n o  do szpi­
ta l i .  T o rn a d o  sp ow odow a ło  pow ażn e  
zn is zcze nia .

N A S T Ę P N IE  p rz e w o d n ic z ą ­
cy u dz ie la  g łosu s e k re ta rz o w i 
g enera lnem u  K C  K P Z R  L eo ­
n id o w i B re ż n ie w o w i. N a s a li 
ro z le ga ją  się b u rz liw e  o k la s k i. 
Serdeczne o k la s k i z ry w a ją  się 
p on ow n ie  k ie d y  na  t ry b u n ę  
w ch od z i I  s e k re ta rz  K C  P ZPR , 
W ła d y s ła w  G om u łka .

P rze m ó w ie n ia  L e o n id a  B re ż ­
n iew a  i  W ła d y s ła w a  G o m u łk i 
(p a trz  s tr. 2), w ys łu ch a n e  zo­
s ta ły  z w ie lk ą  uw agą i w ie lo ­
k ro tn ie  p rz e ry w a n e  b y ły  go­
rą c y m i o w ac jam i.

W iec w  k re m ło w s k im  P a ła ­
cu Z ja z d ó w  p rz e k s z ta łc ił się 
w  potężną m a n ife s ta c ję  je d ­
nośc i i  s o lid a rn o ś c i n a rod ów  
ZSRR i P R L  oraz ic h  b ra t ­
n ic h  p a r t i i.

M O S K W A  P A P . A ge n c ja  
T A S S  poda je , że L eo n id  B re ż ­
n iew , A le k s ie j K o s y g in , W ła ­
d y s ła w  G o m u łka  i Józef C y ­
ra n k ie w ic z  p o d p is a li w  sobo­
tę  na K re m lu  ośw iadczen ie  
ra d z ie cko -p o lsk ie . O św iadcze ­
n ie  je s t w y n ik ie m  6 -d n io w e j 
w iz y ty  p o ls k ie j d e le g a c ji p a r -  
ty jn o - rz ą d o w e j w  Z w ią z k u  
R a dz ieck im .

P rz y  p o d p is y w a n iu  o św ia d ­
czenia  obecn i b y l i  p rz y w ó d c y  
K P Z R  i  rzą d u  ra d z ieck ieg o  o- 
raz c z ło n k o w ie  p o ls k ie j d e le ­
g a c ji p a r ty jn o -rz ą d o w e j.

W A R S Z A W A  P A P . W  sobotę 
w  godzinach  p o p o łu d n io w y c h  
p o w ró c il i z M o s k w y  do W a r­
szaw y cz ło nko w ie  de le g ac ji 
p a r ty jn o -rz ą d o w e j P R L : cz ło n ­
k o w ie  B iu ra  P o lityczne go  K C  
P Z P R  s e k re ta rz  K C  —  Zenon 
K lis z k o , m in is te r  sp ra w  zagra­
n iczn ych  —  A d a m  R a pa ck i i  I  
s e k re ta rz  K W  P a r t i i  w  K a to w i­
cach —  E d w a rd  G ie re k  o raz  
zastępca cz ło nka  B iu ra  P o l i­
tycznego K C  P ZP R , w iceprezes 
R ady M in is tró w  —  P io tr  Ja ­
roszew icz.

P rze w od n iczą cy  d e le g ac ji: I  
s e k re ta rz  K C  PZPR  —  W ła d y ­
s ła w  G o m u łk a  i  prezes R ady 
M in is tró w  —  Józef C y ra n k ie ­
w ic z  na  zaproszenie  K C  K P Z R  
i  rzą d u  ra d z ieck ieg o  pozostaną 
jeszcze przez k i lk a  d n i w  
Z w ią z k u  R a dz ieck im .

N A P A D  na m is ję  s y ry js k ą  
zo rg an izo w an y  zosta ł p rzez g ru  
pę o ko ło  50 w y ro s tk ó w  na leżą­
cych  do o rg a n iz a c ji „B e ta ’’. 
Jest to  g ru p a  u ltra s jo n is ty c z n a ,

U  b m . po  p o łu d n iu  W ła d y ­
s ław  G o m u łk a  w  to w a rz y ­
s tw ie  szefa rzą d u  ra d z ie c k ie ­
go i  in n y c h  osobistości u d a ł 
się z  5 iw ie rd ło w sk a  do  l ' ie r -  
w o u ra ls k a . N a  34 k m  n a  za ­
chód  od S w ie rd ło w s k a  d e le ­
g a c ja  z a trz y m a ła  się w  m ie j­
scu, g d z ie  p rze b ie g a  g ra n ic a  
m ię d z y  E u ro p ą  i A z ją . S to i 
tu  n ie w y s o k i o b e lisk  z  n a p i­
sem : „ E u ro p a  — A z ja ” . D e le ­
g a c ję  p o lsk ą  p o w ita l i tu  p rzed  
s ta w ic ie le  w ła d z  re jo n o w y c h  
P ie rw o u ra ls k a . P o  w s p ó ln y m  
s fo to g ra fo w a n iu  goście po lscy  
w  to w a rz y s tw ie  p rz e d s ta w i­
c ie li w ła d z  m ie js c o w y c h  od ­
je c h a li do o d le w n i r u r  w  
P ie rw o u ra ls k u . %

N a  zd ję c iu : od  le w e j A le k ­
s ie j K o s y g in , K o n s ta n tin  N i -  
k o ła je w  i  W ła d y s ła w  G o­
m u łk a  n a  t le  o b e lis k u  w  
m ie js c u , g d z ie  p rzeb ieg a  g ra  
n ic a  m ię d z y  E u ro p ą  i  A z ją .

zw iązana  z iz rae lską  p a r tią  
„ B e jr u t " .  Zn iszczenia  w  s ie dz i­
b ie m is ji s y ry js k ie j są s tosun­
kow o  n ie w ie lk ie . N a to m ia s t 
fa k te m  je s t, że n a p a s tn icy  z ra ­
b o w a li liczne  d o k u m e n ty  dele­
g a c ji s y ry js k ie j w  ty m  ró w n ie ż  
w ie le  d o k u m e n tó w  ta jn y c h  z 
o tw arte g o  w ła ś n ie  s e jfu .

G ru pa  a fro -a z ja ty c k a  w  O N Z  
zw o ła ła  w  nocy z p ią tk u  na so­
botę n ad zw ycza jn e  posiedzenie, 
podczas k tó reg o  om ó w io no  spra 
wę napaści na m is ję  s y ry js k ą  
w  N o w y m  J o rk u . G ru p a  u w a ­
ża, że napad ten  d o tyczy  n ie  
ty lk o  S y r ii,  lecz ró w n ie ż  w szy­
s tk ic h  in n y c h  p a ń s tw  —  cz łon ­
kó w  O rg a n iz a c ji N a ro d ó w  Z je d  
noczonych. K ra je  a fro -a z ja ty -  
ck ie  dom agają  się p ow z ięc ia  na ­
ty c h m ia s to w y c h  ś ro d ków  w  ce­
lu  u k a ra n ia  sp ra w có w  napadu, 
oraz p od ję c ia  k ro k ó w , k tó re  za­
p o b ie g łyb y  w  p rzysz ło śc i po­
d ob nym  in cyde n to m . N apadu 
na m is ję  dokonano p rzy  c a łk o ­
w ite j b ie rn o ś c i p o l ic j i  n o w o jo r­
s k ie !

W procesie sprawców porwania Ben Barki

Prokurator domaga się 
2 0  la t  d la  L o p e z a

P A R Y Ż  P A P . Na procesie  sp ra w có w  p o rw a n ia  B en  B a rk i 
p ro k u ra to r  zażądał 20 la t  w ię z ie n ia  d la  g łów nego  o skarżo ­
nego —  A n to in e  Lopeza.
A n to in e  Lopez, g łó w n y  oslcar fra ncu sk ie go , k tó r y  u m ó w ił się 

żony w  obecne j ro z p ra w ie , b y ł z B en  B a rk ą  w  P a ryżu  w  d n iu  
in s p e k to re m  lo tn ic z y m  w  O r ły  p o rw a n ia . P ro k u ra to r  o św ia d - 
a jednocześn ie  w s p ó łp ra c o w a ł z czy ł, że osob iście  je s t p rzeko- 
ta jn ą  p o lic ją  fra n cu ską . A k t  o- nany , iż B e rn ie r  d z ia ła ł w  zm o- 
ska rże n ia  zarzuca m u , iż  k ie ro -  w ie  z k id n a p e ra m i i  z w a b ił 
w a ł g ru p ą  k id n a p e ró w , k tó rz y  3 e n  B a rk ę  do P aryża , 
u p ro w a d z ili Ben B a rkę .

P ro k u ra to r  zażądał k a ry  20 D la  pozos ta łych  o skarżonych  
la t  w ię z ie n ia  ró w n ie ż  d la P h i-  p ro k u ra to r  d om agał się k a r  od 
lip p e  B e rn ie ra , d z ie n n ik a rz a  15 do 3 la t  w ię z ie n ia .

B ie rna  postaw a p o lic ji n o w o jo rs k ie j

Terroryści sjonistyczni
napadli na siedzibą 

misji syryjskiej przy 0HZ
•NO W Y JO R K  P A P . 14 bm . g rupa  te r ro ry s tó w  s jo n is ty c z - 

n ych  n ap ad ła  na siedz ibę  m is ji s y ry js k ie j p rz y  O N Z  w  N o ­
w y m  J o rk u , zd em olo w a ła  pom ieszczenia  i z ra b ow a ła  całą 
d oku m e n ta c ję . Z a k o m u n ik o w a ł o ty m  podczas pos iedzenia  
R ady B ezp ieczeństw a, k tó ra  ro z p a try w a ła  w ła śn ie  skargę  
Iz ra e la  na S y rię  z pow odu  in c y d e n tó w  w  J e ro zo lim ie , p rze d ­
s ta w ic ie l J o rd a n ii,  am basador E l F a rra . O k re ś lił on tę  n a ­
paść ja k o  „n ie  m a jącą  precedensu w  s tosunkach  m ię d z y n a ­
ro d o w y c h ” .

„Z a  zasługi

d la  obronnośc i k ra ju “

O d zn aczen ie
40 szczecińskich

d z ia ła c z y
W c z o ra j w  W o je w ó d z k im  

S ztab ie  W o js k o w y m  p rze w o d ­
n iczący P re zyd iu m  W R N  M a ­
r ia n  Ł c m p ic k i d e k o ro w a ł 49 
szczecińskich  dz ia łaczy  p o li­
tycznych , społecznych  i gospo­
darczych  p rz y z n a n y m i przez 
M in is tra  O bron y  N a ro d o w e j 
M e d a la m i „Z a  zas ług i d la  ob ­
ro n no śc i k ra ju ” . Do ze b ran ych  
p rz e m ó w ił I  s e k re ta rz  K W  
P Z P R  poseł A n to n i W alaszek, 
k tó r y  p o d k re ś lił,  że odznacze­
n ie  to  je s t zaszczytnym  w y ró ż ­
n ien ie m . A . W a laszek  z ło ż y ł od ­
znaczonym  serdeczne g ra tu la ­
cje .

M e d a le  o trz y m a li m . in . se­
k re ta rz e  K W  P Z P R  Je rzy  O - 
s trz y ż e k  i  H e n ry k  H u be r, po ­
se ł K a z im ie rz  P ru s iń s k i, w ic e ­
p rze w od n iczący  P re z y d iu m  
W R N  W a c ła w  S le d z iń sk i i  se­
k re ta rz  P re z y d iu m  W R N  A n ­
d rz e j G ra b s k i, I  se k re ta rz  K M  
P Z P R  S ta n is ła w  B a rtcza k , p rze 
w o dn iczą cy  P re z y d iu m  M R N  
H e n ry k  Ż u k o w s k i, p rz e w o d n i­
czący W K Z Z  S te fan  Puzoń, 
M a r ia n  A d a m s k i (W Z  PCK ), 
H e n ry k  K ró la k  (N PB P ), Z o fia  
S ro ko w a  (L ic . Og. Choszczno), 
W ie s ła w  S o ko ło w sk i (P G R  M o ­
chowo), S ta n is ła w  M a z m c ro w - 
s k i (N ad le śn ic tw o  Resko), B ro ­
n is ła w  Ś liw a  (P ZU ) o raz E m a­
n u e l S ik o ra  (K o m . C hor. ZH P ).

W  im ie n iu  odznaczonych  po ­
d z ię ko w a ł za to  zaszczytne 
w y ró ż n ie n ie  I  se k re ta rz  K P  
P Z P R  w  Choszcznie Jan  G ru ­
d z iń sk i. (w it)

Francuska antena
kosmiczna

P A R Y Ż  P A P . A la in  P eyre ­
f i t te ,  fra n c u s k i m in is te r  ba ­
dań n a u k o w y c h , o św iadczy ł, że 
F ra n c ja  zam ie rza  zbudow ać an 
tenę, k tó ra  m o g łab y  s tan o w ić  
o gn iw o  łączące a m e ryka ń ską  
i ' ra d z iecką  sieć s a te litó w  te le ­
k o m u n ik a c y jn y c h .

M in is te r  p o w ie d z ia ł w  w y ­
w ia d z ie  ra d io w y m , że antena , 
ta, k tó ra  m a s tanąć w  P le u - 
m e u r-B o u d o u  w e  F ra n c ji p ó ł­
n ocn o -zach o dn ie j, p o z w o li w  
n ie d a le k ie j p rzysz ło śc i u sp ra w  
n ić  łączność te le fo n iczn ą  m ię ­
dzy A m e ry k ą  i  E u rop ą  
W schodn ią .
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Cnłkowiiti zgodność stanowisk

w  omawianych sprawach
Sojusz Polski i ZSRR 
jest nierozerwalny
Wystąpienie W ł. Gomułki

COmówienie)
W Ł A D Y S Ł A W  G O M U Ł K A  

•ś w ia d c z y ! na  w s tę p ie , że ro z ­
m o w y  ja k ie  p o ls k a  de legac ja  
p a r ty jn o -rz ą d o w a  p rz e p ro w a ­
d z iła  z  n a jw y ż s z y m i p rze ds ta ­
w ic ie la m i p a r t i i  i  rz ą d u  r a ­
dz ieck iego  w y k a z a ły  c a łk o w itą  
zgodność s ta n o w is k  w  om aw ia '- 
n ych  sp ra w ach . P rzeb ieg  w i ­
z y ty  ra z  jeszeze p o tw ie rd z ił,  że 
p o ls k o -ra d z ie c k ie  s to su n k i p rz y  
ja ź n i,  w s p ó łp ra c y  i  b ra te rs tw a  
s ta le  się rozszerza ją , że w esz ły  
w  sposób t rw a ły  i  n ie o d w ra c a l­
n y  w  życ ie  obu  naszych k r a ­
jó w  i  na rod ów .

S O JU SZ Z E  Z W IĄ Z K IE M  
R A D Z IE C K IM  oznacza d la  P o l­
s k i zabezpieczenie je j  n ie p o d ­
leg łego  b y tu  i  ca łośc i je j  g ra ­
n ic. D la  Z w ią z k u  Radzieckiego  
so jusz z P o lską  oznacza po ­
w ażne zw iększen ie  jego  w ła ­
snych  s ił o b ro n n y c h  i  bezp ie ­
czeństw a jego g ra n ic y  zachod­
n ie j.  Potęga i  ro z k w it  Z w ią z k u  
Radzieck iego  le ży  w  n a jż y w o t­
n ie jszym  in te re s ie  P o lsk i, a s i l ­
ne, n iep o d leg łe  p ań s tw o  p o lsk ie  
le ży  w  n a jż y w o tn ie js z y m  in te ­
resie  ZSRR.

M Ó W C A  S T W IE R D Z IŁ  N A S T Ę P ­
N IE ,  że w  ca ło k s z ta łc ie  s tosunków  
p o ls k o -ra d z ie c k ic h  szczególną w agę  
p rz y w ią z u je m y  do w s p ó łp ra c y  e k o ­
n o m ic zn e j. Z S R R  je s t d la  P o ls k i 
n a jw a ż n ie js z y m  p a r tn e re m  ek o n o ­
m ic z n y m .

S tw ie rd z a ją c , że n o w a  5 - la tk a  sta­
n o w ić  b ęd z ie  d o n io s ły  e ta p  w  e k o ­
n o m ic z n y m  ro z k w ic ie  P o ls k i L u d o ­
w e j,  m ó w c a  s tw ie rd z ił , że p o lsko - 
ra d z ie c k ie  o b ro ty  to w a ro w e  m a ją  
b y ć  w  1970 r .  w ię k s ze  o b lis k o  59 
p ro c . w  p o ró w n a n iu  z ro k ie m  1965 
i  że  w s k a źn ik  te n  m oże być znac z­
n ie  p rze k ro c zo n y , szczególn ie je ś li  
ro z w in ie m y  sp e c ja liza c ję  i ko o p e r.i 
c ję  p ro d u k c ji. S p ra w a  k o o p e ra c ji  
I  s p e c ja liza c ji, w y s u w a  się  n a  czoło  
a k tu a ln y c h  za g a d n ień  w e w s fló lp ra  
c y  g o spodarczej k r a jó w  so c ja lis ty cz  
n y c h , za ró w n o  d w u s tro n n e j, ja k  i 
szerszej, w  ra m a c h  R W P G .

P R Z E C H O D Z Ą C  do zagad­
n ie ń  m ię d zyn a ro d o w ych  W . G o­
m u łk a  zaznaczył, że położen ie  
u  pods taw  nasze j p o l i ty k i  za ­
g ra n ic z n e j zasady poko jow ego  
w s p ó łis tn ie n ia  spow odow ało , iż  
p ro pa ga n da  im p e ria lis ty c z n a  o 
rz e k o m y m  zagrożeniu  w o je n ­
n y m  Zachodu ze s tro n y  ZSRR 
i  p ozo s ta łych  p a ń s tw  U k ła d u  
W arszaw sk iego  n ie  t r a f ia  ju ż  
do  p rze kon an ia  ś w ia to w e j o p i­
n i i  p u b lic z n e j. Jesteśm y zdecy­
d o w a n i —  o św ia dczy ł m ów ca 
—  n ie  u staw ać w  dążeniach  do 
odp rężen ia  i  p o p ra w y  s tosu n ­
k ó w  z w s z y s tk im i p ań s tw am i, 
bez w zg lę d u  na  ic h  u s tró j, je ­
ż e li także  one będą do tego 
zm ie rza ły . Jesteśm y ró w n ie ż  
zd ecyd ow an i budow ać w y t rw a ­
le  tam ę  p rz e c iw k o  rozpasaniu  
s ił a g resyw n ych  n a rusza ją cych  
pod s taw y  św ia tow eg o  bezp ie­
czeństwa.

I  s e k re ta rz  K C  P Z P R  w s k a z a ł n a ­
stępn ie , że  w  w y n ik u  a g re s ji U E A  
p rz e c iw k o  n a ro d o w i w ie tn a m s k ie m u  
s y tu a c ja  ś w ia to w a  d o zn a ła  o s ta tn io  
znacznego  p ogorszenia . P ro b le m  
w ie tn a m s k i m ó g łb y  b y ć  d a w n o  ro z  
w ią z a n y  w  o p arc iu  o U k ła d y  G e ­
n e w s k ie . z g o d n ie  z n im i o losach  
W ie tn a m u , o  je g o  z je d n o c ze n iu  i 
u s tro ju  sp o łecznym , zadecy d o w ać  
m ia ł n a ró d  w ie tn a m s k i n a d ro d ze  
w y b o ró w , k tó r e  m ia ły  b y ć  p rz e p ro  
w a d zo n e  w  1S56 r .  U S A  p o p rzez  
m a rio n e tk o w y  rz ą d  s a jg o ń s k i n ie  
d o p uś c iły  do  w y b o ró w , a  nas tę p n ie  
z a p ro w a d z iły  w  P o łu d n io w y m  W ie t  
n a m ie  k r w a w y  re ż im  g w a łtu  i  te r ­
r o r u . Z ro d z o n y  n a  ty m  g ru n c ie  N a ­
ro d o w y  F ro n t  W y z w o le n ia  p o d ją ł  
z b ro jn ą  w a lk ę  z a m e ry k a ń s k im  re ż i 
m e m  s a jg o ń sk im . G d y  in te rw e n c ja  
z b ro jn a  w  w e w n ę trz n e  s p ra w y  W ie t  
n a m u  P o łu d n io w e g o  n ie  p rzy n io s ła  
re z u lta tó w , im p e r ia liś c i a m e ry k a ń ­
scy p o d ję li b o m b a rd o w a n ie  D R W .  
„ In te rw e n c je  w  P o łu d n io w y m  W ie t  
n a m ie  —  p o w ie d z ia ł W . G o m u łk a  —  
p rz e k s z ta łc ili w  w o jn ą  a m e ry k a ń -  
« k a  p rz e c iw k o  c a łe m u  n a ro d o w i

w ie tn a m s k ie m u . C hcąc n ie  chcąc  
p o d k re ś li li w  te n  sposób, że  W ie t ­
n a m  je s t  je d e n , t a k  j a k  je d e n  je s t  
n a ró d  w ie tn a m s k i” .

M ó w c a  s tw ie rd z ił  d a le j,  że U S A  
p o p a d a ją  w  co ra z  g łębszą iz o la c ję .  
Poza k i lk o m a  m a r io n e tk o w y m i rz ą ­
d a m i rz ą d y  w s zys tk ic h  p o zo sta ły ch  
k r a jó w  ś w ia ta  k a p ita lis ty c z n e g o , 
je d n e  g łośno , in n e  po c ich u , n ie  zga 
d z a ją  się z p o lity k ą  in te rw e n c j i  
z b ro jn e j U S A  w  W ie tn a m ie .

N ik o g o  n ie  w p ro w a d z ą  w  b łąd  
oszu k ań c ze  d e k la ra c je  o gotow ości 
U S A  do  ro k o w a ń . P ie rw s z y m , pod­
s ta w o w y m  w a ru n k ie m  w s tę p n y m  do  
w k ro c z e n ia  n a d ro g ę  p o k o jo w y c h  
p o s zu k iw a ń  p o lity c zn e g o  ro z w ią z a ­
n ia  p ro b le m u  w ie tn a m s k ie g o  m u s i 
b y ć  t r w a łe  zap rze s ta n ie  b o m b a rd o ­
w a ń  D R W  p rz e z  lo tn ic tw o  a m e ry ­
k a ń s k ie . A b y  ro zw ią za ć  p ro b le m  
w ie tn a m s k i n a le ż y  s tanąć n a g ru n  
c ie  p o sza n ow an ia  u k ła d ó w  g e n e w ­
s k ic h , zgodnie  z k tó ry m i rzą d  D R W  
i  k ie ro w n ic tw o  N aro d o w e g o  F ro n tu  
W y z w o le n ia  w  P o łu d n io w y m  W ie t ­
n a m ie  s fo rm u ło w a li w  z n a n y c h  4 i 5 
p u n k ta c h  s w o je  s ta no w isk o .

S T W IE R D Z A J Ą C , że k r a je  socja­
lis ty c zn e  u d z ie la ją  n a ro d o w i w ie t ­
n a m s k ie m u  n ie zb ę d n e j po m o cy  i że 
sw o je  s ta no w isk o  w  z w ią z k u  z ag re  
s ją  U S A  w  W ie tn a m ie  w y ra z i ły  n a  
b u k a re s z te ń s k ie j n a ra d z ie  p ań s tw  
—  c z ło n k ó w  U k ła d u  W a rs za w s k ie ­
go , w . G o m u łk a  p o d k re ś li ł, iż  po­
m oc d la  W ie tn a m u  b y ła b y  o w ie le  
b a rd z ie j sk u te czn a , g d y b y  obóz so­
c ja lis ty c z n y  d z ia ła ł je d n o lic ie . Z  w i  
n y  K P  C h in  rze c zy  się m a ją  n ie ­
s te ty  in a c z e j.

K P  C h in  p rz e c iw s ta w ia  s ię  
s tanow czo  s ko o rdyn ow an em u  
w s p ó łd z ia ła n iu  p a ń s tw  s o c ja l i­
s tycznych  w  n ie s ie n iu  pom ocy 
w a lczącem u W ie tn a m o w i. K ie ­
ro w n ic tw o  K P  C h in  rozsadza 
jedność obozu so c ja lis tycznego  
w  w a lc e  z im p e ria liz m e m , 
wzm aga oszczerczą ka m p an ię  
p rz e c iw k o  Z w ią z k o w i R adziec­
k ie m u , K P Z R  i  in n y m  p a r tio m  
k o m u n is ty c z n y m . S ta n o w i to  
is to tn y  c z y n n ik  zachęcający 
U S A  do rozsze rzen ia  a g re s ji w  
W ie tn a m ie .

„ W a łk ę  o je d no ś ć  obozu  s o c ja li­
stycznego — p o w ie d z ia ł W . G o m u ł­
k a  — b ę d z ie m y  i  m u s im y  p ro w a ­
d z ić  a ż  do s k u tk u , g d y ż  jedność  
c a łe j w s p ó ln o ty  s o c ja lis ty c zn e j je s t  
n ie zb ę d n a  d la  p o k o n a n ia  im p e r ia li­
s ty czn yc h  s ił w o jn y  i  s k ie ro w a n ia  
ro z w o ju  s y tu a c j i w  św ięc ie  n a  d ro ­
gę p o k o jo w ą ” .

W O J N A  T Y P U  W IE T N A M ­
S K IE G O  —  s tw ie rd z ił następ ­
n ie  m ó w ca  —  g ro z i k o n fro n ta ­
c ją  m ięd zy  W schodem  i  Z a c h o ­
dem . K o n ty n e n te m  n a jn ie b e z ­
p ie czn ie jszym  je s t  E uropa . Ź r ó ­
d łe m  g łó w n y m , z k tó reg o  w y ­
p ły w a  zagrożenie  p o k o ju  w  E u ­
ro p ie , je s t p o li ty k a  N R F . W e j­
ście N R F  do N A T O  p rze sąd z i­
ło  o a m e ry k a ń s k ie j is toc ie  p o ­
l i t y k i  za g ran iczn e j tego k ra ju .  
N R F  s ta ła  się fo rpo cz tą  z im ne j 
w o jn y  w  E u rop ie , a zarazem  
narzędziem  w  rę ka ch  U S A  w  
ic h  s tra te g ic z n e j p o lity c e  a n ty ­
k o m u n is ty c z n e j.

Z je d n o c z e n ie  N ie m ie c  n ie  n as tą p i 
n ig d y  n a  d ro d ze  l ik w id a c j i  N R D , 
ja k  to  z a k ła d a  rzą d  b o ńsk i, m oże  
n a to m ia s t d o jść  do s k u tk u  n a d ro ­
d ze  procesu  h is to ry czn e go  o p artego  
n a  p o ro z u m ie n iu  i w s p ó łd z ia ła n iu  
w  ty m  k ie ru n k u  o b u  p a ń s tw  n ie m ie c  
k ic h  i  p rz "  u w z g lę d n ie n iu  ż y w o t­
n y c h  in te re s ó w  in n y c h  p a ń s tw  eu ­
ro p e js k ic h . T a k ż e  d ru g i ce ł p o lity ­
k i rz ą d u  koń s k ie g o , a m ia n o w ic ie  
r e w iz ja  g ra n ic  u s ta n o w io n y c h  w  
P o c zd a m ie , a p rze d e  w s zy s tk im  za ­
c h o d n ie j g ra n ic y  P o ls k i n a  O d rz e  i 
N y s ie , n ie  m a  n ic  w s pólnego  z re a l 
nośc ią; je s t  b o w ie m  ró w n o zn a c zn y  
z ro z p ę ta n ie m  t rz e c ie j w o jn y  św ia ­
to w e j.

W P R A W D Z IE  żaden z so ­
ju s z n ik ó w  N R F  dotychczas o - 
tw a rc ie  n ie  o św ia dczy ł, iż  n ie  
uw aża  rzą d u  bońsk iego  za je ­
dynego p rz e d s ta w ic ie la  N ie ­
m iec, a le dz iś  n ik t  n ie  ż y w i 
w ą tp liw o ś c i,  co do  tego, że n a ­
w e t U S A  n ie  m a ją  z a m ia ru  w y  
ciągać z o gn ia  ka sz ta n ów  d la 
sw o ic h  b oń sk ich  s o ju szn ikó w .

Z ja w is k ie m  p o z y ty w n y m  dla 
p o k o ju  i bezp ieczeństw a w  E u ­
ro p ie  je s t rosnąca na Z acho ­
dzie  w s trz e m ię ź liw o ś ć  i n iechęć 
angażow an ia  się m o ca rs tw  za­
ch od n ich  w  k lu czo w e  d la  p o li­
t y k i N R F  zagadn ien ie  tzw . 
z jednoczen ia  N ie m iec . Bońska 
koncepc ja  n ie  z n a jd u je  dziś m -  
w e t s łow nego  pop a rc ia  so jusz­
n ik ó w  N R F . T a k  chyba  n a lo /y  
rozum ieć w y p o w ie d ź  p re z y d e n ­
ta  Johnsona, k tó r y  m ó w ią c  n ie ­
daw no o sporach  te ry to r ia ln y c h  
i  g ra n iczn ych  ja k o  ź ró d le  ta rć  
w  E u ro p ie  użyć m ia ł następu ­
ją c y c h  s łó w : „S ta n y  Z jednoczo­
ne u s iln ie  n a le g a ją  na poszano­
w a n ie  in te g ra ln o ś c i n a rod o ­
w y c h  l in i i  g ra n iczn ych  w  E u ro ­
p ie ” .

„ P o p ra w a  k l im a tu  m ię d z y  W scho  
d e rr i Z ac h o d e m , za p e w n ie n ie  po ­
k o ju  i b ezp ie cze ń stw a w  E u ro p ie  —  
o ś w ia d c zy ł W ła d y s ła w  G o m u łk a  —  
s ta n o w i p rz e d m io t t ro s k i i c ią g ły c h  
w y s iłk ó w  w s zys tk ic h  p ań s tw  U k ła ­
d u  W ars zaw s k ieg o . N o w o jo rs k a  w y  
p o w ie d ź  p re zy d e n ta  U S A  n a  ten  
-te m at będ z ie  w ów c zas m ia ła  w a r ­
tość, je ś li  za je g o  s ło w a m i n as tą ­
p ią  c zy n y .

N ie  z e jd z ie m y  n ig d y  z d ro g i w a l­
k i  z im p e r ia liz m e m , t a k  ja k  n ie  
ze jdziem » ' z d ro g i w a lk i o zabez­
p ie cze n ie  p o k o ju  i bezp ie cze ń stw a  
n a ro d ó w  E uropy" i ca łego  ś w ia ta ” ,

W . G O M U Ł K A  p o d k re ś li ł n as tęp ­
n ie . że s y tu a c ja  m ię d zy n a ro d o w a  
w y m a g a  od p a ń s tw  s o c ja lis ty czn y ch  
zjed no c zo n eg o  d z ia ła n ia  na rze cz  
p o k o ju , w  c h lu b n y m  s p e łn ia n iu  te  
go  o b o w ią zk u  szczególne m ie js ce  
p rzy p a d a  Z w ią z k o w i R a d z ie c k ie m u . 
N a ró d  p o ls k i, n a ro d y  w s p ó ln o ty  so­
c ja lis ty c z n e j 1 n a ro d y  ca łego  św ia ­
ta sp o g lą d a ją  z  u fno ś c ią  n a Z w ią ­
ze k  R a d z ie c k i, na je g o  ro zu m n e , 
d o św iad c zon e  k ie ro w n ic tw o . P o li ty  
k ę  Z S R R  c e c h u je  n a jw y żs ze  poczii 
c ie  o d p ow ied z ia ln o śc i za p o k o jo w y  
ro z w ó j naszego g lo b u ; sw o je  po tęż  
n e  zasoby gospodarcze i  w o js k o w e  
Z w ią z e k  R a d z ie c k i p o s ta w ił w  służ  
bę p o k o ju . P rz y n o s i m u  to  w szędzie  
o g ro m n e  u zn a n ie  i  p rzy s p a rza  w c iąż  
n o w y c h  p rz y ja c ió ł.

W  z a k o ń c ze n iu  W . G o m u łk a  ż y ­
c zy ł n a ro d o w i ra d z ie c k ie m u  d a l­
szych w ie lk ic h  sukcesów  w  b u d ow ie  
k o m u n iz m u  pod p rze w o d e m  K P Z R ,  
ż y c z y ł Z w ią z k o w i R a d z ie c k ie m u  d a l  
szego p o k o jo w e g o  ro z k w itu .

Przyjaźń polsko-radziecka
ważnym czynnikiem pokoju w Europie 
P rz e m ó w ie n ie  L. B re ż n ie w a

(Omówienie)

S T A T K I  N A  W E J Ś C IU :

m /s „ R u s a łk a ”  z N o rw e g i i z  
d ro b n icą ,

m /s  „ P i l ic a ”  z A n g li i  p o d  b a­
la s tem ,

s/s „ K o ln o ”  z  D a n ii  pod b ala­
stem ,

s/s „ K a to w ic e ”  z D a n ii  pod
b a las te m ,

s/s „ K ie lc e ”  z D a n ii  pod ba­
la s te m ,

s/s „ B ie ls k o ”  z F in la n d i i  z r u ­
dą,

m /s  „ M o d l in ”  z  H a m b u rg a  z 
d ro b n ic ą ,

m /s  „ R o k ita ”  z  F r a n c j i  pod  
b a las te m .

S T A T K I N A  W Y J Ś C IU :

K O N T A K T Y  P A T R O N A C K IE

N a  zap ro s zen ie  P M R N  w  S w id  
n ic y  m ia s ta , k tó re  s p ra w u je  p a­
t ro n a t  nad  s ta tk ie m  o te j sam ej 
n a z w ie , 14 b m . u d a ł się p rzed ­
s ta w ic ie l P Ż M  n a  u roczystość  
w rę c ze n ia  s z ta n d a ru , u fun d o w a  
nego p rz e z  ta m te js z e  społeczeń­
stw o  d la  P re z y d iu m  M ie js k ie j  
r .a d y  N a ro d o w e j.

Wyroby wikliniarskie
do kilkunaslu krajów

R Z E S Z Ó W  P A P . W  800 as o rtym e n ­
tac h  w y tw a r z a ją  s w o je  w y ro b y  n a j­
w ię k s ze  w  k r a ju  z a k ła d y  w ik lin ia r  
s k ie  w  R u d n ik u  n /S a n e m . P rze zn a ­
cza się je  w  o g ro m n e j w iększośc i na  
e k s p o rt . N a jw a ż n ie js z ą  p ozyc ję  w  
p ro d u k c ji s ta n o w ią  ró żn eg o  ro d za ju  
i  w ie lk o ś c i kosze n a ow oce , na p ie ­
czy w o , b ie liż n ia n e , k u f r y  p odróżne  
o ra z  ró ż n o ro d n e  to rb y  i  to re b k i dam  
sk ie . P rz y  p ro d u k c ji  ty c h  ostatn ich  
z a k ła d y , zg o d nie  z m o d ą . stosują  
w  co ra z  w ię k s z y m  s to p n iu  oprócz  
t ra d y c y jn e j w ik l in y  ró w n ie ż  in n e  
m a te r ia ły , ja k  taśm a d rze w n a , ro ­
gożyn a  i  p la s ty k . Z a k ła d  w y tw a rz a  
ró w n ie ż  cieszące się od la t  dużą po­
p u la rn o ś c ią  n a z a g ra n c izn y c h  r y n ­
ka c h  tac e  do o w o có w , b u d y  d la  
p sów , łó że c zk a  d la ... k o tó w  itp .

W y ro b y  w ik lin ia r s k ie  z  R u d n ik a  
e k s p o rto w a n e  są do  16 k r a jó w  E u ro ­
p y  i  A m e r y k i,  p . i y  c zy m  w iększość  
—  o k . 60 p ro c . —  z a k u p u je  U S A .

PO S E R D E C Z N Y M  p o w ita n iu  
cz ło nkó w  p o ls k ie j d e le g ac ji p a r 
ty jn o - rz ą d o w e j z W . G o m u łką
i  J. C y ra n k ie w ic z e m  na  czele 
I  eon id  B re ż n ie w  p o d k re ś lił,  że 
p rz y ja ź ń  Z w ią z k u  Radzieck iego  
i P o ls k i je s t je d n y m  z w a ż ­
n ych  c z y n n ik ó w  p o ko ju  i  bez­
p ieczeństw a w  E urop ie .

P O W A Ż N E  M IE JS C E  w  ro z ­
m ow ach  z a ję ły  p ro b le m y  dalsze 
go rozszerzen ia  w sze chs tron ­
n ych  s tosu n ków  gospodarczych 
m iędzy  ZS R R  a P R L . L . B re ż ­
n ie w  w y ra z i ł  p rzekonan ie , źe 
n ie  chodzi tu  ty lk o  o zakres 
w za je m n ych  s tosu n ków  gospo­
darczych , a le  że d o jrz a ła  ró w ­
n ież  sp ra w a  poważnego u do ­
sko na le n ia  samej fo rm y  k o n ­
ta k tó w  ekonom icznych  m iędzy 
k ra ja m i s o c ja lis tyczn ym i.

W  te j dz ied z in ie  w sp ó łp raca  
ra d z iee ko -p o lska , ja k  s tw ie rd z ił 
m ów ca, m a ju ż  pew ne w y n :k i  
fnp. s p e c ja liza c ja  i  kooperac ja  
w  p rze m yś le  s toczn io w ym , lo t ­
n iczym , e le k tro n ic z n y m ). O bec­
n ie  o tw ie ra ją  się znaczn ie  szer­
sze p e rsp e k tyw y .

S E K R E T A R Z  G E N E R A L N Y  K C  
K P Z R  o ś w ia d c zy ł d a le j,  że o b ie  
d e le g a c je  w z a je m n ie  p o in fo rm o w a  
l y  sio o p rzeb ieg u  b u d o w n ic tw a  
s o c ja lis ty czn e go  i ko m u n is tyc zne g o  
w  sw o ich  k r a ja c h .

P R Z E C H O D Z Ą C  do  s p ra w  m ię ­
d zy n a ro d o w y c h  m ó w c a  o św iad c zy ł, 
że p rz y w ó d c y  Z S R R  i P o ls k i są 
je d n o m y ś ln i w  ocenie w s zys tk ic h  
n a jw a ż n ie js z y c h  p ro b le m ó w  w spół 
czesności.

T a k  sam o ja k  nasi p o lscy p r z y ja  
c ie le  — s tw ie rd z ił B re ż n ie w  — je ­
steśm y z d e c y d o w a n i p ro w a d z ić  d a l 
szą, e n e rg ic zną  i n ie u s ta n n ą  w a l­
k ę  o zap rze s ta n ie  w y śc ig u  zb ro ­
je ń , o  re a liz a c ję  c a łk o w ite g o  i pow  
szeehnego ro z b ro je n ia , o zab e zp ie ­
cze n ie  lu d zko ś c i p rze d  g ro źb ą  w o j  
n y  n u k le a r n e j.

Zawsze p o św ię ca liśm y  w ie le  
u w a g i sp ra w ie  n ie rozp rze s trze ­
n ia n ia  b ro n i ją d ro w e j. Je ś li 
chodzi o ZS R R  —  je go  s tano ­
w is k o  je s t dobrze  znane. W ita ­
m y  z zadow o len iem  pew ne zm ia 
tiy , k tó re  u ja w n iły  się w  o s ta t­
n im  czasie w  te j sp ra w ie  i  bę­
d z iem y dok ładać  w y s iłk ó w , aby 
z a w a rty  zosta ł o dp ow ie dn i 
u k ła d  m ięd zyna ro d ow y .

L .  B R E Ż N IE W  p o d k re ś li ł nas tęp  
n ie , że podczas ro zm ó w  z  d e le g a ­
c ją  p o lsk ą  szczegó lną u w a gę  z w ró  
eono n a  s y tu a c ję  w  E u ro p ie . N a  
n as zym  k o n ty n e n c ie  p o w s ta ła  no ­
w a , so c ja lis ty c zn a  Europxi w  k t ó ­
r e j g ra n ic a c h  m ie s zk a  dziś p o ło ­
w a  E u ro p e jc z y k ó w . W ra z  z u g rm i  
to w a n ie m  s o c ja lizm u  szanse p o k o ­
ju  w  E u ro p ie  w y d a tn ie  w zro s ły , 
p o w s ta ły  re a ln e  m o ż liw o ś c i p o ko ­
jo w e j w s p ó łp ra c y  w s zy s tk ic h  n a ro  
d ó w  e u ro p e js k ic h . Z S R R , P o ls k a  
i  w s zy s tk ie  in n e  k r a je  U k ła d u  W a r  
szaw skiego  d ą żą  do  teg o , a b y  g ra ­
n ic e  m ię d z y  k r a ja m i e u ro p e js k im i  
o ró żn y c h  u s tro ja c h  sp o łecznych  
n ie  p rz y p o m in a ły  p rz e g ro d y  d z ie ­
lą c e j d w a  u g ru p o w a n ia  m il ita rn e .

L . B re ż n ie w  z a zn a c zy ł d a le j, że 
p o k o jo w y  k u rs  k r a jó w  U k ła d u  
W ars za w s k ie g o  c o ra z  b a rd z ie j pod  
w a ża  p o d s ta w y  tz w . p o l i t y k i  p ó ł­
n o c n o -a t la n ty c k ie j d y k to w a n e j k r a  
jo m  E u ro p y  za c h o d n ie j zza  ocea­
n u . P o ja w iły  się g łę b o k ie  ry s y  w  
a g re s y w n y m  b lo k u  N A T O . P rz y ­
b ie ra ją  n a s ile  n a s tro je  n a rze cz  
u tw o rz e n ia  o g ó ln o eu ro p e jsk ieg o  sy  
ste m u  s to su n k ó w  m ię d z y p a ń s tw o ­
w y c h . W  sposób sw o is ty  “za re a g o ­
w a n o  n a  to  za  oce an e m . P re z y d e n t  
U S A  w  w y g ło s zo n y m  p rze d  k i lk u  
d n ia m i p rz e m ó w ie n iu  p rz y z n a ł, że 
„ ś w ia t  u le g a  z m ia n ie , n o w e s iły  
k o ła c zą  do  d rz w i, n o w e  k r a je ,  
n o w e  p ra g n ie n ia , n o w i , lu d z ie ” . 
N ie  w id a ć  n ie s te ty , a b y  w  W a ­
s zy n g to n ie  z tego  d ec yd u ją ce g o  
fa k tu  w y s n u w a n o  lo g ic zn e  w n io ­
sk i.

W  tym że  p rz e m ó w ie n iu  p re ­
zyden ta  U S A  z a w a rta  je s t ró w  
n ież  p ró ba  p rz e d s ta w ie n ia  spra 
w y  w  ta k i sposób, ja k o b y  s to ­
s u n k i U S A  ze Z w ią z k ie m  R a ­
d z ieck im  i  in n y m i k ra ja m i so­
c ja lis ty c z n y m i E u ro p y  m o g ły  
bez przeszkód  ro z w ija ć  s ię  m i­
m o  a g re s ji U S A  p rz e c iw k o

W ie tn a m o w i i  in g e re n c ji A m e ­
ry k a n ó w  w  sp ra w y  in n y c h  
pańs tw . „J e ż e li S ia n y  Z je d n o ­
czone —  ośw  adczy ł L . E re ż - 
n iew  —  p ra gn ą  ro z w ija ć  w za ­
je m n ie  k o rzys tn e  s to su n k i ze 
Z w ią z k ie m  R a dz ieck im  (a m y  
w  zasadzie p ra g n ę lib y ś m y  tego), 
t& w  ty m  ce lu  na leży usunąć z 
d ro g i g łó w n ą  przeszkodę: za­
przestać p ‘ ra c k ic h  n a lo tó w  na  
so c ja lis ty c z n y  k r a j  —  D R W ; 
po łożyć k re s  a g resyw n e j w o j­
n ie  p rz e c iw k o  n a ro d o w i w ie t ­
nam sk iem u ; n ie  w  s łow ach  lecz 
w  p ra k ty c e  szanować n ie za w i­
słość, suw erenność, p rzes trze ­
gać in te g ra ln o ś c i te r y to r ia ln e j 
i: 'n y c h  k ra jó w  1 n a ro d ó w ” .

W e d ług  naszego w spólnego  
p rze kon an ia  —  s tw ie rd z ił da le j 
B re ż n ie w  —  podstaw ą  p o k o ju  
w E u rop ie  je s t uznan ie  n ie n a ­
rusza lnośc i is tn ie ją c y c h  g ra n ic .

M ó w ca  za pe w n ił, że Z w ią ze k  
R adz ieck i uw aża  obronę  g ra n ic  
n o w e j P o lsk i, w s z y s tk ic h  k ra ­
jó w  U k ła d u  W arszaw sk iego  za 
s w ó j ś w ię ty  obow iązek, za n a j­
wyższe in te rn a c jo n a lis ly c z n e  za 
danie.

S T W IE R D Z A J Ą C , że w  czasie
ro z m ó w  p o ls k o -ra d z ie c k ic h  ro zp a ­
trzo n o  p ro b le m y  w y p ły w a ją c e  z a- 
m e ry k a ń s k ie j a g re s ji w  W ie tn a ­
m ie  B re ż n ie w  p o d k re ś li ł, że nasze 
k r a je , p a r t ie  i  n a ro d y  u d z ie la ją  
i  będ ą  u d z ie la ć  w a lc zą c e m u  n a ro ­
d o w i w ie tn a m s k ie m u  w s zec h stro n ­
n e j p o m o cy  p o lity c z n e j, gospodar­
cze j i  w o js k o w e j.

W s zy s tk ie  p ań s tw a  so c ja lis ty cz­
ne, w szyscy u c zc iw i lu d z ie , k tó rz y  
p o p ie ra ją  w a lk ę  n a ro d u  w ie tn a m ­
sk iego  p rz e c iw k o  a g re s ji U S A , 
s tw ie rd z ił  L . B re ż n ie w , w y ra ż a ją  
g łę b o k ie  u b o le w a n ie  i  ostro  p o tę ­
p ia ją  o d m o w ę p rz y w ó d c ó w  C h iń ­
sk ie j R e p u b lik i L u d o w e j uzg o dn ię  
n ia  z  in n y m i k r a ja m i s o c ja lis ty c z ­
n y m i w s p ó ln yc h , a k ty w n y c h  d z ia ­
ła ń  w  o b ro n ie  W ie tn a m u . S ta n o ­
w is k o  c h ińs k ieg o  k ie ro w n ic tw a  w  
te j  s p ra w ie  posiada t^ *n  w ię ks ze  
zn ac zen ie , że C h in y  są je d y n y m  
k r a je m  s o c ja lis ty c zn y m  p o s ia d a ją ­
c y m  w s p ó ln ą  g ra n ic ę  z W ie tn a ­
m e m . N ie s te ty , zam ias t z je d n o c zy ć  
sw e w y s iłk i  z  w s z y s tk im i p rz y ja ­
c ió łm i W ie tn a m u , p rz y w ó d c y  C h in  
w o lą  w  n ie w y b re d n y  sposób a ta ­
k o w a ć  ty c h . k tó rz y  u d z ie la ją  W ie t ­
n a m o w i w  je g o  w a lc e  s z e ro k ie j i  
s k u te c zn e j po m o cy .

„P o lity k a ,  k tó rą  p rz y w ó d c y  
C h in , p rz y w ó d c y  K P C h  p ro w a - 
w adzą  obecnie  na a re n ie  m ię ­
d zyna ro do w e j zw łaszcza w  
zw ią zku  z w o jn ą  w  W ie tn a m ie  
i wobec in n y c h  k ra jó w  s o c ja l i­
s tycznych , ro zpę tana  przez n ic h  
w ro g a  k a m p a n ia  p rz e c iw k o  na ­
szej p a r t i i  i  n a ro d o w i ra d z ie ­
c k ie m u ; ro z b ija c k ic  poczynan ia , 
k tó re  u s iłu ją  pod e jm o w ać w  
m ię d z y n a ro d o w y m  ru c h u  k o ­
m u n is ty c z n y m ; i  w reszc ie  to, 
co o db yw a  się obecnie  w  sa­
m ych  C h in ach  pod  fia g ą  „ r e ­
w o lu c ji k u ltu r a ln e j”  —  w s z y s t­
k o  to  n ie  m a n ic  w spólnego  z 
m a rk s iz m e m -le n in iz m c m , z po ­
l i t y k ą  s o c ja lis tyczn ą  —  p o w ie ­
d z ia ł L . B re żn ie w .

M Ó W C A  W Y R A Z IŁ  P R Z E ­
K O N A N IE , że w cze śn ie j czy 
p óźn ie j ch ińsk ie  m asy p ra c u ją ­
ce, K o m u n is ty c z n a  P a r tia  C h in  
p ó jd ą  w  je d n y m  szeregu ze sw y  
m i k la s o w y m i i  p a r ty jn y m i 
b ra ć m i, w  je d n o lity m , po tęż­
n ym  fro n c ie  w a lk i z im p e ria ­
lizm em .

Z w ra c a ją c  się w  zakończen iu  
do cz ło nkó w  p o ls k ie j de le g ac ji 
p a r ty jn o -rz ą d o w e j s e k re ta rz  ge 
n e ra ln y  K C  K P Z R  p o w ie d z ia ł: 
„P ra g n ie m y , abyśc ie  m ie li w  
sw ych  sercach g łęb o k ie  p rze ko ­
n an ie  o n ie n a ru sza ln o śc i p rz y ­
ja ź n i i  b ra te rs tw a  naszych p a r ­
t i i ,  naszych k ra jó w , naszych na ­
ro d ów . T a  p rz y ja ź ń  i  b ra te r ­
s tw o  —  to  nasza w sp ó ln a  zdo­
bycz. B ęd z ie m y  w ię c  s trzec  je j  
ja k  ź re n ic y  o ka ” .
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W y s ta rc z y  p o s ta w ić  o bok  s ie ­
b ie  n p . n ad w o z ie  sam ochodu, 
o b ra b ia rk ę  sprzed la t  d w u d z ie ­
s tu  i  w y p ro d u k o w a n ą  w s p ó ł­
cześnie , a by  ró żn ice  s ta ły  się 
o cz y w is te  d la  każdego. I  choć 
są one w  rz e czyw is to śc i znacz­
n ie  w ię ksze  n iż  w y n ik a ło b y  to  
z  oceny w iz u a ln e j,  to  w ła ś n ie  
zm ian a  w y g lą d u  zew nę trznego  
je s t  d la  n ic h  n a jb a rd z ie j cha­
ra k te ry s ty c z n a . A lb o w ie m  po­
trz e b a  w z o rn ic tw a , to  znaczy o - 
p ra c o w a n ia  p la s ty c z n e j fo rm y  
p ro d u k o w a n y c h  p rz e d m io tó w , w  
k tó r y c h  p o w in n y  b yć  zespolone

Wykwalifikowany
„wychowawca“...

W  to k u  procesu  z b ro d n ia rz y  o- 
ś w :ę c im s k ic h  w e F ra n k fu r c ie  w y s z ło  
n a ja w ,  że n a  te re n ie  obozu z a g ia d y  
d z ia ła !  O b e rs c h a r fu e h re r  SS K u r t  
K n i t te l .  W e d łu g  zezn a ń  o s k arżo ­
n y c h  K n it te l  k ie ro w a ł s zk o le n ie m  
p o lity c z n y m  o s k a rżo n y c h  z b ro d n ia ­
r z y .  W  to k u  szk o le ń  n a w o ły w a ł on  
do  b ezw zg lęd n eg o  m o rd o w a n ia  w ięź  
n ió w , a  często  osobiście zm u sza ł 
es esm anów  do ja k  n a jo k ru tn ie js z e ­
go  t r a k to w a n ia  w ię ź n ia . K n it te l  
b r a ł  ró w n ie ż  u d z ia ł osobiście w  
p rz e p ro w a d z a n iu  s e le k c ji n o w o  p rz y  
w o żo n y c h  w ię ź n ió w  n a  ra m p ie  o - 
ś w ię c im s k ie j —  k ie r u ją c  w ie lu  na  
śm ierć .

P o  w o jn ie  K n it te l  p ra c u ją c  w  
s z k o ln ic tw ie  ś re d n im  a w a n s o w a ł do  
s ta n o w is k a  d y re k to ra  s z k o ły  ś red ­
n ie j ,  a  o s ta tn io  o t r z y m a ł n a w e t n o ­
m in a c ję  n a  R e g ie ru n g s s c h u lra ta  —  
rz ą d o w e g o  ra d c ę  szk o ln eg o ...

W  w y n ik u  u ja w n ie n ia  z b ro d n ic z e j 
d z ia ła ln o ś c i K n it t la  w ła d z e  z d o b y ły  
się  je d y n ie  n a  c o fn ię c ie  je g o  n o w e j 
n o m in a c ji  ra d c y  rz ą d o w e g o , pozo­
s ta w ia ją c  go je d n a k  ja k o  „n ie za s tą  
p ło n ą ”  s iłę  peda g og iczn ą  tv szko l­
n ic tw ie . K n it te l  c zu ją c  je d n a k  a b ­
s o lu tn ą  b e zk a rn o ś ć  za p o p e łn io n e  
z b ro d n ie  z a s k a rż y ł d e c y z ję  sw ych  
w ła d z  z w ie rz c h n ic h  ja k o  oszczer­
s tw o  i s p ra w ę  ro z p a t ry w a ł aż  N a j­
w y ż s z y  T ry b u n a ł A d m in is tra c y jn y  
w  K a r ls ru h e .

P r z y  teg o  ro d z a ju  „ n ie z a s tą p io ­
n y c h ”  s iłac h  p ed a g og iczn yc h  i w y ­
ch o w a w c a c h  t ru d n o  się d z iw ić , że 
w  N ie m ie c k ie j R e p u b lic e  F e d e ra ln e j  
o d ra d z a  się n e o h it le ry z m .

M.Ł.

S p e rf
tu b e rliń s k im  

iry d a n iu
B oń scy  d o k try n e rz y  p o li ty c z  

n i od  d łuższego ju ż  czasu ła ­
m ią  sobie  g ło w y  n a d  sposo­
bem  sku tecznego p rze n ie s ie ­
n ia  na  p łaszczyznę  s p o r tu  
ro szcze n ia  p o lity c z n e g o  do w y ­
łą c z n e j re p re z e n ta c ji obu  czę­
śc i N ie m iec . T e m u  „p ro b le m o -  
w i”  pośw ięcone  też b y ło  spec ja ł 
ne sp o tk a n ie  k a n c le rz a  i  n ie ­
k tó ry c h  m in is t ró w  z p rz e w o d ­
n iczą cym  z a c h o d n io n ie m ie c k ie -  
go z w ią z k u  sp o rto w e go  (D S B ) i 
g ru p ą  w ice p rze w od n iczących  
t e j  o rg a n iz a c ji, k tó re  o d b y ło  się 
o s ta tn io  w  p a ła c u  k a n c le rs k im . 
Rząd b o ń s k i tra o ią  szczególn ie  
fa k t y  w c ią g a n ia  na  m asz t f la g i  
p a ń s tw o w e j N R D  i  g ra n ia  
h y m n u  p ań s tw ow eg o  N R D  na  
im p re z a c h  m ię d z y n a ro d o w y c h  
i  to  w  obecności za ch o d n io n ie -  
m ie c k ic h  e k ip  s p o rto w y c h . O f i­
c ja ln y  k o m u n ik a t  s tw ie rd z a , że 
ro z m o w y  na  te n  te m a t m a ją  
b yć  k o n ty n u o w a n e  ze s p o r to w ­
c a m i o raz  b o ń s k im i p a r t ia m i 
p o li ty c z n y m i. A g e n c ja  p rasow a  
U P l in fo rm u ją c  o p rze b ie g u  
n a ra d y  w y ja ś n ia , że w  o s ta t­
n im  czasie w  w ie lu  w y p a d k a c h  
m ię d z y n a ro d o w e  o rg an iza c je  
s p o rto w e  u z n a ły  N R D  —  obok  
N R F  —  ja k o  p e łn o p ra w n e g o  
ic h  cz ło nka . G d y b y  zaś rzą d  
b o ń s k i o b s ta w a ł n a d a l p r z y , 

za kaz ie  g ra n ia  h y m n u  i  w y w ie ­
szan ia  f la g i  N R D  na  te r y to r iu m  
N R F , to  m oże n a ra z ić  M o n a ­
c h iu m  na  n ie  d o jśc ie  do s k u t­
k u  w  ty m  m ieśc ie  p la n o w a n y c h  
n a  1972 r .  ig rz y s k  o l im p i j ­
s k ic h . (Z A P )

w a rto ś c i fu n k c jo n a ln e  z este­
ty c z n y m i s ta ła  się je d n y m  z 
p o d s ta w o w y c h  zagadn ień  p ro ­
d u k c ji .  S ta łe  zaś podnoszenie  
p oz io m u  e s te ty k i w y ro b ó w  je s t 
z ja w is k ie m  p ow szechnym  na 
c a ły m  św iecie .

W  Polsce z a g a d n ie n ia m i este­
t y k i  z a jm u je  się R ada  W z o rn i-  
n ic tw a  i  E s te ty k i P ro d u k c ji 
P rz e m y s ło w e j p rzy  P rezesie  
R a dy  M in is tró w . Z  je j  to  in i ­
c ja ty w y  z w o ła no  w  1963 r. I  Na 
radę  O rg a n iz a c ji W z o rn ic tw a  
K ra jó w  D e m o k ra c ji L u d o w e j. 
C e lem  sp o tk a n ia  b y ło  u s ta le n ie  
t r y b u  s ta łe j w y m ia n y  d ośw iad ­
czeń w  d z ie d z in ie  w z o rn ic tw a  
o raz  w  n ie k tó ry c h  w y p a d k a c h  
w sp ó lne  o p ra c o w y w a n ie  k o n - 
k re tn y c c h  te m a tó w . O w ocne w y  
n ik i  te j w s p ó łp ra c y  d a ły  obec­
n ie  a sum pt do z w o ła n ia  I I  N a ­
ra d y  W z o rn ic tw a  K ra jó w  D e ­
m o k ra c ji L u d o w e j, k tó ra  odbę­
dz ie  się w  W a rsza w ie  w  dn iach  
od 21 do  27 lis to pa d a.

P rz e d s ta w ic ie le  CSRS, N R D , 
P o ls k i, W ę g ie r i  ZS R R  sko n ­
c e n tru ją  się g łó w n ie  n ad  za­
g a d n ie n ia m i e s te ty k i w y ro b ó w  
p rz e m y s ło w y c h , k tó ry c h  ja k o ś ć  
może b yć  ocen iana  ty lk o  w  po ­
w ią z a n iu  z ic h  w a lo ra m i este­
ty c z n y m i. In n y m  w a ż n y m  p rzed  
m io te m  o brad  będzie  sp ra w a  
p ra cy  i  k w a l i f ik a c j i  p ro je k ta n ­
tó w  fo rm  p rz e m y s ło w y c h . T e ­
m u  za ga dn ie n iu  p o św ię c i swe 
re fe ra ty  m ię d z y  in n y m i P o lska . 
Nasz p rz e d s ta w ic ie l Z . C h u d z i- 
k ie w ic z  o m ó w i p ro b le m  k s z ta ł­
cen ia  p ro je k ta n tó w  p rz e m y s ło ­
w y c h  w  d z ied z in ie  ś ro d kó w  
p ro d u k c ji,  n a to m ia s t p rz e d s ta ­
w ic ie l N R D . p o św ię c i s w ó j re ­
fe ra t  s p ra w o m  m e to d y  doszka­
la n ia  k o n s tru k to ró w  w  z a k re ­
sie w z o rn ic tw a  p rzem ys łow ego . 
In n e  te m a ty , k tó re  będą  p o ru ­
szone na I I  N a ra d z ie  to  „P ro ­
b lem -- teo re tyczne  w z o rn ic tw a  
p rze m ys ło w eg o  w  u s tro ju  socja 
I is ty c z n y m ”  (ZS R R ), „Z a p lecze  
n au kow o-ba da w cze  d la  k s z ta ł­
ce n ia  fo rm  w y ro b ó w  p rz e m y ­
s ło w y c h ”  (P o lska), „K o m p le k ­
sowe p ro je k to w a n ie  ś ro d o w is k a  
p ra c y  n a  w y b ra n y c h  p rz y k ła ­
dach w  d z ied z in ie  p rze m ys łu  
m aszynow ego”  (CSRS) i  inne . 
T e n  b og a ty  w a c h la rz  re fe ra tó w  
i  d y s k u s ja  ja k a  się w o k ó ł n ic h  
ro z w in ie  o ra z  p o d ję te  w n io s k i 
p rz y c z y n ią  się do zac ieśn ien ia  
w s p ó łp ra c y  k ra jó w  s o c ja łis ty c z  
n ych  w  te j d z ie d z in ie  o raz  pod ­
n ie s ie n ia  ra n g i w z o rn ic tw a  p rze  
m yś low ego  i  u m o c n ie n ia  je go  
fu n k c j i  w  gospodarce.

W  o k re s ie  trw a n ia  obrad  
w sp o m n ia n e j n a ra d y  o tw a r ta  
też będzie  w y s ta w a  pod nazw ą 
„W z o rn ic tw o  —  sp o łe cze ńs tw u ".

(M . Ch.)

J e d n a  z p a ry s k ic h  s ta c ji o b sług i sa m o c h o d o w e j p o w ię k s z y ła  się o... 
u m y c ie  s a m o c h o d u  m o ż n a  się o s trzy c , ogo lić  czy z ro b ić  m a n ic u re .

sa lon  f ry z je r s k i .  C ze k a ją c  n a  
C A F  -  A P

Pietyzm i a  zabytków
W  w ie lk im  tró jk ą c ie ,  u tw o rz o n y m  m ięd zy  u lic a m i V «bo rg- 

ve i, R inggade  i P e te r H o ln is y e i z n a jd u je  się w  A a rh u s  p ię k n y  
p a rk  i  o g ród  b o ta n ic z n y , p a r k  ja k  p a rk , je s t ic h  w  ty m  m ie ­
ście w ię c e j i  n a w e t p ię k n ie js z y c h , ja k  np. p a rk  u n iw e rs y te c k i.  
Je d n a k  p a rk  w  o w y m  t ró jk ą c ie  je s t c ie k a w y  n ie  ty le  d la  sw o ­
je j  f lo r y ,  i le  d la  b u d o w li p o s ta w io n y c h  w  c ie n iu  d rze w . W  p a r ­
k u  z lo k a liz o w a n o  b o w ie m  m u ze um  skansenow skie . Z w y k l i ­
śm y  je d n a k  p od  p o ję c ie m  „s k a n s e n ”  ro zu m ie ć  z b ió r z a b y tk o ­
w y c h  b u d o w li w ie js k ic h , m ie szka n io w ych  i  gospodarczych .

S kansen  w  A a rh u s  m a  je d ­
n a k  zu pe łn ie  in n y  c h a ra k te r.
Je s t to  m u ze um  skansenow sk ie , 
w  k tó r y m  o lb rz y m im  w y s iłk ie m  
i  n a k ła d e m  ko sz tó w  zg rom adzo  
no  w  c ią gu  w ie lu  la t  n a jb a r ­
d z ie j ty p o w e  d la  ś re d n io w ie c z ­
nej D a n ii b u d o w le  m ie js k ie .
In a c z e j m ó w ią c , na s tosu n kow o  
n ie w ie lk ie j p o w ie rz c h n i o d tw o ­
rzo n o  ś re d n io w ie czn e  m ia s to  
d u ń s k ie , z d a m a m i m ie s z k a ln y ­
m i, w a rs z ta ta m i i  fa b ry c z k a m i 
o raz  u lic z k a m i i  ry n k ie m .

K oresp . w łasna 
„K u r ie ra “  z D a n ii

W  c e n tru m  tego  m ias te czka  
z n a jd u je  s ię  dom  b u rm is trz a , 
w ię k s z y , obsze rn ie jszy  i  b a r­
d z ie j re p re z e n ta c y jn y  od in n y c h  
b u d o w li.  D a le j id z ie  te a tr, 
d re w n ia n y , z n ie w ie lk ą  sa lą  i  
b a lk o n a m i o raz  m ik ro s k o p ijn ą  
sceną. W o k ó ł ty c h  b u d o w li sku  
p ia ją  s ię  d om y  m ie szka ln e  i  
w a rs z ta ty . Czego ta m  n ie  m a. 
Jest w ię c  m ły n  w o d n y , je s t  g a r 
b a rn ia  i  w a rs z ta t szew sk i, je s t

Nowy film  Tomy Steela

A N G IE L S K I p io s e n k a rz  T o m m y  S te e l, k tó re g o  z n a m y  ju ż  z e k r a ­
n u , w y s tą p i w  re a liz o w a n e j o b e c n ie  k o m e d ii m u zye zn e,/ „ H a lf  a 
s ix p e n c e ” .

N a  z d ję c ia :  s p o tk a n ie  w  p o w ie tr z u  — T o m m y  S te e l i  J u l ia  F o ­
s te r. (C A F  —  K e y s to n e )

b ro w a r  i  fa b ry c z k a  św iec , w a r ­
sz ta ty  k o w a ls k ie , s to la rs k ie  i  
k o ło d z ie js k ie , s k le p y , a w re s z ­
cie  s ta ra  poczta .

„ T h e  O ld  T o w n ”  —  ja k  z  a n g ie l­
sk a  n a z y w a ją  s w ó j skansen  m iesz­
k a ń c y  A a rh u s  je s t  n ie  ty lk o  a t r a k ­
c ją  tu ry s ty c z n ą  m ia s ta , m o żn a  tu  
n ie  t y lk o  w  c ie n iu  d rz e w  i  s ta ry c h  
m u ró w  zn a le źć  w y tc h n ie n ie  i  od­
p o c zy n e k . Jest ono p rze d e  w szyst­
k im  p ię k n ą  le k c ją  h is to r i i  d la  n a j­
m ło d s zyc h  m ie s zk a ń c ó w  A a rh u s  i 
c a łe j D a n ii . Ś c ią g a ją  tu  b o w ie m  
w y c ie c z k i d z ie c i i  m ło d z ie ż y  z w ie ­
lu  szk ó ł, p o z n a ją  h is to r ię  k u l tu r y  
m a te r ia ln e j sw ego  k r a ju ,  w a ru n k i  
ży c ia  i  p ra c y  sw o ich  p rz o d k ó w . 
Jest to  na p e w n o  le k c ja  b a rd z ie j 
p rz e k o n u ją c a  od k a ż d e j in n e j ,  w k u ­
w a n e j z p o d rę c zn ik ó w .

Jest rzeczą c h a ra k te ry s ty c z ­
ną, że w ła ś n ie  w  k ra ja c h  ska n ­
d y n a w s k ic h  p o w s ta ł i  ro z w in ą ł 

•się ru c h  m u ze ów  skansenow ­
sk ich . Z ło ż y ło  się na to  w ie le  
p rzyczyn , do  n a jw a ż n ie js z y c h  
n a le ży  za liczyć  p rzede  w s z y s t­
k im  w ie lk i p ie ty z m  i  u m iło w a ­
n ie  z a b y tk ó w  h is to ry c z n y c h . 
G rom adzen ie  z a b y tk o w y c h  b u ­
d o w li w  m uzeach  ska nse no w ­
sk ich  w  S k a n d y n a w ii je s t  ta k ż e  
m o ż liw e  d z ię k i s to su n ko w o  n ie  
w ie lk im  zn iszczen iom , ja k ic h  
k ra je  te  d ozna ły  w  czasie  o s ta t­
n ic h  w o je n . N ie  bez w p ły w u  
pozosta je  ró w n ie ż  fa k t ,  że k ra je  
te  są s tosu n kow o  b oga te  i  m o ­
gą sobie p o zw o lić  na ko sz to w ­
ne tw o rz e n ie  m u ze ów  skanse­
now sk ich .

U m ie ją  je d n a k  S k a n d y n a w o w ie
łą c zy ć  —  ja k  b y ś m y  p o w ie d z ie li — 
p rz y je m n e  z p o ż y te c z n y m . Ł o żąc  
zn ac zn e  k w o ty  n a g ro m a d z e n ie  za­
b y tk o w y c h  b u d o w li i ic h  re k o n ­
s tru k c ję  c iąg n ą  z  teg o  z y s k i, gd yż  
m u zea  tego  ro d z a ju  są a t r a k c ją  
tu ry s ty c zn ą  z a ró w n o  d la  s a m y ch  
-D uńczyków  ja-k i  d la  gości z a g ra ­
n ic zn y c h .

O p ró c z  m u zeu m  sk an s en o w s k ieg o  
m a A a rh u s . jeszcze in n e  c ie k a w e  
z a b y tk i.  N a le ż y  do  n ic h  p rze d e  
w s zy s tk im  z a lic z y ć  k la s z to r  D o m i­
n ik a n ó w  z X I I I  w ie k u , koś c ió ł o ra z  
k s to d rę . Z w ła szc za  k a te d ra  s ły n ie  
z  p ię k n y c h  f re s k ó w  z  X V  w ie k u  
o ra z  n a jw ię k s zy c h  w  D a n ii  o rg a ­
nó w .

N ie  u dos tępn iono  z w ie d z a ją ­
cym  p a łacu  M a rs e lib o rg , d a w ­
n e j s ie dz iby  k ró le w s k ie j,  p rz e -,

kazane j w  1902 r .  p rzez k ró la  
C h ris t ia n a  X  n a ro d o w i d u ń ­
sk iem u .

N a  zakończen ie  w a r to  w »pom  
n ieć , że m a  A a rh u s  n ie  ty lk o  
p ię kn e  z a b y tk i,  p o s ta ra ło  s ię  
ró w n ie ż  o w y c z e rp u ją c e  in fo r ­
m a to ry  w  w ie lu  ję z y k a c h  i  p rz e  
w o d n ik i tu ry s ty c z n e . W  b iu rze  
tu ry s ty c z n y m , k tó re g o  s iedz iba  
z n a jd u je  się w  ra tuszu  m ożna  
o trz y m a ć  ka żdą  in fo rm a c ję , fetó 
ra  in te re s u je  tu ry s tę , m ożna 
w y n a ją ć  p rz e w o d n ik a  znającego 
k i lk a  ję z y k ó w . Je s t to  zrozu ­
m ia łe , bo z a b y tk i m a ją  oprócz  
w a rto ś c i h is to ry c z n e j w a rto ść  
tu ry s ty c z n ą , w y m ie rn ą  w  b rzę ­
czącej m onecie .

A . K IL N A R

W  p ro je k c ie  d y r e k t y w  I X  Z ja z d u  
H P K  p rz e w id u je  się, że w  p ią te j  
p ię c io la tc e  ( la ta  1966—1970) dochód  
n a ro d o w y  w zro ś n ie  o 45—30 p roc. 
P o d s ta w ą  w zro s tu  d o ch o d u  n a ro d o  
w e g o  m a  b y ć  z w ię k s zo n a  w y d a j­
ność p ra c y . N a  a m o r ty z a c ję  p rze ­
z n a c zy  się 27 p ro c . d o chodu  n a ro ­
dow ego  a n a  sp o ży cie  71 p ro c . W  
p o ró w n a n iu  *  p o p rze d n ią  p ię c io la t­
k ą  u d z ia ł a m o r ty z a c ji  w z ro ś n ie  o  
0,5 p ro c .

P o d s ta w o w ą  część fu n d u s zu  a m o r
ty z a c ji  p rz e z n a c z y  się n a  in w e s ty ­
c je . W y n io s ą  one w  c iąg u  5 la t  p ra ­
w ic  12 m ld  le w ó w , a w ię c  o  65 
p ro c . w ię c e j n iż  w  p o p rz e d n ie j p ię ­
c io la tc e . P ro d u k c ja  p rz e m y s ło w a  m a  
w zro s n ąć  w  la ta c h  1966—1970 o 65—70 
p ro c ., a ro ln a  o 25—30 p roc. D a ls ze  
u p rz e m y s ło w ie n ie  B u łg a r i i  spow o­
d u je  z m ia n y  w  p ro p o rc ja c h  m ię d z y  
p ro d u k c ją  p rz e m y s ło w ą  i ro ln ą . J e ­
ż e li w  1365 r .  p ro p o rc je  te  w y n o s iły  
76:24 n a  k o rz y ś ć  p rz e m y s łu , to  w  
1370 r .  w y n io s ą  81:19 n a k o rzy ść  
p rze m y s łu .

D y r e k t y w y  n a  I X  Z ja z d  BPIC  p rze
w id u ją  ró w n ie ż , że  re a ln e  dochody  
lu d n o śc i p o w in n y  w zro s n ąć  o 20—30

Z a ło ż e n ia  p la n u  p ię c io le tn ie g o  na  
la ta  l"66—IS78 p rz e w id u ją  p o d w o ­
je n ie  m o c y  e n e rg e ty c z n e j B u łg a r ii. 
Ł ą c z n a  m c c  w s zy s tk ic h  e le k tro w n i  
b u łg a rs k ic h  w y n o s iła  w  1S65 r .  2 134 
m e g a w a ty , n a to m ia s t do  1970 r .  d o  
e k s p lo a ta c ji zos tan ą  p rze k a za n e  no 
w e  e le k tro w n ie  o  m o c y  3 ty s . m e ­
g a w a tó w . O p ró c z  ro z b u d o w y  is tn ie ­
ją c y c h  e le k tro w n i c ie p ln y c h  I bu ­
d o w y  n o — ch , p ro g ra m  p rz e w id u ­
j e  b u d ow ę r .o w y c h  e le k tro w n i w  od 
n y c h , z  k tó ry c h  n a jw ię k s z e  będą  
„D o so ad — W y  c za ”  w  g ó rac h  B ila  i 
„ S e s tr im o ” .

P la n u je  się ró w n ie ż  b u d ow ę e le k ­
t ro w n i a to m o w e j 4» m o c y  800— 1 200 
m e g a w a tó w .

(*>



S T R O N A  4 -5

ÇKomentuje Bohdan Tomaszewski)
—  P o lska  d z ie li się na  dw a  

obozy: je d n i tw ie rd z ą , że T o m a ­
szew sk i p o w in ie n  b*j£ w  te le w i­
z j i  i  lu d z ie  c i p a trzą $ ^/ia  zaw ody 
sportow e , w y łą c z a ją  ip n i%  a w lą  
cza ją  ra d io , b y  s łu cha ć  p a ń sk ie ­
go k o m e n ta rz a ; d ru g i obóz n a to ­
m ia s t je s t zdan ia , że T o m a szew ­
s k i w  te le w iz ji to  k o n ie c  T o m a ­
szewskiego.

—  D laczego?
—  B o w  te le w iz ji n ie  m ó g łb y  

pan  u ra b ia ć  w y o b ra ź n i o d b io rcy  
na w ła sn ą  m o d łę ; n ie  m ó g łb y  
p an  ro b ić  w łasnego  d ra m a tu .

—  M ó g łb y m . A  n a w e t p ow iem  
w ię c e j:  p o w in ie n e m . D ra m a tu r ­
g ia  w  zaw odzie  sp ra w o zd a w cy  to 
w a ru n e k  d o b re j ro b o ty . T a k  ja k  
w  zaw odzie  d z ie n n ik a rz a  i re p o r 
te ra . P an i też s tw a rz a  w  te j 
c h w i l i  w ła s n ą  d ra m a tu rg ię  p ro ­
w adząc  ze m n ą  w y w ia d  w  ten  
n ieco  zaczepny, la p id a rn y  spo­
sób.

—  Lecz, g dy  w id z  m a  p rzed  
oczym a d ra m a t ro z g ry w a ją c y  s ię  
na  b ie ż n i czy ko rc ie ...

—  T o te ż  n ie  tw ie rd z ę , że k o ­
m e n ta rz  w  te le w iz ji p o w in ie n  
w y g lą d a ć  ta k  śam o ja k  k o m e n ­
ta rz  w  ra d iu . P o w in ie n  b yć  zn a ­
czn ie  p o w ś c ią g liw s z y , dopasow a­
n y  w  s p o re j m ie rz e  do obrazu , 
a le  pod  ża dn ym  pozorem  n ie  bez­
osobow y, w y p ra n y  z in d y w id u a l­
nośc i s p ra w ozd a w cy . O czyw iśc ie , 
m o w y  b yć  n ie  może o p rz e in a ­
cza n iu  czy z n ie k s z ta łc a n iu  fa k ­
tó w , a le  te le w id z  m u s i zdawr.ć 
sobie sp raw ę, e sp raw ozdaw ca  
je s t p rz e ję ty  ro z g ry w a ją c y m  się 
w y d a rz e n ie m  (p o z y ty w n ie  lu b  ne 
g a ty w n ie ) i  z k o le i sam c h c ia łb y  
też  „coś p rze żyć ” ... C h yba  po p ro  
s tu , ta k ie  je s t o cze k iw a n ie  społe 
czne w obec sp ra w ozd a w cy.

—  S kąd  pan  o ty m  w ie?
—  Z  o b s e rw a c ji k ib ic ó w . Z d a - 

r» a  się, że sam z a jm u ję  m ie jsce  
n a  t ry b u n ie  czy p rz y  te le w iz o rz e

ja k o  je de n  z n ic h . C hoćby  o s ta t 
n ie  m is trz o s tw a  w  p iłc e  noże j. 
O g ląd a łem  je  w  ró ż n y c h  m ie js ­
cach, w  ś w ie t lic a c h , k lu b a ch  
(sam n ie  m am  w  d om u  te lew izo  
ra ), w id z ia łe m  re a k c ję  lu d z i,  s ły  
sza łem  ic h  ko m e n ta rze . W id z  n ie  
o czeku je  od s p ra w o z d a w c y  m e n - 
to rs tw a , n ie  o czeku je  s ta ty s ty k , 
p o p is y w a n ia  s ię  fach o w ośc ią . N ie , 
n ie !  N ic  g łoszę tu  p o c h w a ły  ig no  
ra n c ji!  W p ro s t p rz e c iw n ie ! T y lk o  
uw ażam , że im  w ie d za  fach o w a  
je s t g łębsza, m o c n ie j u g ru n to w a ­
na, ty m  m n ie js z ą  w y k a z u je  te n ­
d enc ję  do d e m o n s tro w a n ia  tego... 
P o w in n iś m y  s ta ra ć  s ię  t r a f ie  do 
w s z y s tk ic h  te le w id z ó w : zn aw có w  
s p o r tu  i tyc h , k tó ry c h  z w ią z k i ze 
sp o rte m  są lu źne . A  w ię c  sp ra w a  
s tw o rz e n ia  fo rm y  n a r ra c j i  —  
p ro s te j a le  i  e m o c jo n a ln e j.

—  P an ie  B oh d an ie , p isze pan  
co ty d z ie ń  fe lie to n  s p o r to w y  do 
p ism a  o c h a ra k te rz e  n ie  s p o r to ­
w y m , a w ię c  d la  lu d z i,  k tó rz y  
są od s p o r tu  d a le ko . Po co?

—  B o  chcę ic h  do s p o r tu  z b l i ­
żyć.

—  P o w tó rz ę  p y ta n ie : po  co? 
C zy  n ie  w y s ta rc z ą  te  m i lio n y ,  
k tó re  ju ż  w  sporc ie  są, b ie rn ie  
czy czynnie?

—  N ie . C h od z i m i o „o u ts id e ­
ró w ” , a le  ty c h  p rzez duże O. 
O  lu d z i z a jm u ją c y c h  się k u ltu r ą  
w  sze ro k im  u ję c iu  n ie ja k o  zawo 
dow o. M o g lib y  t v  dużo  pom óc, 
w y p ro s to w a ć . Z a ra z  to  w y ja ś n ię : 
sp o rt, ja k  zresz tą  w ie le  d z ied z in  
życ ia  naszych  czasów. czasów 
a to m u , p rz e ż y w a  k ry z y s ;  p rzeży 
w a  z a c h w ia n ie  ró w n o w a g i. Z  je d  
n e j s tro n y  w y ś c ig  z b ro je ń  s p o r­
to w y c h , tech n o lo g ia , sp rzę t, w y n i 
k i ,  z d ru g ie j zaś —  g u b ie n ie  po 
d rodze , w  ś le p ie j pog on i za coraz 
w yższą  te c h n ik ą , is to ty  rzeczy: 
sz la ch e tn e j w a lk i,  sz la che tne j, 
cz y s te j k o n k u re n c ji,  ró w n o rz ę d ­
nego s ta rc ia , g dz ie  zw yc ię ża  ten

Z o n a m ojaąo  o jca
Zo na  m o je go  o jca... To  znaczy  m acocha? C h y b a  n ie  zawsze. 

B o  m ie liś m y  spore  w ą tp liw o ś c i czy  ta k  w ła ś n ie  n azw a ć m ożna  
K a ta rz y n ę  N., żonę S te fana  N ., będącego o jc e m  m a ło le tn ie j K r y ­
s ty n y  N.

H is to r ia  t e j  t r ó jk i  b y ła  n ieco d z ie nn a  (zachodziła  tu  zresztą  
w  g rę  jeszcze i  c z w a rta , dość w ażna  osoba.) S te fa n  i  K a ta rz y n a  
N. b y l i  m a łże ńs tw e m . W  czasie t rw a n ia  ic h  z w ią z k u , a le  —  ja k  
to  p ó ź n ie j o k re ś li ł sąd  —  w  o kre s ie  k ró tk ie j  s e p a ra c ji fa k ty c z ­
n e j —  S te fa n  N. n a w ią z a ł b liższe  s to s u n k i z M a r ią  P. (w ła śn ie  
ta  c zw a rta ), ow ocem  k tó ry c h  b y ła  m a ła  K ry s ty ń k a .

W  c h w i l i  u ro dze n ia  d z iecka  m a łż o n k o w ie  S te fan  i  K a ta rz y n a  
N. b y l i  ju ż  pogodzeni. S te fan  N . u z n a ł d z iecko  za sw o je  w  U rzę ­
dzie  S ta n u  C y w iln e g o , a p o te m  o bo je  po p ro s tu  z a b ra li dz iecko  
do d om u  (za zgodą M a r i i  P.). 1 przez k i lk a  la t  m a ło  k to  w ie ­
d z ia ł, że K ry s ty ń k a  n ie  je s t d z ie c k ie m  S te fan a  i  K a ta rz y n y  N.

A le  te ra z  ro zp oczyn a  się a k t d ru g i.  S te fan  i  K a ta rz y n a  N. 
rozw odzą  się. S kargę  ro zw o do w ą  w n ió s ł S te fa n  N., a sąd p rz y ­
zn a ją c  m u  w y k o n y w a n ie  w ła d z y  ro d z ic ie ls k ie j,  zo bo w ią za ł ró w ­
nocześnie  K a ta rz y n ę  N . do p ła c e n ia  a lim e n tó w  na  d z iecko  w  w y ­
sokośc i z ł 200 m ies ięczn ie , za p e w n ia ją c  je j  ró w n ie ż  p ra w o  osob i­
stego k o n ta k tu  z  d z ie c k ie m  i  n a d z o ru  nad  jego  w y c h o w a n ie m .

Prawo na co dzień

W y ro k  się u p ra w o m o c n ił i  d o p ie ro  m in is te r  s p ra w ie d liw o ś c i 
z a s k a rż y ł go re w iz ją  n a d z w y c z a jn ą  do Sądu N a jw yższego . W  re ­
w iz j i  p odn ies iono  p rzede  w s z y s tk im , że K ry s ty n a  n ie  t y lk o  n ie  
je s t c ó rk ą  K a ta rz y n y  N., a le  n ie  zo s ta ła  p rzez n ią  n a w e t p rz y ­
sposobiona.

R o z p a tru ją c  ska rg ę  m in is t ra  s p ra w ie d liw o ś c i,  Sąd N a jw y ż s z y  
u zna ł, że zaskarżone  ro z s trz y g n ię c ie  n arusza  p rz e p is y  p ra w a  
i  n ie  może być  u trz y m a n e  w  m ocy. K o n s e k w e n c ją  jego  b y ło  
p rz y z n a n ie  u p ra w n ie ń  w y n ik a ją c y c h  z w ła d z y  ro d z ic ie ls k ie j 
(n a dzó r nad  w y c h o w a n ie m ) osobie n ie  będące j m a tk ą  dz iecka .

W y ro k  zo b o w ią z u ją c y  K a ta rz y n ę  N. do p ła c e n ia  a lim e n tó w  na  
rzecz K ry s ty n y  N. zo s ta ł w ię c  u c h y lo n y . R ów nocześn ie  zaś Sąd  
N a jw y ż s z y  u s ta l i ł  zasadę, że d z iecko  może  . w p ra w d z ie  żądać  
św iadczeń  a lim e n ta c y jn y c h  od żo ny  swego o jca , n ie  ’  edącej jego  
m a tk ą , je ż e li o d p o w ia d a  to  zasadom  w s p ó łż y c ia  społecznego, a le  
z ro szczen iem  ta k im  m oże w y s tą p ić  ty lk o  d z iecko  ( lu b  je g o  u s ta ­
w o w y  p rz e d s ta w ic ie l)  w  o d rę b n y m  p rocesie . (M . B .)

je dn o zna czn ie  lepszy. N ie  chcę 
p rzez to  p ow iedz ieć , że w  d z is ie j­
szym  sporc ie  w a lc z y  się n ie c z y ­
sto, n ie sp o rto w o . N ie  ch od z i m i 
o z a w o d n ik ó w , k tó ry m  w łasne  
d ośw iad cze n ia , m o m e n ty  m a k s y ­
m a ln e j k o n c e n tra c ji p rz y  s ta rc iu , 
u d o w a d n ia ją  doskona le  is to tę  
s p o rtu . G o rz e j z p rz y b u d ó w k ą , 
z tą  ca łą  w ie lk ą  a rm ią  tre n e ró w , 
d z ia łaczy , m enagerów . Za fascyno  
w a n i tech n o lo g ią , n ie  o g a rn ia ją  
c a ło k s z ta łtu , n ie  k ła d ą  w ła śc iw e  
go a k c e n tu  na m e r itu m  zagadnie  
n ia , n a  ideę sp o rtu . Z a b rz m i to  
może ja k  b a n a ł, a le  w y d a je  m i 
się, że g d y b y  w  życ iu  w ię c e j po 
s tępow ano po s p o rto w e m u , ś w ia t 
b y łb y  po p ro s tu  lepszy. B o  n o r ­
m y  pos tę po w a n ia  w ym ag an e  w  
sporc ie  to  n ic  innego  ja k  podsta  
w o w e  n o rm y  e tyczne  zachow ań 
m ię d z y lu d z k ic h . D la teg o  o po w ia  
dam  te  s ta re  za po m n ia ne  b a je cz ­
k i  w  fo rm ie  fe l ie to n ’  w  „ K u l t u ­
rz e ” .

R o zm a w ia ła :
E W A  B E R B E R Y U S Z

Krzyżówka nr 28
N iż e j  p o d a n e  w y ra z y  p ro s im y  

w p is a ć  do  d ia g ra m u  ta k , a b y  p ow  
s ta ła  z w y k ła  k r z y ż ó w k a . D la  u ła t­
w ie n ia  p o d a je m y  w y r a z y  w g  ilo ­
ści l i t e r :

2- l i te ro w e :  A R , G R . K O , M I ,  
O B , P O , R A , S I.

3 -  l i t e r o w e .  A K R , A L A , A R A ,  
B A L , B A S , B O K , B O R . E S O , ID A .  
IN N ,  K A R , K IT ,  K O K , K O S , N E T ,  
N O K , O D A , O K A , O L A , O N I,  
P A T , P O R , R A D , R A K , R A S , 
R E A , S O L . T A L , T O R , U R A ,  
U S A , W IS .

4- l i te ro w e :  A M U R , A R A B , R A ­
D A , R A M A , R E D A , S A K E , S A ­
R A , T A R A .

5 - l ite ro w e :  B E R N O , K A D A R ,  
S K O K I,  T A J G A .

6- li te ro w e :  A M O R E K , A Z A L IA ,
K U R A R A , P E R U K A , P IR O G A ,  
P O L A N A , R O K A D A , Z A L E T A .  
9 - l i te ro w e :  P A S A Ż E R K A , T A N ­
G A N IK A .

R o z w ią z a n ia  p ro s im y  n a d s y ła ć  
p o d  a d re s e m  re d a k c ji do  29 b m ., 
z a d n o ta c ją  n a  k o p e rc ie  „ K r z y ­
żó w k a  n r  28” .

W  w y n ik u  lo s o w a n ia  n a g ro d y  
k s ią ż k o w e  za p ra w id ło w e  ro z w ią ­
z a n ie  k r z y ż ó w k i n r  26 o t r z y m u je :  
Z o fia  W i lk  —  S ta rg a rd  Szczęc ., u l. 
Ż e g la rs k a  1, Ir e n a  Z ie liń s k a  —  
S zc zec in , u l.  M ic k ie w ic z a  18 i Jan  

P io tro w s k i — Ś w in o u jś c ie , u l. M a ­
ło p o ls k a  48.

i la g r o d y  p ro s im y  o d e b ra ć  w  r e ­
d a k c j i ,  p l .  H o łd u  P ru s k ie g o  8, I I I  
p ię tro , p o k ó j 53.

W dzięk i  sm ukłość —  to  
cechy trzech  najlepszych 
po lsk ich  m odelek zawodo­
w ych. Od le w e j: A nna 
Rem biszewska, S y lw ia  De­
resz (obie z „M o d y  P o l­
sk ie j” ) oraz E lżb ie ta  G ra - 
bacz (Dom  M ody  „L e d a ” ). 
P rzy  okaz ji m ożem y obe j­
rzeć na jm odnie jsze  obec­
n ie  fry z u ry , w zorow ane 
na uczesaniu am erykań ­
sk ie j p iosenkark i Lany 
C an tre ll, k tó ra  w ystępo ­
w a ła  podczas F estiw a lu  
P iosenki w  Sopocie.

(10— 16.X.1950 r.)

◄ —  W ie lk im  w iecem  
lu d n o ś c i na  p l.  D z ie rż y ń s k ie  
go i  dw om a  pochoda n i 
p rze z  u lic e  m ia s ta  u c z c ili 
szczec in ian ie  Ś w ię to  O d ro ­
dzonego W o js k a  P olsk iego .

◄ —  T y tu ł  z „K u r ie r a ”  
—  K ło p o ty  P og o to w ia  P C K  
z a lk o h o lik a m i.  P ija c y  z a ka ­
łą  i  c iężarem  społeczeństw a

'K u r f o r
z myszką

D o d a jm y , n ie  D yło  w ów czas 
jeszcze Iz b y  W y trz e ź w ie ń .

◄ —  Z  P rz e le w ic , gdzie  
z n a jd u je  się p ię k n y  p a rk -  
ogród  d e n d ro lo g ic z n y , b oda j 
je d y n y  tego ro d z a ju  w  P o l­
sce, p ły n ie  s y g n a ł o p ow a ż­
n y c h  za n ie d ba n iach . C h w a ­
s ty  grożą  zn iszczen iem  l ic z ­
n y c h  ta k  cennych  k rz e w ó w , 
ro ś lin  i  d rzew . W y d z ia ł K u l 
tu r y  P rez . W R N  n ie  m a  p ie  
n ię d z y  na zabezpieczenie  
w ła ś c iw e j o p ie k i. C zy  ogród  
p rz e trw a ?

◄ —  T y tu ł  z  „K u r ie r a ” . 
—  N ie p o c z y ta ln e  w y b r y k i  p i 
ja ne g o  e m e ry ta  ko le jow e g o .

◄ —  W  Ś w in o u jś c iu  p ra ­
cu je  now a  s tac ja  b u n k ro w a . 
Z  d n ia  na dz ień  zw iększa 
e fe k ty w n o ś ć  s w o je j p ra cy , 
o dc iąża jąc  jednocześn ie  p o ­
dobne k o m ó rk i o rg a n iz a c y j­
ne szczecińskiego p o r tu . Po 
ra z  p ie rw s z y  u ży to  w  odn ie  
s ie n iu  do Ś w in o u jś c ia  o k re ­
ś le n ia  —  a w a n p o r t Szcze­
c ina .

◄ —  \y  S zczecin ie  p rz y  
m oście  k o le jo w y m  ry b a k  zło 
w i ł  łososia. A le  ja k ie g o ! R y ­
ba w a ż y ła  17 kg.

◄ —  P rzez 22 d n i l ic z n i 
m ieszka ńcy  S zczecina p ra ­
c o w a li p rz y  o d g ru z o w y w a ­
n iu  u l.  M a lcze w sk ie go . G o ­
rą czko w e  tem po p ra c  spo­
w o d o w a ła  d ecyz ja  puszcze­
n ia  tą  u lic ą  n ow ych  l in i i  
t ra m w a jo w y c h  „5 ”  i  „6 ” .

„M nie  Paliku*4 
czyli magister na wybiegu

—  ...p ie rw sze  m ie jsce  —  A n n a  
R em b iszew ska  —  o g ło s ił k o n fe ­
ra n s je r  z g o źd z ik ie m  w  b u to n ie r ­
ce i  Jazz B an d  B a l i za g łu szy ł 
resztę  s łó w  g ło śn ym  tuszem .

N a  w y b ie g  d la  m o d e le k  w b ie ­
g ła  tan e cznym  k ro k ie m  w yso ka , 
szczupła  d z iew czyna . G o d z iło b y  
się może p o w ie d z ie ć : p a n i, cóż, 
k ie d y  m oda je s t na „d z ie w c z y ­
n y ”  z a ró w n o  w  s ło w n ic tw ie  ja k  
i  w  w y g lą d z ie .

O b c is ły  sw e te rek , spódn iczka  
m in i,  b ia łe  p ończochy —  A n n a  
R e m b iszew ska  —  M iss  p o ls k ic h  
m o d e le k  anno  1966.

K ie d y  po  o s ta tn ie j im p re z ie  te ­
gorocznego F e s tiw a lu  M o d y  P o l­
s k ie j w  K ra k o w ie ,  ro z m a w ia m  z 
k ie ro w n ik ie m  a r ty s ty c z n y m  P.P. 
„M o d a  P o ls k a ”  —  p. J a d w ig ą  
G ra b o w ską , d o w ia d u ję  się, że 
z ło ta  m e d a lis tk a  w d z ię k u , z a tru ­
d n io n a  ja k o  m o d e lk a  w  tym że  
p rz e d s ię b io rs tw ie , je s t m a g is tre m  
f i lo lo g i i  p o ls k ie j.  Co c ie k a w s z e —• 
s tu d ia  u k o ń c z y ła  w  czasie, k ie d y  
p ra c o w a ła  ju ż  ja k o  m o d e lka .

—  O d b y t się o g ó ln o p o l­
s k i k o n k u rs  m o d e le k  i  m o ­
d e li.  J a k ie  je s t p a n i zdan ie  
o je go  w y n ik a c h ?

—  C z te ry  osoby z a tru d n iła m  
w  „M o d z ie  P o ls k ie j”  —  m ó w i 
p a n i G ra bo w ska . B ędą  d o b ry m i 
m o d e lk a m i. M a ją  dane po te m u : 
d łu g ie  n og i, w y s o k ie  s y lw e tk i i  
n ie  rzu ca jącą  się w  oczy u rodę . 
M o d e lk a  m u s i b yć  t łe m  d la  p re ­
zentow anego s tro ju .

—  Sądząc po  pokazach , 
z m ie n ił się obecn ie  s ty l 
„p o k a z y w a n ia  m o d y ” .

—  Z a c z n ijm y  od sa m e j m o d y. 
K ró tk ie  s u k ie n k i,  to  s tró j,  k tó r y  
z y s k a ł sobie z w o le n n ic z k i w  
S k a n d y n a w k a c h , A m e ry k a n k a c h  
i  u p o ls k ie j m ło d z ie ży . W iąże  się 
to  ze s m u k łą  b ud ow ą  m ieszka ne k  
ty c h  k ra jó w . N a to m ia s t F ra n c u z ­
k i .  k tó re  w ie d z ą  ja k ie  u b ra n ie

je s t n a jk o rz y s tn ie js z e  d la  ic h  
w y g lą d u , b ro n ią  s ię  p rzed  m in i 
s p ó d n ic z k a m i i  n ie  p rz y ję ły  te j 
m o d y.

K r ó tk i  s t ró j dosko na le  w y g lą ­
da  na  d z iew czę tach  o ch łop ięce j 
b u d o w ie , j,M oda  P o ls k a ”  na  p o ­
ka zach  p re z e n tu je  ten d en c je  w io ­
dące w  m o d z ie  i  o ty m  n ie  m o ż­
na  zapom inać. S tąd  in n y  s ty l 
u rzą dza n ia  pokazów . Poza ty m  
obecnie  n ie  p rz e d s ta w ia  się n a - . 
t rę tn ie  w a io ró w  u b ra n ia . P okaz 
—  to  w e jś c ie  na w y b ie g  k i lk u  
m o d e le k , k tó re  space ru jąc , za ­
trz y m u ją c  s ię  w y k o n u ją c  ru c h y  
taneczne, p re z e n tu ją  w y g lą d  
s tro ju  pew nego  ty p u .

—- A  co d la  k o b ie t, k tó re  
w ie k  d z iew częcy  m a ją  p o ­
za sobą?

—  D la  ty c h  p oka zy  p o w in n y  
u rzą dza ć  z a k ła d y  p ro d u k c y jn e  
i  tu  m odę p re zen tow a ć  m ogą 
p a n ie  o ko b ie ce j b u d o w ie , u b ra ­
ne  w  s tró j,  k tó r y  m o żn a  nos ić  na 
co dz ień .

P on ie w a ż  ro zm o w a  toczy  się po 
za koń czen iu  F e s tiw a lu  M o d y  
P o ls k ie j,  na k tó r y m  o g lą d a ły ś ­
m y  b ieżącą p ro d u k c ję  odzieżową, 
jeszcze p y ta n ie  na te m a t n a ­
g ró d .

—  Co n a g ro d z iła b y  P a n i 
z ło ty m  m e d a le m  ze w szys t 
k ic h  p re z e n to w a n y c h  u- 
b ra ń?

■— S tr ó j m o to c y k lo w y : e legan ­
c k i,  w y g o d n y , p o trz e b n y , zn a k o ­
m ic ie  z a p ro je k to w a n y . I  n ieco 
te a tra ln y  u b ió r  „n a  ry b y ” . N a to ­
m ia s t d la  dz iec i, ja k  w id z ia ły ś m y  
s ta le  p ro je k tu je  się rzeczy n ie ­
c ie kaw e , c ię żk ie , po p ro s tu  b rz y d  
k ie .

K o m b in e z o n  m o to c y k lo w y  ~  
p rz e d s ta w io n y  p rze z  D o m  M o d y  
„A s t ra ”  z W a rs z a w y  —• o tr z y ­
m a ł z ło ty  m e d a l.

J. F R Y D R Y K IE W IC Z  ,

+  Wielka gałąź brytyjskiego prze­
mysłu 4 * 15 milionów gra w bingo 
4̂  Oblężenie bukmacherów ^  Poli­
cjanci i gangsterzy
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p s i znakiem hazardu
Już  n ie  M o n te  C a rlo , n ie  Las 

Vegas, n ie  M acao  —  a le  o jc z y z ­
na  „z im n y c h ” , „o p a n o w a n y c h ” , 
„ f le g m a ty c z n y c h ”  A n g lik ó w , W . 
B ry ta n ia  b ije  o g łow ę  E uropę , 
A m e ry k ę  i  A z ję  w  d z ied z in ie  
p o s z u k iw a n ia  z łu d y , ja k ą  d a je  
g ra . R o z ry w k a  p rz e ro d z iła  s ię  w  
obsesję, dreszcz p od n iece n ia  w  
nam ię tność . G ra  w y s z ła  poza sa­
lo n y  a ry s to k ra c ji i  zeszła na  u l i ­
cę. G ra  s ię  wszędzie , o k a ż d e j 
porze  d n ia  i  nocy. G ra  łączy 
w s z y s tk ie  s tan y  e k s k lu z y w n e j, 
p o d z ie lo n e j n a  wyższe, ś re d n io - 
wyższe, ś re d n ie , ś re d n io -n iższe  i  
n is k ie  w a rs tw y  społeczności.

W  L o n d y n ie  n a jw ię k s z ą  s ław ą  
c ieszy s ię  tz w . „N e w  V ic to r ia  
S p o rtin g  C lu b ” , gdz ie  s łow o  
„s p o r t”  je s t  z w y k ły m  e u fe m iz ­
m em  posp o liteg o  h aza rd u . B y ­
w a ją  tu  ponoć —  o bo k  sza rych  
lu d z i —  także  g ło w y  k o ro n o w a ­
ne, zw łaszcza  z B lis k ie g o  W sch o ­
du. A le  n a jb a rd z ie j c e n io n y m i 
g ośćm i są tu , ja k  i  wszędzie  —  
A m e ry k a n ie . „V ic to r ia  S p o rt in g ”  
u rz ą d z iła  n a w e t g ra tis o w ą  w y ­
cieczkę do A n g l i i  d ia  gości zza 
oceanu. W yc ieczko w icze  z w ie ­
d za ją  T o w e r, P ic a d ił ły  C ircus , a 
noc spędzają  w  „ V ic to r ia  S p o r­
t in g ” . T o  się opłaca.

H a za rd  s ta ł s ię  je d n ą  z g łó w ­
n ych  ga łęz i ang ie lsk ie go  p rz e m y ­
s łu . D u c h o w n i a n g lik a ń s c y  p ro ­
te s tu ją , p os ło w ie  n ie p o k o ją  się, 
a B ry ty jc z y c y  g ra ją . S za leńs tw o. 
W y d a ją  na  g rę  w ię c e j n iż  na  a u ­
ta  i  p iw o . K a s y n a  g ry  lic z ą  p o -

nad m i lio n  cz ło n k ó w , k lu b y  b in ­
go (o d m ia na  naszego lo t ta  —  g ra  
b. p ry m ity w n a )  —  15 m ilio n ó w !

S ta ty s ty k i a n g ie ls k ie  pod a ją  do 
k la d n ie  w yso kość  za k ła d ó w  i 
sum  w y d a w a n y c h  przez A n g li­
k ó w  na  h a z a rd ; d la  uproszcze­
n ia  p o w ie d z m y , że w s zys tko  to  
razem  w y n o s i p o ło w ę  bud że tu  
obronnego  W . B ry ta n ii  i p rz e ­
k ra c z a  w yso kość  b udże tu  m in i­
s te rs tw a  z d ro w ia . P rz e c ię tn y  B ry  
ty jc z y k ,  w lic z a ją c  w  to  d z iec i 
i  k o b ie ty , w y d a je  na  h a z a rd  4 
tys . d o la ró w  roczn ie .

O d p ię c iu  la t  z a leg a lizo w a no  
w  A n g l i i  zaw ód  b ukm ach e ra . Ic h  
b iu ra , o pa trzo ne  nap ise m : „P o ­
n iż e j la t  18 w stę p  w z b ro n io n y ”  
są lo k a la m i n a jb a rd z ie j uczęsz­
c z a n y m i w  A n g li i .  U  b u k m a c h e ra  
m a A n g lik  b ieżące k o n to  ja k  u 
k ra w c a  czy rz e ź n ik a . B u k m a c h e ­
rz y  tw o rz ą  s y n d y k a ty , w s p ó ln ie  
z a k u p u ją  m a szyn y  e le k tro n o w e , 
z n a jd u ją  się, ja k  m a w ia ją  e ko n o ­
m iś c i, w  „s ta d iu m  k a p ita lis ty c z ­
n e j k o n c e n tra c ji” . B e rn a rd  S haw  
n ie  m ia ł r a c ji,  m ó w ią c , że A n g l i ­
cy  to  n a ród  k u p c ó w  k o lo n ia l­
n ych . T o  n a ró d  g raczy .

W y ś c ig i ko nn e , b ie g i c h a r tó w , 
p i łk a  nożna, w c h o d z iły  od d aw n a  
w  s k ła d  t ra d y c y jn e g o  k o lo ry tu  
a ng ie lsk ie go  p odob ie  ja k  p o ra n n y

p o rr id g e . O becn ie  doszło  jeszcze 
b ing o , w  k tó re  s ię  g ra  w  o p ró ż ­
n io n y c h  , na  ten  ce l. n ie re n to w ­
n ych  sa lach  k in o w y c h  i m usie  
h a lla c h . B in g o  —  to  dom ena k o ­
b ie t  m ięd zy  35 a 60 ro k ie m  ż y ­
cia . O d czasu s u fra ż y s te k  b ing o  
s ta ło  się n a jb a rd z ie j m a so w ym  
ru ch e m  ko b ie cym . P y ta n ie  ty lk o  

—  p rz e c iw  czemu?

P o tę gu ją ca  się nam ię tność  g ry  
s ta w ia  pow ażne p ro b le m y  „ p o l i ­
c y jn e ” . P ra w o d a w s tw o  a ng ie lsk ie  
n ie  za kazu je  za k ła d a n ia  dom ów  
g ry . N ie  p rz e w id u je  też o d d a w a ­
n ia  pod sąd g raczy , k tó rz y  n ie  
p lącą  d łu g ó w . D y re k to ro m  ka syn  
pozosta je  w ię c  p ra w o  p ięśc i, ro z ­
p ra w a  z d łu ż n ik ie m  w  je g o  do ­
m u . R o dz i się g angs te ryzm .

B u d z i to  n ie p o k ó j m in is tra  
s p ra w  w e w n ę trz n y c h , Roya Jen- 
k in sa . Ten  n ie z w y k le  u z d o ln io n y  
p o d w ła d n y  p re m ie ra  W ils o n a  o - 
p ra c o w u jc  w ła ś n ie  p la n  re o rg a ­
n iz a c j i p o l ic j i  b ry ty js k ie j.  Żarn ie  
rza  w  szczególności w łą c z y ć  doń 
o bow iązek  n a d z o ro w a n ia  przez 
p o lic ję  d y re k to ró w  ka syn , b y  n ie  
dopuścić do p o w s ta n ia  m a f ii,  u - 
m o ż iiw ić  p o l ic j i  in s p e k c je  do ­
m ó w  g ry .

M in is te rs tw o  f in a n s ó w  in te re ­
su je  się d om am i g ry  w  a spek­
c ie  p o d a tk ó w , na  co o b u rze n i 
w ła ś c ic ie le  o d p o w ia d a ją , że d z ię ­
k i  dew izom , ja k ie  do Ich  kas 
w p ły w a ją ,  p rz y c z y n ia ją  s ię  do 
ra to w a n ia  fu n ta ... L e k a rz e  z a ję li 
się g ra czam i ze sw o jego  p u n k tu  
w id z e n ia , o s iąga jąc  w c a le  dobre  
re z u lta ty  (m etoda  w strzą so w a).

G ra  i  z a k ła d y  to  a n g ie lska  t r a ­
d y c ja , skąd  je d n a k  —  n a m ię t­
ność? P sycho lo go w ie  1 s o c jo lo ­
gow ie  n ie  z g łę b il i jeszcze tego 
p ro b le m u , a le  je d n ą  z p rz y c z y n  
u p a tru ją  w  nudz ie , w  b ra k u  ce­
lu  życ ia  p rzec ię tnego  o b y w a te la  
W ysp  B ry ty js k ic h .  L e p ie j z a k ła ­
dać się o W ils o n a  w  tra k c ie  w y ­
b o rów , n iż  za k ład a ć  s ię  z n im  — 
po  ich  w y g ra n iu ”  p o w ie d z ia ł pe ­
w ie n  u rz ę d n ik , opuszcza jąc b iu ­
ro  lo n d y ń s k ie g o  b ukm ach e ra .
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W IE R N Y M  m iłośn ikom  
Szczecińskie j P iosenki, p re­
zentu ję  dziś p iosenkę do s łów  
Z o fii Z ie m b iń sk ie j p t. „S ta ry  
Parasol” .

Do u łyszen ia  i  p rzeczyta­
n ia  za miesiąc.

Wasz T rzyn a s ty

S T A R Y  P A R A S O L

N oc b y ła  c ie p ła  i  c icha  
p e łn a  p o e z ji i  g w ia zd , 
nag le  —  słyszę, k to ś  w zd ycha  
i  szepcze ra z  po ra z :

C zy to  w  t ra m w a ju ,  czy na
u lic y

a n a w e t w  sam ochodzie  
zawsze m n ie  g ub ią , g u b ią  m n ie  

lu d z ie
—  lu d z ie  m n ie  g u b ią  co dz ień . 

I  g inę  ta k  ja k  w ie rs z  
na k w ia ta c h  rosą p is a n y  
i  ta k  ja k  g in ie  też  
ze szczęściem u śm ie ch  zw ią za ny . 
Jestem  zg u b io n y , zn o w u  z g u b io n y
—  ja k  m o żn a  g u b ić  m n ie  tak ... 
Na w y ra ż e n ie  m o je go  ża lu
po  p ro s tu  s łó w  m i b ra k .

S łu cha m  k to  m ó w i ta k  p iękn ie ... 
Może poe ta  ze snu?
P a trzę  —  s ta ry  p araso l 
le ży  u  m o ic h  stóp.

O d  tego czasu ra ż e n i c h o d z im y  
pod k ro p e l s re b rn y m  deszczem. 
A  m ó j p araso l, te n  m ó j n a jm ils z y  
ta k  m i do u cha  szepcze:
T o  będzie  ju ż  tw ó j w ie rs z  
na  k w ia ta c h  rosą p isan y
—  a z  n im  na zawsze w eź  
uśm iech  ze szczęściem zw ią za ny . 
W ięc go p o d n ios łem  i  p rz y tu l i łe m  
do serca je d w a b iu  z w ó j;
Ten  p oe tyczny , l i r y z m u  p e łe n  
fa raso l będzie  ju ż  m ó j.

Na sw oim  podw órku...
. . .c z y li w  p ro g ra m ie  szczeciń ­

s k ie g o  o śro d k a  T V  w  n a jb liżs zy c h  
d n ia c h  p rz y jd z ie  n a m  o b e jrze ć  
k i lk a  a m b itn y c h  w  za ło że n ia c h  
p o z y c ji. Z a c h ę c o n y  n p . p o w o d ze­
n ie m  p o p rz e d n ie j a u d y c ji tego  
ty p u  re d . M a k a re n k o  k o n ty n u u je  
w/e w to re k  sw ó j c y k l o  p ro b le ­
m a ch  w y c h o w a n ia  fizy c zn e g o  l 
s p o rtu  w  s z k o ln y m  w y d a n iu . Po­
ru szyć m a  ta k ż e  te n że  p ro b le m , 
a le  w  o d n ie s ie n iu  d o ... w ilk ó w  
m o rs k ic h . P rz y rz e k a  ró w n ie ż , że 
n ie  z a b ra k n ie  s ta łego  k ą c ik a  g im ­
n a s ty k i d ia  w s z y s tk ic h . A  p ropos:  
ta k ie  „ c y k a n ie ”  teg o  p o ra d n ik a  
g im n a s ty c zn e g o  w  n ie re g u la rn y c h  
i d u życ h  o d stęp a ch  czasu n ik og o  
n ie  za d o w a la , an i n ie  d a je  po­
ż y tk u . P o k o m b in o w a ć  b y , a nuż  
u d a ło b y  się w y k ro ić  ta k i  t r z y m i-  
n u to w y  od c in e r.ze k  częście j?  Ś ro ­
d a  p rz y n ie s ie  n a m , a w ła ś c iw ie  
n aszym  m ilu s iń s k im , p rze n ie s io ­
nego z n ie d z ie li „ W ic u s ia -m a ry -  
n a rz y k a ” , a ta k ż e  n ie z w y k le  c ie ­
k a w y  p ro b le m  w  p ro g ra m ie  re d . 
M a łe k  p t. „ W a r t a  p ła c i” , rzecz  
b o w ie m  d o ty c zy ć  b ęd z ie  k o n s e k ­
w e n c ji p ra w n y c h  i f in a n s o w y c h  
za w y p a d k i na m o rzu . C z w a r te k  
p rzy n ie s ie  ró w n ie ż  d w a  p ro g ra ­
m y  szc zec ińskie . R ed . A n d ro c h o -  
w ic z  p rzy s ię g a , że „ K r a m ilt  z m u­
z a m i”  b ęd z ie  s u p e rc ie k a w y  (n o w y  
sezon t e a tr a ln y  w  zespo łach  m a ­
ły c h  fo rm , p re z e n ta c ja  no w yc h  
a k to r ó w , k o m e n ta rz  pod k a m ie ń ­
sk i fe s tiw a l o rg a n o w y  itd .) .  P ro ­
g ra m  te n  w c h o d z i n a  czas, sygno­
w a n y  w  p ro p o zy c ja c h  o g ó ln o po l­
s k ie j T V  d la  a u d y c ji  o P a d e re w ­
s k im . J a k  zaw sze s u p e ra k tu a ln y  
re d . S o b e c k i w  sw o ich  w ie śc ia ch  
, ,Z  p o r tó w  i m ó rz ”  p ra g n ie  p o ru ­
szyć w a ż n y  p ro b le m , d o ty c zą c y  o- 
s ta tn ie j d e c y z ji M in is te rs tw a  Ż e ­
g lu g i w  s p ra w ie  p o w ie rz e n ia  (od 
!  p a ź d z ie rn ik a )  S zc zec in o w i k r a ­
jo w e g o  m o n o p o lu  n a h a n d e l z  
A fr y k ą .  Z a g a d n ie n ie  d la  nas i  
c ie k a w e  i  w a ż k ie . P ią te k  w re s z ­
c ie  p rz y n ie s ie  k o le jn e  w y d a n ie  
„ F ilm o w e j k r o n ik i  ty g o d n ia ” , k tó  
ra  m im o  naszych  n a le g a ń  n ie  
chce stać się  n a p o w ró t  „R o z­
m a ito ś c ia m i ” ,

In n e  w y d a rz e n ia , k tó re  trze  
ba b ra ć  p od  u w ag ę  w  u k ła d a * 
n iu  sob ie  za jęć ty g o d n ia :

P oniedzia łek
(P ro g ra m  n ie d z ie ln y  p a t rz  s t r .  7)
■ t e a tr  T V  w z n a w ia  o g lą d a n ą  

ju ż  dość d a w n o  s z tu k ę  w z ię te g o  
a u to ra  N iz iu rs k ie g o  — „U c ie c z k a  
z B e tle je m » ’, w  k tó r e j zo b ac zy­
m y  m . in . łu b ia n y c h  a k to r ó w  
T u r k a  i  N a lb e rc z a k a . Z w ra c a m y  
ta k ż e  u w a g ę  na „ G ie łd ę  re p o r te ­
ró w ” , z  k tó r ą  ja k  n a  lo t e r i i  — 
ra z  Jest z ła , to  z n ó w  e m o c jo ­
n u ją c a .

W tore k
Z  ro z r y w k i je d y n ie  f i lm  fa b u ­

la r n y  w ę g ie rs k i „ T a k ” ,  re szta  
bąd ź  d la  m ło d z ie ż y , b ą d ź  d la  stu ­

d iu ją c y c h .

Środa
D w u k ro tn ie  . f i lm  te le w iz y jn y  

„ C e la  n r  13”  (10.00 i 20.15), p ro ­
g ra m  z c y k lu  „ J a k  p a trze ć  na  
d z ie ła  s z tu k i” , w y s tę p  z n a k o m i­
teg o  b a le tu  A . B lo c h a  w  ch o re o ­
g r a f i i  sa m e go  G ru c y  i  n a  z a k o ń ­
cze n ie  d n ia  f ra n c u s k ie  m e lo d ie  
ro z ry w k o w e .

C zw artek
U W A G A !  U W A G A !  P ie rw s zy  

o d c in e k  d ru g ie j s e r ii „ S ta w k i  
w ię k s z e j n iż  ż y c ie ”  poda T e a tr  
S e n s a c ji —  t y t u ł  „ C z a rn y  w i lk  
von  H u b e r tu s ” . D z ie c i u sp o k a­
ja m  — b ęd z ie  K lu b  P a n c e rn y c h .

P ią tek
W ie c z o re m  o p e ra  k o m ic z n a  S t. 

M o n iu s z k i p t. „ F lis ”  (z  O p e ry  w e  
W ro c ła w iu ) ,  z  r o z r y w k i lże jszego  
g a tu n k u :  „ W ie lo k ro p e k ” , f i lm
„ O b ła w a ”  z  s e r i i  „ B e lla  i  S eba­
s tia n ” .

Sobota
U W A G A !  Z  P a ry ż a , d u ż y m  n a ­

k ła d e m  s il i  ko s z tó w  nasza T V  
tra n s m ito w a ć  b ęd z ie  p rze b ie g  ca­
łe g o  m e czu  p iłk a rs k ie g o  P o ls k a  — 
F r a n c ja . B ędzie  ta k ż e  „ B o n a n z a ”  
w  o d c in k u  p t . „ P a n n a  Jones” , 
b ęd z ie  m ło d z ie żo w y  m a g a zy n  „P o  
szóste j”  z K ra k o w a , b ęd z ie  (n a  
In t e r w iz ję )  „ W a rs z a w a , ja  i  t y ” , 
b ęd z ie  p ie rw s z y  f i lm  z n o w e j s e r ii 
„ B e lp h e g e r”  pod m a k a b r y c z n y m  
ty tu łe m  „ U p ió r  z L u w r u ” ,  bę­
dz ie  s p e c ja ln y  p ro g ra m  ro z ry w ­
k o w y , k tó re g o  ś w ie tn y  po zio m  
z d a ją  się  g w a ra n to w a ć  osoby p ro ­
w a d zą c y c h : F e d o ro w ic z a  i  K o ­
b ie li ,  b ęd z ie  ta k ż e  i f i lm  an g ie l­
s k i „ K o b ie ta  w  s z la fro k u ” .

O b y  b y ł  ta kże  n ien a ga n ny  
o d b ió r, o by  n ie  b y ło  n a g ły c h  
z m ia n  w  p ro g ra m ie .
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Ring wolny, ale czy bezpieczny?

ROZWAŻCIE, PROSZĘ!
T R A G E D IA . M io d y ,  z d ro w y  cz ło w ie k , cz ło ne k  k a d ry  n a ro ­

d o w e j, u ta le n to w a n y  p ięśc ia rz  zw yc ię ża  p rz e c iw n ik a . A le  p ła ­
c i za to  z w y c ię s tw o  n a jw y ż s z ą  cenę. W ła s n y m  życ ie m . D ru g i 
m ło d y  c z ło w ie k  schodz i z r in g u  p ok o n a n y , a le  s ta je  s ię  z a b ó j­
cą. D ra m a t d w óch  n ie  m a ją c y c h  do s ieb ie  u ra zy , n ie n a w iś c i, 
z d ro w y c h  na  u m y ś le  lu d z i.

P IE R W S Z E M U  n iep o trzeb n e  
ju ż  żadne s ło w a , d ru g ie m u  n a ­
w e t  n a jb a rd z ie j w sp ó łczu ją ca  
fo rm u ła  n ie  w y d rz e  p rz e ś w ia d ­
cze n ia , b y ć  m oże trw a łe g o  na ­
w e t u ra z u , że c ios zadany w  
i m i ę  s p o r t u  s ta ł s ię  z a b ó j­
czy . I  osta teczn ie  n ie  o  tych. 
lu d z i ju ż  ch od z i. Za  ty d z ie ń  b o -

K o le jn y  d ram a t na r in g u  —  znów  śm ierć boksera zw róc iła  uw agę o p in ii 
p u b lic z n e j na ten  p rob lem . Do d ys k u s ji n ie  trzeba b y ło  zachęcać —  pow sta­
ła  spontanicznie . —  N ic  dziwnego.

O bok zamieszczamy d w ie  w ypo w ie d z i, różne od s ieb ie  i  charak te rem  i  w n io  
skam i. N ie  w ycze rp u ją  zagadnien ia , to  jasne. U zu p e łn ią  te  uw a g i z pew noś­
cią  w yp o w ie d z i naszych C z y te ln ik ó w  —  sportow ców , dzia łaczy i  z w y k ły c h  
k ib icó w . P ro b le m  bow iem  w ykracza  poza ra m y  s tr ic te  sportow e. C zekam y na 
Wasze lis ty .

Z A K A Z A Ć !
P R Z E D  K IL K O M A  L A T £  tra g ic z n a  ś m ie rć  n a  r i n g u  

j§ m łod eg o  w a rs z a w s k ie g o  p ię ś c ia rz a  w y w o ła ła  sze roką , p ra w -  
=  d z iw ie  o g ó ln o k ra jo w ą  d y s k u s ję  w o k ó ł boksu . Z a a n g a żo w a - 
¡5 H się  w  n ią  z w ie lk ą  p a s ją  lu d z ie  s to ją c y  na  co d z ie ń  d a - 
=  le k o  od s p ra w  n ie  ty lk o  p ię ś c ia rs tw a , a le  i  s p o r tu  w  ogó - 
5  le , z a b ie ra li także  g łos n a jb a rd z ie j za in te re s o w a n i. P Io -  
=  nem  t e j  s z e ro k ie j w y m ia n y  zdań  b y ły  w  e fe kc ie  p ew n e , 
== ra c z e j s k ro m n e  o bo s trze n ia  ty p u  re g u la m in o w e g o  m a jące  
=  za da n ie  z w ię k s z e n ie  b ezp ieczeńs tw a  w a lc z ą c y c h  na  r in -  
S  gu.

O  ty m , że n ie  m o g ły  o ne  w y ­
e lim in o w a ć  d a lszych  pod ob n ych  
w y p a d k ó w , n a jd o b itn ie j ś w ia d ­
czy  tra g ic z n y  szczec ińsk i p rz y ­
pad ek . O k a z u je  s ię  w ię c , że 
p o d ję te  k ro k i n ie  b y ły  d os ta ­
teczne, n ie  p o t ra f i ły  za p e w n ić  
c a łk o w ic ie  bezp iecznego u p ra ­
w ia n ia  boksu . C zy —  m ożna b y  
tu  za py ta ć  —  m ogą bezp ieczeń ­
s tw o  to  za p e w n ić  ja k ie k o lw ie k  
o bo s trze n ia ?  Z a n im  p o s ta ra m  
s ię  o d p o w ie d z ie ć  na to  p y ta n ie , 
w p ie rw  k i lk a  u w ag  n a tu ry  o- 
g ó ln e j.  T ru d n o  je s t w  te j c h w i­
l i  w y o b ra z ić  sobie , aby ja k im i  
n aka zem  a d m in is tra c y jn y m  
m ożna b y ło  z  a k  a z ać u p rą  - 
w ia n ie  p ię ś c ia rs tw a  w  naszym  
k r a ju  w  ogóle. W  k a rto te k a c h  
P Z B  f ig u r u ją  n a z w is k a  w ie lo ­
ty s ię c z n e j rzeszy u p ra w ia ją c e j 
tę  d y s c y p lin ę  s p o r tu , a  sukcesy 
c z o łó w k i są d ob rze  znane i 
p rz y jm o w a n e  z d u ż y m  uzna ­
n ie m  i  za in te re so w a n ie m , n ie  
t y lk o  p rze z  s y m p a ty k ó w  te j 
k o n k u re n c ji.  O sobiście  sądzę, iż 
p ię ś c ia rs tw o  jeszcze p rzez  w ie ­
le  la t  będzie  za licza ć  s ię  do 
c z o łó w k i p o ls k ic h  tz w . d yscy ­
p l in  o lim p ijs k ic h ,  choc iaż je go  
zasięg —  d a je  s ię  to  zresztą  
w y ra ź n ie  zauw ażyć  —  s ta le  się 
z m n ie jsza . W  s y tu a c ji,  k ie d y  
a b s o lu tn ie  n ie  m a p o trz e b y , a n i 
sensu fo rs o w a n ia  b oksu  do g ru ­
p y  s p o r tó w  m a so w ych , a  z  d ru ­
g ie j s t ro n y  k ie d y  t ru d n o  je s t 
z a b ro n ić  m ło d e m u , s iln e m u

Imprezy sportowe
G o d z. 8 — p la c  D z ie rż y ń s k ie g o ,  

S ta r t  r a jd u  a u to m o b ilo w e g o .
G o d z. 9 — J e z io ro  D ą b s k ie , re ga ­

t y  o  P u c h a r  „ K u r ie r a ” ' i  B łę k itn ą  
W s tę g ę  J e z io ra  D ę b s k ie g o .

G o d z . 10 —  s ta d io n  P o g o n i, czw ó r  
m e cz 1. a . z  u d z ia łe m  d ru ż y n  A Z S , 
P o g o n i, C z a rn y c h  i  P o m o rz a  S t a r ­
g a rd .

G o d z . I ł  —  h a la  s p o r to w a , m e cz  
k o s z y k ó w k i P o g o ń  — A Z S  T o ru ń .

G o d z . 12 —  b o isko  w  Ł a s k a . I I I
l ig a  p iłk a r s k a . A r  k o n ia  —  F lo ta .

ćo c łz . 19.39 —  h a la  s p o rto w a , e l i­
m in a c je  C e rr tr . S p a r t . w  ko s zy ­
k ó w c e  k o b ie t ,  C z a rn i —  L K S .

U w a g a ! M a ją c e  s ię  odbyć1 dzfś o 
godz. 14 w  D ą b iu  s p o tk a n ie  b o k ­
s e rs k ie  p o m ię d z y  d ru ż y n a m i Z a ło -  
m ia  i  Ś w id w in a  zo s ta je  p rze ło żo n e  
n a  in n y  te r m in

c z ło w ie k o w i, k tó r y  p ra g n ie  s ta ­
n ąć  m ię d z y  l in a m i r in g u ,  a by  
tego n ie  c z y n ił,  ko n ie czn e  są 
zdecydow ane  k ro k i,  n ie  żadne 
p ó łś ro d k i,  k tó re  b y  w  o p ty m a l­
n y  sposób z a p e w n iły  b ezp ie ­
czeńs tw o  w s z y s tk im  b o k s u ją ­
cym  w  n aszym  k ra ju .  W  p o ­
b ie ż n y m  sk ró c ie  z a lic z y łb y m  do 
n ic h  p o s tu lo w a n e  od  w ie lu  la t  
w p ro w a d z e n ie  le k k ic h ,  a  w  p e ł­
n i zabezp ieczonych  n a jc z u ls z ą  l 
n a jw a ż n ie js z ą  część c ia ła  —  
g ł o w ę ,  k a s k ó w  och ron nych , 
co z resztą  z ro b il i  ju ż  n as i p o ­
łu d n io w i sąsiedzi. T rze b a  też 
z a os trzyć  i  ry g o ry s ty c z n ie  p rz e ­
s trze ga ć  b a d a n ia  le k a rs k ie , t ra k  
lo w a n y c h  dotychczas  n ie je d n o ­
k ro tn ie  ja k o  „d o p u s t boży ” . 
P rz y d a ła b y  s ię  ró w n ie ż  c a łk o ­
w ita  re w iz ja  sys tem u  sędz io ­
w a n ia  w  r in g u ,  zm ie rz a ją c a  do 
e lim in o w a n ia  z a w o d n ik ó w  m a ­
ją c y c h  te n d e n c ję  do za da w a n ia  
n ie p ra w id ło w y c h  c iosów , o ra z  
z a p e w n ia ją c ą  zd ecyd ow an ą  in ­
g e ren c ję  z c h w ilą  g dy  p rz e c iw ­
n ik  osiąga w id o c z n ą  p rzew agę. 
N iezbędne  je s t  w reszc ie  zapew-

n ie n ia  ze s tro n y  k lu b ó w  (v ide  
—  l is t  o tw a r ty  p ię ś c ia rz y  P o ­
g o n i w  237 n - rz e  „K u r ie r a ”)  
w ła ś c iw y c h  w a ru n k ó w  tre n in g u  
(w y k w a l if ik o w a n i t re n e rz y , o d ­
p o w ie d n ie  pom ieszczen ia) za­
bezp ieczen ie  p o d s ta w o w y c h  u - 
rządzeń  s a n ita rn y c h . N ie  m ożna 
ta k ż e  n a d a l to le ro w a ć  e k s ­
p l o a t a c j i  z a w o d n ik ó w  —  w  
p rz e s ła n ia ją c e j n ie je d n o k ro tn i© ' 
z d ro w y  rozsądek —  w a lc e  o 
p u n k ty .

M A R E K  S Z Y M C Z Y K

TU MEKSYK

Suszkiswicz 
w finale

M E K S Y K  P A P . W  p ie rw ­
szym  d n iu  za w od ó w  k a ja k o ­
w y c h  „M a łe j o lim p ia d y ”  w  
M e k s y k u , ro z g ry w a n y c h  w  k a ­
n a le  X o c h im ilc o  do f in a łu  w y ­
śc igu  na d ys ta n s ie  500 m  k o b ie t 
z a k w a l if ik o w a ła  s ię  P o lk a  Iz a ­
b e lla  A n to n o w ic z , a w ś ró d  f i ­
n a lis tó w  k o n k u re n c ji k-1  
na  1000 m  z n a la z ł s ię  nasz 
re p re z e n ta n t, z a w o d n ik  O rła  
Ż yd ów ce, S zuszk iew icz .

W ła d y s ła w  S zuszk iew icz  w y ­
g ra ł I I  se rię  e lim in a c y jn ą  1000 
m  w  czasie 4.09,61 p rz e d  P fa f-  
fem  ((A u s tr ia )  4.13,86.

w ie m , za d w a  na  r in g a c h  ca­
łe go  k ra ju  zn ów  zm ie rzą  s ię  w  
s p o r t o w e j  w a lc e  in n i,  a ża ­
den  z n ic h  n ie  będzie  w ie d z ia ł,  
czym  sko ńczy  s ię  ta  w a lk a :  
zg od nym  z p rz e p is a m i re z u lta ­
tem  w  k la s y c z n y m  tego s ło w a  
p o ję c iu , czy podobną  do szcze­
c iń s k ie j tra g e d ią . N ik t  tego n ie  
b ędz ie  w ie d z ia ł,  bo  p  r  a k -  
t y c z n i e  w ie d z ie ć  n i c  m  o- 
ż e.

N IE  P IE R W S Z A  T O  Ś M IE R Ć  N A  
R IN G U . N ie  p ie rw s z a  też  to  w  
P o ls ce d y s k u s ja  n a d  b o ks em . Z a ­
p ew ne  te ż  n ie  o s ta tn ia . Z n ó w  ro z ­
p o czn ą  się  sp o ry  i  p o le m ik i .  Z n ó w  
s ięg n ie  się  do la m u sa  po s ta re  j a k  
ś w ia t , z n a n e  a r g u m e n ty , w ś ró d  k tó ­
ry c h  n ie  b ra k  p o m p a ty c z n y c h  o k re ­
ś le ń : s z la c h e tn a  (s z tu k a  s a m o o b ro ­
n y ) , r e f le k s y jn y  (s p o rt w y ra b ia ją c y  
r e f le k s )  itd . T a k  b ęd z ie  z  p e w n o ­
śc ią , boć p rze c ie ż  p o ls k ie  p ię śc i w y ­
w a lc z y ły  ju ż  n ie je d e n  m is tr z o w s k i 
czy  o lim p i js k i m e d a l, a M e k s y k  
tu ż , tu ż . I  z n ó w  n ie k t ó r z y  n ie  
p r z y jm ą  do  w ia d o m o ś c i f a k tu ,  ż e  
szansa s a m o o b ro n y  p ię ś c ia m i w  c y ­
w il iz o w a n y m  św ięc ie  X X  tv ie k u  je s t  
a b s o lu tn ą  f ik c ją ,  że  re f le k s  b u d z ić  
i  k s z ta łc ić  m o g ą  w  c z ło w ie k a  ty s ią ­
ce in n y c h  d z ia ła ń , c a łk o w ic ie  l>ez- 
p ie c zn y c h  d la  je g o  ż y c ia  i z d ro ­
w ia . 1 z n ó w  n ie k tó rz y  n ie  zechcą  
z a u w a ż y ć , że b o k s  m im o  w s zy s tk ie  
o b o s trze n ia , z a k a z y  i n a k a z y , ju ż  
w  s a m e j s w e j m o c  te je s t , no  
m  u  s i  b y ć  g ro ź n y . Z n ó w  spece  
i  p s e u d o n a u k o w c y  o d rzu c ą  od s ie ­
b ie  s tw ie rd z e n ie  o c zy w is te , że w i­
d o w is ko  b o k s e rs k ie  s to i w  c a łk o w i­
te j  sp rzeczności z  p o ję c ie m  e s te ty ­
k i  i k u l tu r y .  O b u rza ć  się b ę d ą  n a  
ty c h , k tó rz y  d o m a g a ją  s ię  od w ła d z  
s ta n o w c zy c h  k r o k ó w , z m ie rz a ją c y c h  
do l ik w id a c j i  l e g a l n e g o  d z ia ­
ła n ia ,  w  e fe k c ie  k tó re g o  je ś li  ju ż  
n ie  ś m ie rć , t o  ja k ż e  lic z n e  u ra z y , 
za c h w ia n ia  p s y c h ik i, w rę c z  t rw a łe  
k a le c tw a  s ta ły  się n ie m a l p ow ­
sze chne . C o  d z iw n ie js z e , n a w e t  
ty c h ż e  speców  n ie  t rz e b a  o ty m  
p rz e k o n y w a ć , w ie d z ą  ja k  w y g lą d a  
rze c zy w is to ś ć . K p ią c o  p a trze ć  będą  

-m im o  to  n a  s w yc h  a n ta g o n is tó w , 
b e zra d n yc h  n a w e t w  o k re s ie  ta k  
b a rd zo  n a s ilo n e j k a m p a n i i  n a  r z re z  
ro z w o ju  k u l t u r y  i  w y e lim in o w a n ie  
z naszego ż y c ia  w s zys tk ie go , co n ic  
es te tyc zn e , co  s p rze c zn e  z  p o z y ty w ­
n y m i c e c h a m i lu d z k ie g o  c h a ra k te ­
ru , co b ru ta ln e , w u lg a rn e , co n ie  
s p rz y ja  w s z e c h s tro n n ie  k u l tu r a ln e ­
m u  ro z w o jo w i w spółczesnego  spo łe­
cze ń stw a .

C Z Y  R Z E C Z Y W IŚ C IE  J E D ­
N A K  o lim p ijs k ie  m e d a le  i  chęć 
b a rdzo  s iln y c h , acz p r y m it y w ­
n y c h  w raże ń  m uszą ra z  jeszcze 
odn ieść t r iu m f?  R ozw ażcie, 
proszę, s y tu a c ję , w  k tó r e j n ie  
lic z ą c  s ię  z  k ra je m  i  je go  zda­
n iem , Szczecin  m oże s tw o rz y ć  
p recedens. W s z y s tk o  za ty m  
p rz e m a w ia . O d la t  w  n aszym  
w o je w ó d z tw ie  d a je  się za uw a ­
żyć  spadek p o p u la rn o ś c i boksu . 
C o raz  m n ie j c h ę tn ych  do u p ra ­
w ia n ia  teg o  s p o r tu , co raz  n iż ­
szy p oz io m  w a lk ,  co raz  n iższa 
k w a f i ł ik a e je  p ię ś c ia rz y , coraz 
węższe g ro no  k ib ic ó w . T o  p ra ­

w id ło w o ś ć  w  p r a w i d ł o w o  
ro z w ija ją c y m  się  c y w il iz o w a ­
n y m  spo łeczeńs tw ie , m a ją c y m  
co raz  w yższe  a s p ira c je  k u l t u ­
ra ln e , co raz b a rd z ie j w y k ry s ta '-  
liz o w a n e  p o ję c ie  e3te tyczhe.

N ie , n ie  tw ie rd z ę , że b okso ­
w i  g ro z i śm ie rć  n a tu ra ln a . T a k  
d ob rze  jeszcze n ie  je s t. A le  
p rzysp iesze n ie  p rocesu  l ik w id a ­
c j i  p ię ś c ia rs tw a  le ż y  w  nasze j 
m ocy. U w a ża m , że w o be c po ­
p u la rn o ś c i w ie lu  in n y c h  d y ^  
s c y p lin  s p o r tu  w  n a szym  w o ­
je w ó d z tw ie , w obec pow szechne ­
go dostępu  do d z ie s ią tk ó w  in ­
n ych  d y s c y p lin , m ożem y i  po­
w in n iś m y  —  ra z  jeszcze to  po­
w ta rz a m : n ie  o g lą d a ją c  s ię  na 
in n y c h  —  p o s ta w ić  sp ra w ę  J a ­
sno. U w a ż a n i, że w  Szczecin ie  
i  w  w o je w ó d z tw ie  p o w in n o  się 
zakazać u p ra w ia n ia  boksu . S tać 
nas na  lu k s u s  n ie  pos ia d an ia  
s p o r tu , k tó re g o  pozo rne  w a lo ry  
n ie  są w  s ta n ie  p rz e c iw s ta w ić  
się k o lo s a ln e j su m ie  szkód. 
S p o rtu , w  k tó r y m  n ie  da srę, 
ja k ż e  często, u n ik n ą ć  tra g ic z ­
n y c h  s k u tk ó w .

T A D E U S Z  K A R W A C K I

Uwaga zwfoifjzcy 
Turnieju 

najlepszych
J U Z  W E  W T O R K O ­

W Y M  n um erze  „ K u r ie ­
ra ”  p o in fo rm u je m y  z w y ­
c ię zców  in d y w id u a ln y c h  i 
ze spo łow ych  T u rn ie ju  N a j 
le pszych  o te rm in ie  I 
m ie js c u  o fic ja ln e g o  w rę ­
czen ia  nag ró d . Jednocześ­
n ie  podane zos taną  w sze l 
k ie  z m ia n y  i p o p ra w k i 
dokonane  p rzez  ju r y  
d ’a pp e l po u w z g lę d n ie n iu  
z łożonych  w  re g u la m in o ­
w y m  te rm in ie  p ro te s tó w .

66„ Firmowe
♦  P O L O N IJ N A  prasa  

a u s tra li js k a  donosi, iż  
k lu b  s p o r to w y  P o lo n ia  S yd  
n ey  s ta ra  s ię  o  p ozyska ­
n ie  czo łow ego n a p a s tn ik a  
G ó rn ik a  Z a b rze , E R N E ­
S T A  P O L A . T e n  w ie lce  
za s łużo n y  d la  p o lsk ieg o  
fu tb o lu  p i łk a r z  m ia łb y  
p rz y b y ć  do A u s t ra l i i  ju ż  
w  lu ty m  p rzysz łe go  ro ku . 
W y d a je  n a m  s ię  je dn a k , 
iż  z a b rs k i k lu b  n ie  z rezyg  
n u je  jeszcze z P o la , k tó r y  
n a d a l u tr z y m u je  s ię  w  
ś w ie tn e j fo rm ie  i  s ta n o w i 
je de n  z  m o c n y c h  p u n k tó w  
zespołu .

♦  S W O IS T Ą . W Y M O W Ę ,
ś w iad c ząc ą  o n ie z b y t  w y s o ­
k im  p o z io m ie  n a s ze j p i łk a r ­
s k ie j c z o łó w k i l ig o w e j m a  
fó k t ,  iż  t r z e c i  zespó ł w  
ta b e l i (R u c h ) d z ie li o d  o -  
s t a t  n i e g o  (P o g o ń ) m n ie j ­
sza ró ż n ic a  p u n k to w a  (4 ), 
n iż  od  p i e r w s z e g o  (5).

♦  N IE  W S Z Y S C Y  za­
pew ne  w ie d zą , i ż  p o p u la r  
na  sw ego czasu ,¿Złota 
E la ”  —  E L Ż B IE T A  K R Z E  
S IŃ S K A  n a d a l s ta r tu je .  
O s ta tn io  n p . w y s tą p iła  pod  
czas w a rsza w sk ie g o  w ie lo  
m eczu  l l - l ig o w c ó w  l.  a. 
(b ro n ią c  b a rw  „S k r y ” )  to 
b ieg u  na  80 m  p p ł. ( I I

plotki
m .), s k o k u  w z w y ż  (z w y c ię ­
ż y ła  w y n ik ie m  155 cm ) 
o ra z  k u l i  (11,08).

S Ł Y N N Y  S tad ion  M A R A ­
C A N A  w  R io  de J a n e iro  
z m ie n ił  n a z w ę . O b e c n ie  je s t  
to  s ta d io n  im . M A K IO  F I I I -  
L IO ,  z m a rłe g o  n ie d a w n o  58- 
Ie tn ie g o  n a c ze ln e g o  re d a k to ­
r a  „ J o rn a l dos S p o rte s ” ,  w y  
b itn e g o  z n a w c y  fu tb o lu .

♦  K A T O W IC K I  „ S p o rt” , 
jeszcze p rz e d  s ta rg a rd z k im  
w y c z y n e m  J A N U S Z A  S IB  
Ł Y  (80,11) d o l ic z y ł s ię  stu

rz u tó w  p o w y ż e j 80 m e­
t ró w ,  za licza jąc  do  t e j  re ­
k o rd o w e j s e r i i  także  w y ­
n ik  S id ły  z  e l im in a c j i  M e  
m o r ia łu  Z n a m ie ń s k ic h  to  
1964 r .  C h yba  je d n a k  sym  
p a ty c z n i k o le d z y  ze „S p o r  
tu ”  tro c h ę  n a c ią g n ę li tę  
s p o rto w ą  a ry tm e ty k ę .

Z e b ra ł:  m s

na niedzielę

P ite o  n o ż e ia

CSKA S o fia
przeciumikiem

Górnika luli Vorwaertsu
R Z Y M  P A P . W e  F lo r e n c ji  o d b y  

ło  s ię  lo s o w a n ie  1/8 f in a łu  P u c h a  
r u  E u ro p y  w  p iłc e  n o ż n e j. Z w y c ię ż  
ca trze c ie g o  m e c zu  G ó rn ik  Z a b rz e
—  V o r  w  a  e r  ts B e r l in  (28 b m . w  B u  
dapesze te ) s p o tk a  się z  m is tr z e m  
B u łg a r i i  C 8 K A  S o f ia . B u łg a rz y  
b ę d ą  g o s p o d a rza m i p ie rw s ze g o  spo t 
k a n ia . D ru ż y n a  b u łg a rs k a  w  obec  
n y c h  ro z g ry w k a c h  P E  w a lc z y ła  ju ż  
z d w o m a  p rz e c iw n ik a m i. W  p ie rw  
sze j e l im in a c ji  B u łg a rz y  p o k o n a li 
m is trz o w s k ą  je d e n a s tk ę  M a lt y  —  
S ile n ia  W a n d e re rs  2:1 i  4:0, a n a ­
s tę p n ie  w 1/18 f in a łu  w y e lrm in o w a  
l i  m is tr z a  G r e c j i  O lira p ia k o s  P i -  
reus (3:1, 0:1).

A  O T O  p o zo sta łe  p a ry  w  1/8 f i ­
n a łó w :  T S V  M o n a c h iu m  — R e a l 
M a d ry t ,  D u k la  P ra g a  — A rrd e r -  
le c h t  B ru k s e la , I n t e r  M e d io la n  —  
V a s a s  B u d a p e s z t, F C  N a n te s  —  
C e lt ic  G la sg o w , V a fe re n g e n  O slo —  
L in  f ie ld  B e lfa s t , A tle t ic o  M a d r y t
— V o jv o d in a  N o v i S a d , A ja x  A m ­
s te rd a m  — L iv e rp o o l lu b  P e tr o lu l  
P lo e s ti.

Polska - Francja 
o goJz. 1§

M IĘ D Z Y P A Ń S T W O W E  sp o t­
k a n ie  p iłk a rs k ie  P o ls k a  —• 
F ra n c ja  w  e lim in a c ja c h  m i­
s trz o s tw  E u ro p y  rozegrane  zo­
s tan ie  22 bm . (sobota ) w  P a ry ­
żu  o  godz. 15.

D Z IŚ  w  k r a ju  w a lc z ą  t y lk o  p ił­
k a rz e  I I  l ig i .  Z m ie r z ą  s ię : U n ia  —  
W a rm ia , S t a r t  —  G d y n ia , G a rb a r ­
n ia  —  V ic to r ia ,  G ó r n ik  — O lim p ia ,  
G w a rd ia  —  H u tn ik ,  ( m j



POHROTCt S T R O N A  7K - - - - - -
m a a a i M

P O L S K I —  „ D e rb y  w  p a ła c u ”  g. 
18.30; W S P Ó Ł C Z E S N Y  — „ O te l lo ”  
g. 16; M U Z Y C Z N Y  —  „ P ta s z n ik  z 
T y r o lu ”  g . '16; P L E C IU G A  — 
„S m oc za le g e n d a ”  g .  14.

M i n c*
D E L F IN  ( te l .  468-78) —  „ D z ie ln ic a  
B o w e ry ”  g . 14, 16 —  U S A  — o d  la t  
16; „ K o c h a n k a ”  g . 18, 20.30 — szw edz  
k i  —  od la t  18 (n ie d z ie la  i  po n ie ­
d z ia łe k );  K O S M O S  ( te l. 355-02) — 
„ M a ry s ia  i’  N a p o le o n ”  g . 9, 11.15, 
13.30, 16, 18.20, 21 — p o i. —  Od la t  16
—  p a n o ra m , (n ie d z ie la  1 p o n ie d z ia ­
łe k ) ;  C O L O S S E U M  ( te l. 458-18) —
„C a rto u c b e  z b ó jc a ”  g . 9, 11.15, 13.30
—  f r .  p a n o ra m . —  od  la t  14; „Spo  
sób n a  k o b ie ty ”  g. 16, 18.30, 21 — 
a n * .  —  od la t  18; p o n ie d z ia łe k :

„ P rz e m in ę ło  z w ia t re m ”  g . 11.30; 
„Sposób n a  k o b ie ty ”  g . 16, 18.30; 
B A Ł T Y K  ( te l.  733-35) — „ K to k o l­
w ie k  w ie .. .”  g. 11.10 13.30, 15.50,
18.10, 20.30 —  p o i. —  od  la t  16 (n ie ­
d z ie la  i p o n ie d z ia łe k );  O G R O D O W E
— „ O d w e t  k a p ita n a  Lesza”  g. 17.30
—  ju g . — od la t  16 —  p a n o ra m .;  
D E R B Y  —  „ W  k r a ju  K o m a n c z ó w ” 
g. 18 — U S A  —  p a n o ra m .;  P O L O N IA  
( te l. 218-34) — „ O s ta tn i zachód  słoń­
ca”  g . 13, 15.30, 18, 20.30 —  U S A  —  
od la t  14 (n ie d z ie la  i  p o n ie d z ia łe k );  
M U Z A  (P o m o rza n y ) —  „D łu g o ść  po ­
c a łu n k u  90”  g . 17, 19 —  czesk i —  od  
la t  16; M A R S  —  „ Ż o n a  L o ta ”  g.
17, 19.15 —  N R D  — p a n o ra m . —  od 
la t  16; F A L A  —  „Ś c iś le  t a jn e ”  
g . 13, 15.15, 17.30, 19.45 —  N R D  —  od  
la t  16 p a n o ra m .;  P R O M IE Ń  — 
„ D z ie w c z y n a  k ła m ie ”  g . 15 — ju g .
—  o d  la t  16; E C H O  (K rz e k o w o ) —  
„ S k ra d z io n e  p la n y ”  — a n g . od la t  
16; „P o ś lu b n y  re js ”  —  a n g . —  od la t
18, g. 18, 20; Ś W IT  (S k o lw in ) —  „ G d y  
b y  1000 k la rn e tó w ”  g . 17.30, 19.40 — 
cze sk i —  od  la t  11 p a n o ra m .;  M E W A

(Ż e le c h o w o ) —  „ G e js z a ”  g .  17, 19 —  
U S A -J a p . —  Od la t  16; S Z M A R A G ­
D O W E  (Z d r o je )  —  „ W in n e lo u ”  g . 
14, 18 —  J u g .-N R F  —  od  la t  11 p an o ­
ra m .;  P R Z Y J A Ź Ń  (D ą b ie )  —  „ D w a j  
z T e k s a s u ”  g . 14.30, 16.45, 19 —  U S A
— od  la t  11 p a n o ra m .;  H U T N IK  
(S to łe zy n ) —  „ N ie k o c h a n a ”  g . 17, 
19 —  p o L  — od  la t  16 p a n o ra m .;  
B A J K A  (P o lic e ) —  „ O jc ie c  ż o łn ie ­
r z a ”  g . 15, 17, 19 —  ra d ź  —  od  la t  
11; i  M A J  (Ż y d ó w c e ) — „ L e k a r ­
stw o  n a  m iło ś ć ”  g . 15, 17, 19 —  p o i.
—  od ła t  14.
P O R A N K I
D L A  D Z IE C I  I  M Ł O D Z IE Ż Y  
D E L F IN  —  „ P ro fe s o r F ilu t e k  w  p a r  
k u ”  g . 10.30, 11.36, 12.30; B A Ł T Y K  —  
„ P o je d y n e k ”  g . 10.1«; P O L O N IA  —  
.J a c e k  i  je g o  p ie s k i”  g . lfl, 11,  12; 
M U Z A  —  „ W y p ra w a  o d w a ż n y c h ”  
g. 16; M A R S  —  „R o z ta ń c zo n e  pan ­
to fe lk i”  g . 11, 12 —  p o i. —  o d  ła t  7; 
F A L A  —  „O s io łe k  M a g d a n y ”  g . 13
—  od la t  7 ;  P R O M IE Ń  —  „P rze p u s t­
k a  n a  lą d ”  g . 11, 13 —  od  la t  12;

E C H O  —  „ S k ra d z io n e  p la n y ”  g . 16
—  --d ła t  11; Ś W IT  —  „ M b n n e k e n ”  
g . 15 —  od la t  12; S Z M A R A G D O W E
—  „ G d z ie  je s t g e n e ra ł”  g . 12; H U T ­
N I K  —  „ B łę k itn y  k r z y ż ”  g . 12; 
P R Z Y J A Ź Ń  —  „ S k a rb y  S e z a m u ”  g . 
12; 1 M A J  —  „ M a l i  m u s z k ie te ro w ie ”  
g , 13; M E W A  —  „ L a ta ją c a  c h a tk a ”  
g . 12; B A J K A  —  „M ilc z ą c a  g w ia z ­
d a ”  g , 11.

K I  U  ¿7¿ /

T P P H  —  W o j. P o l. 66 — p o ra n e k  
d la  m ło d z ie ży  „T a ń c zą c a  w io s n a”  
g. 10; f i lm  „ T a je m n ic e  t a jg i”  g . 18, 
29 —  ra d ź . — od  la t  12; N O T  —  W o j.  
P o i. «7 — d a n s in g  g . 17— 22; 13 M U Z
—  p ł. Ż o łn ie rz a  2 — d a n s in g  g . 23; 
P IW N IC A  —  A l.  N ie p o d le g ło ś c i 19
— b a jk i  f i lm o w e  d la  d z ie c i g . 15; 
f i lm  „ H e rs z t”  g .  16; d an s in g  g . 18; 
K O N T R A S T Y  —  W a w rz y n ia k a  7a
—  In a u g u ra c ja  s tu d e n c k ie g o  ro k u  
m u z y k i g . 18; w ie c z o re k  to w a rzy s k i

Z A R Z Ą D  S P Ó Ł D Z IE L N I P R Ą C I 
„P R Z Y J A Ź Ń ”

w  Szczecin ie , u l.  K a p ita ń s k a  2

przyjmuje zapisy
d z iec i w  w ie k t i od 7— 14 la t

p ra c o w n ik ó w  spó łdz ie lczośc i do 
p ra c y  w  k o le  m u zyczn ym  na n au kę  
g ry  na in s tru m e n ta c h : akordeon  

i  g ita ra .

Z g łoszen ia  p rz y jm u je  s e k re ta r ia t 
s p ó łd z ie ln i w  godz. 13— 15. 3908-K

S Z C Z E C IŃ S K I Z A K Ł A D  

P R Z E M Y S Ł U  M A S Z Y N O W E G O  

L E Ś N IC T W A

W  P Ł O N I k /S Z C Z E C IN A

« T U N IK
wyłłoczki

na zimno i gorąco
z pow ie rzon eg o  i  w łasnego  m a te ­

r ia łu ,  na p ra s ie  900 T , w  zakres ie  

g a b a ry tu  do 3000x3000 m m  i  sko ku  

1500 m m .

W sze lk ich  in fo rm a c ji u dz ie la  d z ia ł 
z b y tu , te l. 360-67, 68, 69.

3909-K

S P Ó Ł D Z IE L N IA  P R A C Y  
U S Ł U G  K O M U N IK A C Y J N Y C H  

W  S Z C Z E C IN IE ,
A l.  A r m i i  C ze rw o n e j 37

przyjmie zlecenie 
na wykonanie

robót bocznicowych
(re m o n t i  ko nse rw a c ja ) na ro k  

1967.
3907-K

U W A G A  A B S O L W E N C I 
W y d z ia łu  d la  P ra cu ją cych  

i  Zaocznego T e c h n ik u m  
E konom icznego  w  Szczecinie.

W  z w ią z k u  z X V - le c ie m  S zko ły , 
19 lis to p a d a  b r. odbędzie  się 
S P O T K A N IE  A B S O L W E N T Ó W  

i  W IE C Z O R E K  T A N E C Z N Y  
w  „D o m u  K u l tu r y  K o le ja rz a ”  
w  Szczecinie, u l.  P a r ty z a n tó w .

P oczą tek o godz. 18. K osz ty  
120 z ł od abso lw e n ta  i  120 z ł od 
osoby tow arzyszące j.

Zg łoszen ia  i  w p ła ty  p rz y jm u je  
s e k re ta r ia t T e c h n ik u m  w  godz. 
15— 20 (p rócz ś rody) do d n ia  28 
p a ź d z ie rn ik a  b r. lu b  w y cze rp a n ia  
l im itu  w o ln y c h  m ie jsc .

K O M IT E T  O R G A N IZ A C Y J N Y .

p ra c o w n ic y p o a k e iw a K

S ta rg a rd z k ie  P rze d s ię b io rs tw o  B u d o w n ic tw a  
M ie js k ie g o  w  S ta rg a rd z ie  S zc ze c iń s k im , u l.  B o­
g u s ła w a  I V  n r  15, te ł. 521 z a tru d n i o d  z a ra z  
zastępcę k ie ro w n ik a  d z ia łu  z a tru d n ie n ia  i  p łac  

z w y k s z ta łc e n ie m  w y żs zy m  lu b  ś re d n im  eko ­
n o m ic z n y m  i p ra k ty k ą  zaw o d o w ą , uposażenie  
d o  3<XK) z ł p lus p re m ia  re g u la m in o w a ; st. in s ­
p e k to ra  k o n t ro li  fu n d u s zu  p ła c  z w y k s z ta łc e ­
n ie m  ś re d n im  e k o n o m ic zn y m  i p r a k ty k ą  w  da­
n e j sp e c ja ln o ś c i, uposażenie do 2 800 z ł p lu s  
p re m ia  re g u la m in o w a ; g ł. m e c h a n ik a  z  w y ­
k s z ta łc e n ie m  w y żs zy m  lu b  ś re d n im  te c h n ic zn o -  
m e c h a n ic zn y m  i  p r a k ty k ą  zaw o d o w ą. W y n a ­
g ro d ze n ie  do 3 500 z ł p lu s  p re m ia  re g u la m in o ­
w a ; in ż y n ie ró w  lu b  te c h n ik ó w  z u p ra w n ie n ia ­
m i b u d o w la n y m i n a s ta n o w is k a  k ie ro w n ik ó w  
b u d ó w  i  k ie ro w n ik ó w  g ru p  ro b ó t, uposażen ie  
do 3 500 z ł p lu s  p re m ia  re g u la m in o w a ; s t. ins­
p e k to ra  w  d z ia le  p la n o w a n ia  d/s u m ó w . W  
u za s ad n io n y ch  p rz y p a d k a c h  is tn ie je  m o żliw o ść  
u p o sa żen ia  s p e c ja ln e g o . 3881-K

P J'C ica

Z A T R U D N IĘ  p om oc do 
m o w ą  n a  s ta łe  lu b  
dochodzącą, M a łk o w ­
sk iego  19—4, od  godz. 
16. 11258-G

P O T R Z E B N A  o p ie k u n  
k a  do  d z ie c k a . W y ­
z w o le n ia  25—16, te l.  
231-74. 11164-G

P O M O C  d o m o w ą  p rz y j  
m ę . W a r u n k i  do  uzgod  
n ie n ia . Z g ło s ze n ia :
u l.  M a z u rs k a  29—5.

11162-G

id e a ln y  — sp rze d am , 
S zc zec in , B e m a  8—6.

11200-G
F U T R O , c za rn e  ła p k i  
k a ra k u ło w e  — sp rze ­
d a m , t e ł .  35-304.

11198-G
F U T R O , n o w e  ła p k i  k a  
ra k u ło w e  — sp rze d am , 
te l. 384-56, godz. 17—19.

11196-G
W Ó Z  go sp o d ars ki, ogu  
m io n y  — 600 x  16 —
sp rze d am , u l.  O k ó ln a  
43—1, G ó rn y  G o lę c in .

11171-G

S o k a le

Z a k ła d y  J a jc z a rs k o -D ro h ia rs k ie  w  S zc zec in ie ,
z a tru d n ią  n a ty c h m ia s t k o b ie ty  d o  p ra c y  sezo­
n o w e j n a  I  i U  z m ia n ę  w  O d d z ia le  G o le n ió w . 
W a ru n k i p ła c y  i p ra c y  do u zg o d n ie n ia  w  Z J D  
S zc zec in , u l. K as zu bs ka  5 i w  O d d z ia le  J a j-  
c z a rs k o -D ro b ia rs k im  G o le n ió w , u l.  K il iń s k ie ­
go 14. 301 l - K

T e re n o w e  Z a k ła d y  C e ra m ik i B u d o w la n e j w  
P ło n i z a tru d n ią  od z a ra z  h y d ra u lik a  o ra z  3 
e le k try k ó w  z  p r a k ty k ą , w y m a g a n a  I I I  g ru p a  
B H P . Z g ło sze n ia  p r z y jm u je  d z ia ł z a tru d n ie n ia ,  
te l. 32-383. 3012-K

N a d o d rza ń s k ie  P rze d s ię b io rs tw o  B u d o w n ic tw a  
P rze m y s ło w e g o  w  S zc zec in ie  z a tru d n i od za ra z :  
2 ek o n o m is tó w  do s p ra w  g o sp o d ark i m a te r ia ło ­
w e j n a k ie ro w n ic z e  s ta no w isk a ; 2 ek o n o m is tó w  
d o  s p ra w  za o p a trze n ia ;  2 te c h n ik ó w  b u d o w la ­
n y c h  łu b  te c h n ik ó w  n o rm o w a n ia ; k a lk u la to ra  
b a z y  s p rzę tu ; m is trza  sam ochodow ego; l ik w i­
d a to ra ; 2 k ie ro w n ik ó w  b u d o w y ; te c h n ik a  b u ­
d o w y . W a r u n k i p ła c y  i p ra c y  w  d z ia le  k a d r  
S zc zec in , u l .  Sm oLańska S/9, te l. 362-17.

3013-K

C h ło d n ia  S k ła d o w a  „S zc zec in ”  w  b u d o w ie , 
S zczec in , u l. B y to m s k a  7, te l. 470-01 w e w . 312, 
p rz y jm ie  do p ra c y  in ż y n ie ra  lu b  te c h n ik a  bu ­
d o w la n e g o  z u p ra w n ie n ia m i b u d o w la n y m i n a  
s ta no w isk o  in s p e k to ra  n a d z o ru  in w e s to rs k ie g o . 
P ła c a  zasad n ic za  d o  3 200 z ł.

3914 -K

M ie js k i H a n d e l M ięs em  w  S zc ze c in ie  z a tru d n i 
k w a li f ik o w a n y c h  k u c h a rz y  z k i lk u le tn ią  p ra k ­
t y k ą  do p ra c y  w  g a rm a ż e rn i tu t .  p rze d s ię b io r­
stw a . W a ru n k i p ła c y  do  o m ó w ie n ia  na m ie js c u :  
S zc zec in , u l. G e n . Ś w ie rc ze w s k ie g o  29, I I I  p ię ­
t r o , d z ia ł k a d r .  3915-K

Z a rz ą d  W S P  „ C e lo w a ”  w  S zc zec in ie , u l.  O b r. 
S ta l in g ra d u  4, z a tru d n i od  z a ra z  g ł. ks ię g o w e ­
go, w y m a g a n e  w y k s z ta łc e n ie  w y żs ze  lu b  śred ­
n ie  i  o d p o w ie d n ia  p r a k ty k a  n a k ie ro w n ic z y m  
sta no w isk u . W a r u n k i p ra c y  i  p ła c y  do uzgod­
n ie n ia  z  za rz ą d e m  S p ó łd z ie ln i po d  w /w  a d re ­
sem . 3016 -K

S zc zec iń sk ie  Z a k ła d y  G a s tro n o m ic zn e  z a tru d n ią  
od z a ra z  n as tę p u ją c y c h  p ra c o w n ik ó w : starszego  
ek o n o m is tę  z w y k s z ta łc e n ie m  w y żs zy m  lu b  
ś re d n im  ek o n o m ic zn y m  i  p r a k ty k ą  w  p io n ie  
e k o n o m ic z n y m , w y n a g ro d z e n ie  do 2 200 z ł p lus  
p re m ia  u z n a n io w a ; te c h n ik a  b h p  z  w y k s z ta łc e ­
n ie m  śre d n im  i  p r a k t y k ą  na ty m  s ta n o w is k u , 
w y n a g ro d z e n ie  do 2 000 z ł p lu s  p re m ia  u zn a ­
n io w a ; 2 te c h n ik ó w  b u d o w la n y c h  z w y k s z ta ł­
c e n ie m  ś re d n im  b u d o w la n y m  i  p ra k ty k ą  w  b u ­
d o w n ic tw ie , w y n a g ro d z e n ie  do  2 200 z ł p lu s  p re ­
m ia  u z n a n io w a ; tec hn o lo g a  ż y w ie n ia  z b io ro w e ­
go z w y k s z ta łc e n ie m  g a s tro n o m ic zn y m  i  u m ie ­
ję tn o ś c ią  p is a n ia  n a m a s zy n ie , w y n a g ro d z e n ie  
do  1 900 z ł p lu s  p re m ia  u z n a n io w a ; k ie ro w n ik a  
d z ia łu  ad m in is tra c y jn o -g o s p o d a rc ze g o  z w y ­
k s z ta łc e n ie m  ś re d n im  i  p ra k ty k ą  w  p io n ie  ad ­
m in is tra c y jn y m , w y n a g ro d z e n ie  do 2 200 z ł  p lus  
p re m ia  u z n a n io w a ; sta rszego  in s tru k to ra  w  
d z ia le  k a d r  z w y k s z ta łc e n ie m  ś re d n im  i p r a k ­
ty k ą . w y n a g ro d z e n ie  d o  1 800 z ł p lu s  p re m ia  
u zn a n io w a . O fe r ty  n a le ż y  sk ła d ać  w  d z ia le  
k a d r , u l.  W y s za k a  33/34. W y m a g a n e  s k ie ro w a ­
n ie  z  W y d z ia łu  Z a tru d n ie n ia .

3917-K

kozne

P O G O T O W IE  te le w iz y j  
n e , t e l .  39-770.

11260-G
W S Z E L K IE G O  ro d z a ju  
g a rd e ro b ę  i  la m in a ty
p r z y jm u je  do  czysz­
c ze n ia : P u n k t  C h e­
m ic zn eg o  C zyszczen ia  
G a rd e ro b y , G u m ie ń -  
ce, Ł ó d z k a  7.

11204-G

O D S T Ą P IĘ  sk le p  ( to ­
w a r  -  k o n c e s ja ). W a­
r u n k i  do  u zg o dn ien ia . 
O fe r ty :  B iu ro  O g ło ­
szeń, S zczec in , pod  
„11195” . 11195-G

G R U D Z IĄ D Z  —  dom
je d n o ro d z in n y , w ła s n o ­
śc io w y , 5 - izb o w y , og­
ró d , g a ra ż  — sprze­
d a m , N ie d z ie ls k i, G ru  
d zią d z , C h ro b re g o  5.

11179-G

S P R Z E D A M  dom  je d no  
ro d z in n y , s k a n a liz o w a ­
n y , c e n tra ln e , sad  za­
g o s p o d a ro w a n y , pod  
W a rs z a w ą  (p la c ó w k a  
d la  le k a rz a , d o ja z d  e -  
le k try c z n y m , 25 m i­
n u t) . W iad o m o ść : B . 
K ie rz k o w s k a , poczta  
T e re s in , u l.  D łu g a  20, 
te l. 22. 113-P

S P R Z E D A M  w i l lę  Je­
d n o ro d z in n ą , n ie  w y ­
ko ń c zo n ą , d z ia łk a  1 500 
m  k w . pod W ars zaw ą , 
d o ja z d  e le k try c z n y m  
p o c ią g ie m , 25 m in u t. 
P o ro z u m ie ć  się l is to w ­
n ie :  H .  R ag u , p o czta  
J ó z e fó w  k /B ło n ia .

114-P

N O W E  fu tr o ,  s y b e ry j­
sk ie  m u rm le  n a tu ra l­
ne, p ia n in o  „ S e ile ra ” , 
p ra lk ę  — sp rze d am , 
S ło w a c k ie g o  6—3, te l. 
209-65. 11178-G

S A M O C H Ó D  „ W a r t ­
b u rg  -  S ta n d a rd — 312” , 
p rze b ie g  30 000 k m , stan

K O S Z A L IN  — 3 -p o k o jo  
w e , k o m fo r to w e  tn iesz  
k a n ie  z  n o w eg o  b u d ó w  
n ic tw a  z a m ie n ię  n a  
podobne w  S zc zec in ie . 
Z g łas zać te l. 82-16, 
S zc zec in , w  godz. s łuż  
b o w y c h . 3919-K

M A Ł Ż E Ń S T W O  z d z ie  
c k ie m  p o s zu k u je  p o ko  
ju  z  k u c h n ią . O fe r ty :  
B iu r o  O głoszeń , S zc ze ­
c in , p o d  „11245” .

11245-G

P O K Ó J  z  u ży w a ln o ś c ią  
k u c h n i, ś ródm ieście , 
f ro n t,  I  p ię tro , z a m ie ­
n ię  n a k a w a le r k ę  r ó w ­
n ie ż  w  śród m ieś c iu , 
t e l .  357-32, godz. 15—18.

11220-G

P O S Z U K U J Ę  p o k o ju  
n ie u m e b lo w a n e g o , te l.
707-52. 11149-G

D W A  p o k o je , k u c h n ia , 
ła z ie n k a  za m ie n ię  n a  
1 p o k ó j, k u c h n ia , ł a ­
z ie n k a , I  p ię tro , f ro n t ,  
b a lk o n , n o w e  b u d o w ­
n ic tw o , ś ród m ieś c ie , 
te l. 203-53. 11161-G

T R Z Y  p o k o je  z  k u c h ­
n ią , k w a te ru n k o w e , w y  
g o d y , z a m ie n ię  na  
m n ie js ze . O fe r ty :  B iu ­
ro  O głoszeń , Szczec in , 
p o d  „11130” .

11130-G

C Z T E R Y  p o k o je , I  
p ię tro , za m ie n ię  n a 2 
m ie s zk a n ia , t e l .  345-33.

11129-G
P R Z Y J M Ę  p a n ó w  n a  
p o k ó j (n a jc h ę tn ie j m a  
ry n a rz y ) .  G ro n o w a  20.

11108-G

D N IA  11 b m . sprzed  
T e c h n ik u m  M e c h a n ic z ­
n o -E n e rg e ty c zn e g o  sk ra  
d z io n o  ja s n o n ie b ie s k i 
s k u te r  „ L a m b re t ta ” , n r  
r e j .  M A  37-12. Z a  w s k a  
zan ie  m ie js c a  u k ry c ia  
w y z n a c z a m  n ag ro d ę , 
t e l .  470-95.

11232-G

G O L E N IO W S K A  F a b ry ­
k a  M e b li  w  G o le ­
n io w ie  og łasza za g u ­
b ie n ie  ze z w o le n ia  N r  
B Z —17/1/65 z  d n ia  4 . I I .  
1965 r .  n a  z a k u p  p a p ie  
r u  ś w ia tło c zu łe g o .

Z a rz ą d  P o r tu  S zc zec in , p r z y jm ie  do  re z e rw y  
p o rto w e j m ę żczy zn  w  w ie k u  18—45 la t .  W szyscy  
c h ę tn i p ra g n ą c y  d o d a tk o w e g o  z a ro b k u  zgłoszą  
się w  d n ia c h  17, 19 .X .b r. w  go d z . 7—9 lu b  18.X . 
b r . godz. 14— 17 w  R e jo n ie  Ł a s z to w n i, t e l .  361-66. 
Jednocześn ie  Z a rz ą d  P o r tu  w z y w a  do p ra c y  
w s zy s tk ic h  z a re je s tro w a n y c h  ro b o tn ik ó w  re z e r ­
w y  p o r to w e j od 17.X . z m . I  d o  22.X.66 r .  zm . 
I I I  w łą c z n ie . R o b o tn ic y  z  g ru p y  A  zg łaszać  
się będ ą  do  p r a c y  w  zm . I I ,  C w  z m . I  i  I I ,  B  
w  zm ia n a c h  u m o w n y c h . W  z m ia n ie  I I I  o b o w ią ­
z u je  go d z . 14 1 16. 3920-K

K O L E Ż A N C E

Anieli Kasprzak
w y ra z y  serdecznego w sp ó łczuc ia  

z pow o d u  ś m ie rc i

O J C A

s k ł a d a j ą :

K O L E Ż A N K I I  K O L E D Z Y  
z W y tw ó rn i G azów  

T e chn iczn ych .
3906-K

g. 20; Z B M  — B o h . W -w y  34 —  „ P o ­
p o łu d n ie  n a s to la tk ó w "  g . 15—19.

W tfsTacu l/
M U Z E U M  — '  S ta ro m ły ń s k a  27 —  
rze źb a  p o m o rs k a , s z tu k a  p o lska  
X V I I I —X X  w .;  rene sa n so w e s tro je  
k s ią ż ą t szc zec ińskich  g . 10—16; W A ­
Ł Y  C H R O B R E G O  3 —  P o ls k a  n ad  
B ' ł ty k ie m  p rze d  1000 la t ,  żeg lug a , 
b u d o w n ic tw o  o k rę to w e , ry b o łó w ­
stw o , u rzą d ze n ia  i  m e c h a n iz m y  s ta t 
k ó  m o rs k ic h , p re h is to r ia  P o m o rza  
Z ac h o dn ieg o , p rz y ro d a , k u l tu r a  A -  
f r y k i  Z a c h o d n ie j, z  d z ie jó w  m o n e­
ty , k o w a ls tw a  i  rz e m io s ł p o k re w -  
n> h na P o m o rzu  Z a c h o d n im ; „ M o ­
r z e ”  w spółczesna p la s ty k a  m a ry n i­
sty czn a  w  zb io ra c h  M P Z  g . 10— 16; 
Z A M E K  —  w y s ta w a  „ M o rz e  —  o -  
k ie m  d z ie n n ik a rz a ”  g. 10— 18.

S Z P IT A L E

M IE J S K I S Z P IT A L  D Z IE C IĘ C Y  —  
św . W o jc ie c h a  7; S Z P IT A L  W O J ­
S K O W Y  —  O d d z ia ł P o ło żn ic zy  —  
Piocra  S k a rg i;  I I I  K L IN IK A  C H IR .  
—  P o m o rz a n y ; P O R A D N IA  S T O M A ­
T O L O G IC Z N A  — A l.  P ia s tó w  1,
9— 14; P R Z Y C H O D N IA  M IE J S K A  
N R  3 — W o j. P o l. 72 —  10— 14.

A P T E K I

N R  7 —  5 L ip c a  7 —  t e l.  443-38; N R  
33 —  p l .  G ru n w a ld z k i 42 — te ł.  
345-51; N R  34 —  D ub o is  1 —  t e l.  
82-41. C O D Z IE N N E  P O G O T O W IE  
P R A C Y  —  A p te k a  n r  11 —  S zcze- 
c in -D ą b ie .
D Y Ż U R Y  D E L IK A T E S Y  

N R  4 — A l. W y z w o le n ia  6 — g.
10—  15; N R  3 —  B o i. K rz y w o u s te ­
go 9 —  g . 15—20,

P R O G R A M  P O L S K I

8.30 P o lite c h n ik a  T V ,  9.35 30 le k  
c ja  ję z y k a  ro s y js k ie g o , 9.55 P o li­
te c h n ik a  T V ,  11.35 P ro g ra m  dnia,. 
11.40 P o ls k a  k r o n ik a  f i lm o w a , 11.51 
W iad o m o śc i d z ie n n ik a  T V ,  12 P o ra ­
n e k  s y m fo n ic z n y , 12.45 D la  m ło d y ch  
w id z ó w  k in o  „ P rz y g o d a ”  —  „ K a p i­
tan  ” , 14 P ro g ra m  d la  ro ln ik ó w ,
14.45 P ro g ra m  p o e ty c k o -m u zy c zn y  
z c y k lu  „ L i r a ” , 14.55 T e a tr  M ’łodegc  
W id za  „ T o m e k  S a w y e r  —  detek ­
t y w ” , 16 F i lm  T V  z  s e r i i  „ C z te re j  
p a n c e rn i i  p ies” , 16.55 „ S z k la n a  
n ie d z ie la ”  —  o d e . I ,  17.10 „ R e fle k ­
s je” , 17.45 T e le tu r n ie j „ T ra d y c je  
w o js k o w e ” , 18.40 „ S z k la n a  n ie d z ie ­
la  — ode. I I ,  18.45 F e lie to n  l i te ra c k i  
„ N ic  św ię te g o ” , 19.10 „ S z k la n a  n ie ­
d z ie la ”  — ode. I I I ,  19.20 D o b ra n o c  
d z ie c io m , 19.30 D z ie n n ik  T V ,  20 
„S zk la n a  n ie d z ie la ”  —  ode. I V ,  20.10 
N o w e  p io se n k i fra n c u s k ie , 21 N ie ­
d z ie la  s p o rto w a , 21.20 F i lm  p o i. 
(a rc h iw .)  „Je g o  w ie lk a  m iło ś ć ” , 
22.35 W iad o m o śc i s p o rto w e , 23.05 
Szczec ińska k r o n ik a  s p o rto w a , 23.10 
P ro g ra m  n a  ju t r o ,  m e lo d ia  n a  do­
b ran o c .

P O N IE D Z IA Ł E K

16.50 In fo rm a c je  i  p ro g ra m  d n ia , 
16.55 W ia d o m o ś c i d z ie n n ik a  T V ,  17 
D la  m ło d y c h  w id z ó w  „ R e fle k s ” , 
17.20 D la  d z ie c i „ Ś l im a k , ś l im a k  w y  
s ta w  ro g i” , 17.40 P ro g ra m  z c y k lu  
„7  m il io n ó w  m ło d y c h ” , 17.55 K in o  
k r ó tk ic h  f i lm ó w , 18.20 M a g a z y n  p o p . 
n a u k o w y , 18.50 R e p o rta ż  f i lm o w y  
„ N a d z ie ja  z a to r” , 19.20 D o b ra n o c  
d zie c io m , 19.30 D z ie n n ik  T V ,  20 
T e a tr  T V  „ U c ie c z k a  z B e t le je m ” , 
21.15 „ N a  p ó łk a c h  k s ię g a rs k ic h ” , 
21.25 „G ie łd a  re p o r te ró w ” , 21.55 
D z ie n n ik  T V ,  22.10 P ro g ra m  f i lm o ­
w y , 22.40 S p ra w o z d a n ie  z m is trzo s tw  
ś w ia ta  w  pod no s zen iu  c ię ża ró w , p ro  
g ra m  n a  ju t r o ,  m e lo d ia  n a d o bra­
noc.

P R O G R A M  B E R L IŃ S K I

7.50 G im n a s ty k a  d la  w s zy s tk ic h , 9  
U n iw e rs y te t  T V ,  9 K ro n ik a . 9.35 6 
le k c ja  ję z y k a  an g ie ls k ie g o , 10 W id o  
w is k o  d la  d z ie c i od la t  5 „ B o c ia -  
n ią tk o ” , 11 „ C z y j je s t  ś w ia t? ” , 12 
W iad o m o śc i, 12.05 P ro g ra m  d la  w s i, 
13 „ N ie d z ie ln e  ro z m o w y ” , 13.30 „ W e  
sołe ro z m a ito ś c i” , 14.30 D la  d z ie c i 
„ T o m e k  i je g o  p ie s " , 14.45 Z  okre su  
f i lm u  n ie m eg o  —  C h a r lie  C h a p lin  
i  in n i k o m ic y . 15.10 P ro g ra m  spor­
to w y , 16.10 W iad o m o śc i, 16.15 „ M o i  
n a jle p s i p rz y ja c ie le ” , 18 S p o rt , 18.50 
P o zd ro w ie n ia  T V  d z ie c ię c e j, 19.30 
K ro n ik a , p rze g lą d  w y d a rz e ń , 20 K o ­
m e d ia  „ P a n i J e n n y ” , 22 W ia d o m o ś ­
c i, 22.01 S p o rt.

J 2 a  c f i  Cr
W IA D O M O Ś C I:  7.30, 8.30, 12.05, 17,
21, 23.50;
S E R W IS  R Y B A C K I:  16, 24.

7.45 M u z y k a  p o ra n n a , 8 „ M o s k w a  
z m e lo d ią  i  p io s e n k ą ” , 8.36 „ R a d io -  
p ro b le m y ” , 8.45 „ B a łty c k a  w a c h ta ”,  
9.05 „ Z ie m ie  n as ze” , 9.25 K o n c e r t  
so lis tó w , 9.45 Z  c y k lu  „ T o  i  o w o ” , 
10 N o ta tn ik  k u l tu r a ln y  W y b rz e ż a ,
10.30 K o n c e r t  ży c ze ń , 10.57 G ospoda  
„P o d  d o b rą  g w ia z d ą ” , 11.42 „G o ś cie  
ze S zc zec in a” , 12.10 W a rs z a w s k i T y ­
g o d n ik  D ź w ię k o w y , 12.35 P o ra n e k  
sy m fo n ic zn y , 13.35 „ P rz e c ie ż  n ie ­
d z ie la ” , 14 O p o w ia d a n ie  „S o b o w ­
tó r” , 14.30 G ra  ra d io w y  zespół stu ­
d io  M -2 . 15 S łu c h o w is k o  d la  d z ie ­
c i, 15.45 „ Ż o łn ie rz  n a p rze p u s tc e ” ,
16.30 K o n c e r t  c h o p in o w s k i, 17.05 „O  
C7--m m ó w ią  n a św ie c ie ” , 17.30 „ P ro  
g ra m  z d y w a n ik ie m ” . 18.35 R e p o r­
ta ż  z I X  M ię d z y n a ro d o w e g o  F e s ti­
w a lu  M u z y k i  Ja zzo w e j „ J a z z  J a m ­
b o re e  66” , 19 R e w ia  p io se n ek , 19.30 
S cena p o ls k a  —  J e rz y  L es zczy ń sk i,
20.30 Z  b o is k  i  s ta d io n ó w , 23.22 M u z y ­
k a  ta n e c zn a , 22.20 F e l ie to n  B a lta ­
z a ra , 22.30 N ie d z ie ln e  w ie c z o ry  m u ­
zyc zn e , 23.26 M e lo d ie  n a d o b ra n o c , 
0.05—2.55 P ro g ra m  n o c n y  ( I  p r . ) .

D r u k :  S Z G r a f , Rr-a
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kronika dnia
O D C Z Y T  L E K T O R A  
K C  K P Z R

♦  W C Z O R A J  w  K o m ite c ie  
W o je w ó d z k im  P Z P R , le k to r  
K C  K P Z R , cz ło n e k  A k a d e ­
m ii N a u k  Z S R R  S U S Ł O W  w y  
g ło s ił d la  a k ty w u  p a r ty jn e g o  
o d czy t p t. „ N o w e  m e to d y  
p la n o w a n ia  i  k ie ro w a n ia  ro i  
n ic tw e m  w  Z w ią z k u  R a d z ie c ­
k im ” ,

P R Z E D  O B C H O D A M I  
X X - L E C I A  N A U K I  P O L S K IE J

+  P O D  p rz e w o d n ic tw e m  
p r o f .  d r  P io t ra  Z A R E M B Y  od  
b y ło  się  w c z o ra j p o siedzen ie  
k o m ite tu  o rg a n iza c y jn e g o  ob­
c h o d ó w  X X - le c ia  n a u k i p o l­
s k ie j n a  P o m o rzu  Szczec iń ­
s k im . T e m a te m  p o sie d zen ia  
b y ł s tan  p rz y g o to w a ń  do  se­
s j i  p le n a rn e j k o m ite tu , k tó ra  
o d b ędzie  się  w  lis top a d z ie  
b r.

S Z T A N D A R  D L A  O D D Z IA Ł U  
Z B o W iD

♦  D Z IE L N IC O W A  R a d a  N a  
ro d o w a  w  D ą b iu  u fu n d o w a ła  
s z ta n d a r d la  Z w ią z k u  B o jo w ­
n ik ó w  o W olność i . D e m o k ra  
c ję , o d d z ia ł D ą b ie . D z iś  o 
go d z. 11 pod P o m n ik ie m  
W dzięc zno ś c i o d b ędzie  się u -  
roczystóść p rz e k a z a n ia  sztan  
d a ru  p rz e d s ta w ic ie lo m  w ła d z  
o d d z ia łu  Z B o W iD .

N O W Y  R O K  A K A D E M IC K I  
W  „ K O N T R A S T A C H ”

♦  K L U B  S tu d e n c k i „K o n ­
t r a s ty ”  ro zp o c zą ł d z ia ła ln o ś ć  
w  n o w y m  ro k u  a k a d e m ic k im .  
Z a in a u g u ro w a ł ją  w c z o ra j­
szy w ie c z o re k , w  p ro g ra m ie  
k tó re g o  w y s tą p il i  s tu d en c cy  
p io s e n k a rze . D z iś  n a to m ia s t  
o godz. 18 w  ra m a c łi ru c h u  
m u zyc zn eg o  „ P ro  m us ica”  od 
b ęd z ie  się  k o n c e r t  k a m e ra ln y  
p rz y  św iec ac h . W y s tą p ią :  só- 
p ra n  Z o fia  R o m a n o w s k a  z 
O p e ry  Ś lą s k ie j i  p ia n is tk a  
M a r ia  S z w a jg e r  z P W S M  w  
K a to w ic a c h .

W  T P P R

♦  W  Z W IĄ Z K U  ze z b liż a ­
ją c ą  się 49 ro c zn ic ą  W ie lk ie j  
R e w o lu c ji P a ź d z ie rn ik o w e j,  
w c z o ra j w  k lu b ie  T P P R  od ­
b y ła  się in a u g u ra c ja  ro k u  
szk o le n io w eg o . W y k ła d  in a u ­
g u ra c y jn y  p t . „P o ls k o -ra d z ic c  
k a  w s p ó łp rac a  g ospodarcza”  
w y g ło s ił S ta n is ła w  S Z Y N K A -  
R U K .

Hajbliższe 
imprezy kulturalne

W Y S T A W A  P L A S T Y C Z N A
O T W A R C IE  w y s ta w y  p ra c  u c zn ió w  

P a ń s tw o w e g o  L ic e u m  S z tu k  P la ­
s ty czn yc h  n as tą p i dziś , w  n ie d z ie lę
0  godz. 11, w  W o je w ó d z k im  D o m u  
K u lt u r y  w  Z a m k u .

F IL M Y  W  M U Z E U M
D Z IŚ ,  o  godz. 12, w  sa li M u ze u m  

P o m o rza  Z a c h o dn ieg o  zo stan ą  w y ­
ś w ie tlo n e  n as tę p u jąc e  f i lm y  ośw ia­
to w e :  „ F o rm a  i  fu n k c ja ” , „ P ro ­
d u k t ,  fu n k c ja , fo rm a ”  o ra z  b a jk a  
„ S k a rb y  S e za m u ” .

E L IM IN A C J E  ZE S P O ŁÓ W  
A M A T O R S K IC H

K IE R O W N IC T W O  D o m u  K u ltu r y  
K o le ja rz a  zaprasza z a in te re s o w a ­
n y c h  n a  e l im in a c je  a m a to rs k ic h  ze ­
sp o łó w  a r ty s ty c z n y c h  z  okrę g u  
P K P , o rg a n izo w a n e  w  ra m a c h  F e s ti 
w a lu  K u ltu r a ln e g o  Z w . Z a w o d o ­
w y c h . U d z ia ł w e zm ą : zes p o ły  in ­
s tru m e n ta ln e  ze S ta rg a rd u  i Chosz­
c zn a , m ło d z ie żo w y  zespół tan e c zn y  
ze  S łup s ka o ra z  ch ó r Z Z K  „ H e j­
n a ł” , m ęsk i zespół w o k a ln y  z  se k ­
c ją  ry tm ic z n ą  i m ło d z ie żo w y  zespół 
ta n e c z n y  ze S zc zec in a. E l im in a c je  
o d będą się dziś o godz. 16 w  sali 
t e a tra ln e j D K K  n a I  p . W stęp  
w o ln y .

K O N C E R T  P R Z Y  K A W IE
1 Ś W IE C A C H
. W  S A L I S zw e d zk ie j Z a m k u  Szcze­
c iń sk ieg o  o d b ędzie  się I I  K o n c e r t  
K a m e ra ln y  p rz y  św iecach i  k a w ie .

O R Y G IN A L N IE  w yk o n a n e  p rzez naszego fo to re p o rte ra  —  
S te fana  C ie ś la ka  —  z d ję c ie  now o  budow anego w ieżow ca  
v is  a  v is  A le i W yzw o le n ia .

Mieszkańcy Szczecina na III miejscu

36559 tys. zł
w kasie SFBSil

P O D  K IE R U N K IE M  p rzew odn iczącego W o je w ó dzk ie g o  
K o m ite tu  F ro n tu  Jedności N  a ro du  —  p ro f.  d ra  inż . P io tra  
Z A R E M B Y  odb y ło  s ię  w c z o ra j posiedzenie  P re z y d iu m  W K  
F JN . Podczas pos iedzen ia  p rz e d s ta w io n o  dotychczasow y b i­
lans w p ły w ó w  ze św iadczeń  na rzecz Społecznego F u n d u ­
szu B u d o w y  S zkó ł i  In te rn a t  ów , za okres  od 1 s tyczn ia  do 
30 w rz e ś n ia  b r.

P la n  ro c z n y  za k ła d a ją cy  
w p ły w y  w  w yso kośc i 44 826 tys. 
z ł zosta ł z re a liz o w a n y  ju ż  w  
81,5 p roc., a fun d usz  z b ió rk o ­
w y  w y n o s i a k tu a ln ie  36 559 tys. 
z ł. W  św iadczen iach  I  m iejsce 
w  s k a li w o je w ó d z tw a  z a jm u ją  
m ieszkańcy  p o w ia tu  k a m ie ń ­
skiego, na  I I  m ie js c u  u p laso ­
w a ł się p o w ia t g ry f iń s k i,  I I I  
m ie jsce  z a jm u ją  m ieszkańcy 
naszego m iasta .

P re z y d iu m  W K  F J N  zapo­
zna ło  się ró w n ie ż  z p ro g ra m e m  
za d rze w ia n ia  naszego w o je  
w ó d z tw a  na n a jb liższe  la ta  
oraz z a tw ie rd z iło  re fe ra t,  k tó r y  
p rz e d s ta w io n y  zostan ie  na n a j' 
b liższym  p le n u m  W K  F J N , p o ­
św ięconym  p ro b le m o m  w ych o  
w a w czym  m łod z ie ży . (D y l)

pirrusowe zwycięstwo MHM?

„-Jeszcze nie przywieźli“
W  P IĄ T E K  p is a liś m y  o e fe k ta c h  w y g ra n e j przez szczeciń- p ra c y  zos ta ły  w  sposób w ła ś c i-  

s k i M H M  b a ta li i o p rzys to so w a n ie  d os taw  m ięsa i w ę d lin  do  w y  us ta lone  na pap ie rze . T y lk o  
p o trze b  konsum enta . D z iś  s k u p im y  s ię  na  d ru g im , w a ż k im  ;ia pap ie rze  n ie  m ogą pozostać! 
p u n k ie  p o d p isan e j z z a k ła d a m i m ię s n y m i u m o w y : te rm in a c h  Czas na s tw o rze n ie  w a ru n k ó w , 
d os ta w  do sk le pó w . R e a lizac ja  le j  części u m o w y  je s t u za leż- aby na co dz ień  d a w a ły  one 
n ion a  g łó w n ie  od o rg a n iz a c ji p ra c y  w  Z a k ła d a c h  M ięsn ych . e fe k ty , na k tó re  oczeku je

A B Y  M IĘ S O  b y ło  w  s k le p ie  że... n»e zmieścili tego towaru w C lien t.
sam ochodach . R o z b ra ja ją c e . O to  
czy m  p rzy c h o d z i u s p ra w ie d liw ić  
f a k t ,  iż  w  k i lk u n a s tu  sk lepach  w ‘ 
m ie ś c ie  p rze z  p a rę  d n i n ie  m ożna  
b y io  k u p ić  zw ie rzę ce go  tłuszczu .

ju ż  z c h w ilą  jego  o tw a rc ia  60 
p roc. szczecińsk ich  p la có w e k  
M H M  o trz y m u je  to w a r w ie czo ­
rem . W  m y ś l w s p o m n ia n e j u - 
m o w y  m a to  nas tępow ać do go­
d z in y  21. D os taw a  do sk le pó w  
o trz y m u ją c y c h  to w a r rano  p o -

in n a  Ż Y W C Z A K

N IE Z A D O W O L E N IE  b u d z ; 
także  w y b ó r  w ę d lin  o fe ro w a ­
n ych  p rzez Z a k ła d y  M ięsne. Już

w in n a  być  zakończona do god/.. za p o m n ie liśm y  na p rz y k ła d  ja  
9.30, w ę d lin  do godz. 11, m ięsa  Sm a k  m a k ie łb asa  rzeszow - 
m ie lonego do godz. 13. Ż a ró w - sjta> O kazu je  się, że Z M  n ic  
no ra n ne  ja k  i w ie czo rn e  d o - cj1Cą j ej  p ro du kow ać , gdyż je s t 
s ta w y  są opóźniane. d la  n ich  n ieo p ła ca ln a . M n ie j

O to  p rz y k ła d y  (z c ze rw c a , bo ten  n iź  p rz e w id u je  um ow a d os ta r- 
o k re s  b y ł o s ta tn io  p rze d m io te m  Czają: b oczku  wędzonego, pa- 
szczegó łow ej a n a liz y  u m ó w ): sk le p  ro w e k , s e rd e lk ó w , k ie łb asy  to - 
-  « . o tr z y m a ł to w a r  o godz. *2.30, ru ń s k ie j j  ż y w ie c k ie j.
n r  76 o godz. 2<2, n r  95 
21.40, n r  105 —  o godz. 22.50,
—  o godz. 22. N a  sam ochody P T i lW  
cz-*kaią  w ów c zas k ie ro w n ic y  s k le ­
p ó w , bądź k to ś  z  p ers o n e lu . C ze­
k a ją  do  późnego w ie c zo ra , po ca­
ły m  d n iu  p ra c y , n ie  o tr z y m u ją c  w  
za m ia n  ża d n e j re k o m p e n s a ty .

R A N N E  D O S T A W Y  te ż  n ie  zaw sze  
p rzy c h o d zą  n a czas, t j .  do godz. 
9.31. D o w o d y : sk le p  n r  108 o trz y m a ł 
t o - 'a r  o  godz. 14.10,
14.30, n r  25 o go d z . 1 
14. R an o  na k o n w o je n tó w  cze k a ją  
k l ie n c i. S to ją c y m  w  k o le jk a c h  m ó ­
w i się w ó w czas: „ J E S Z C Z E  N IE  
P R Z Y W IE Ź L I” . N a z b y t  d o b rze  zn a ­
m y  ten  z w ro t .  P ra w ie  co d zienn ie  
s łu c h a ją  go m ie s zk a ń c y  zw łaszcza  
d z ie ln ic  p e ry fe ry jn y c h , n p . D Ą B IA .  
T a m  m ięso d o c ie ra  • a k u ra t  w te ­
d y , k ie d y  ob iad  p o w in ie n  ju ż  być  
n a  sto le .

In n e  fa k ty :  3 i 10 p a źd z ie rn ik ?  
b r . b a rd zo  w ie le  sk le p ó w  w  m ieś­
c ie , ń p . n r 52 , 8, 1, 47, 23 , 65, n ie  
o trz y m a ło  sp o d z ie w a ny ch  tego  d n ia  
d ' ła w  sm alc u  i s ło n in y . K o n w o je n  
c l t łu m a c z y li k ie ro w n ik o m  s k le p ów .

Z łomem na telefon f
D W A  L A T A  tem u  99 u lic z n y c h  a u to m a tó w  te le fo n iczn ych  

p rz y n io s ło  w p ły w  w  w yso kośc i 290 731 z ł. N a to m ia s t w  o k re ­
sie 8 m ies ięcy b r. 110 a u to m a tó w  „z a ro b iło ”  367 137 zł. Jest to  
n a jle p s z y  dow ód, że a u to m a ty  są po trzebne  i  w y k o rz y s ty w a n e .

N ie s te ty  od la t  n ie  u s ta ją  w y b r y k i  w a n d a li n iszczących  te le ­
fo n y  u liczn e . O to  p lo n  m in io n y c h  9 m ies ię cy : k ra d z ie ż  15 m i­
k ro te le fo n ó w , 2 ka se t z p ie n ię d z m i o ra z  —  ty lk o  w e  w rześn iu  
—  9 ca łych  a p a ra tów . W y rw a n e  zos ta ły  one z b ud ek  te le fo ­
n ic z n y c h  um ieszczonych  ty lk o  p rz y  A l.  W o js k a  P olsk iego . W y ­
sokość s tra t z tego t y tu łu  —  ponad  60 tys . zł.

Co d z iw n ie jsze  —  s p ra w c y  ty c h  w y c z y n ó w  n ie  z o s ta li za ­
uw ażen i, m im o , że do zd jęc ia  a p a ra tu  m u s ie li u żyw a ć  ło m ó w  
i innego  sp rzę tu  w ła śc iw e g o  w ła m yw a czo m . W y d a je  się, że 
p a tro le  M O  p o w in n y  zW racać baczn ie jszą  uw agę na a u to m a ty . 
T y m  b a rd z ie j, że m a m y ic h  s ta le  za -mało i od la t  m ieszka ńcy  
a p e lu ją  o zw iększen ie  l ic z b y  u lic z n y c h  te le fo n ó w . (Jo l)

n r  47 W  og ó le  tru d n ie j o s ta tn io  o k ie ł­
b as y lepszych  g a tu n k ó w . B a rd z o  do 
b rz e , że  je s t  sporo  p o k u p n e j z w y ­
c z a jn e j, a le  c h c em y też p o lę d w ic y , 
m y ś liw s k ie j, ka b an o s ów  i  ty m  po ­
do b ny ch  w ę d lin  t rw a ły c h . W yg o d ­
n ic tw o  p ro d u c e n ta  m ożna u d o w o d ­
n ić  ch o c ia żb y  n a  ta k im  p rz y k ła ­
d z ie : k ie d y ś  s zy n k a  b y ła  u n ik a te m ,  
te ra z , po  pod 'pisan iu  u m o w y , częś-

nr «4 n anrl-r C‘ej ZjaWia SiQ OI1a W SklepaCll. Ale
-W5 n cóż z tego  sk o ro  ie s t to  szy n k a  ty l -
■*) °  . • k o  w ę d zo n a , n ie  g o to w a n a , a ta k a

je s t m n ie t p o s zu k iw a n a . B a , w  sk le  
pach w is zą  n a w e t orgprnnę s zy n k i 
z koś c ią . K to  i po co k u p i ta k i  5 -k i-  
lo g ra m o w y  kęs? N a  św ię ta  i w esele  
to  d o b re , a le  n a co d z ie ń , d la  p rze ­
c ię tn e j ro d z in y ?

Teraz , -k ie d y  o bow iązu je  u - 
m ow a , każde odstępstw o od 
n ie j k o sz tu je . Za jeden  ty lk o  
m ies iąc  —  cze rw iec  M H M , z 
ra c j i  opóźn ionych  dostaw  n a l i ­
c z y ł Z a k ła d o m  M ięsn ym  k a ry  
w  w yso kośc i 170 tys. z ł. A aa ! 
—  p o w ie  w  ty m  m ie jscu  n ie je ­
den k l ie n t  —  to  n ie chodzi o 
to w a r, chodzi o to, aby ściąg­
nąć ka rę . N ie . D y re k c ja  M H M  
ośw iadcza , iż p rze ds ię b io rs tw o  
to  n ie  odnosi z tego ty tu łu  
żadnych  ko rzyśc i. A  szkoda. 
Część ty c h  p ien iędzy  p ow inna  
b yć  sp oży tko w an a  choćby ' na 
zap łacen ie  ty m  p ra cow n iko m , 
k tó rz y  w ie czo ra m i muszą cze­
kać  w  sk le p ie  aż pan k o n w o ­
je n t  p rz y w ie z ie  tow ar. A  Z a ­
k ła d y  M ięsne?  Czy za łoga od ­
czuw a to, że za n ie w y w ia z y - 
w a n ie  s ię  z o bo w ią zkó w  za k ład  
p ła c i k a ry ?  C zy rzecz kończy  
się na p rz e k ła d a n iu  p ie n ią ż k ó w  
z je d n e j p a ń s tw o w e j kasy  do 
d ru g ie j?

S koro  o o w łe d z ia ł o się A  trze  ­
ba p ow ied z ie ć  B . Zasady w sp ó ł

N A  u l.  R o s to c k ie j (W a rs ze w o )  
w p a d ł pod sam ochód  12 -le tn i A n ­
d rz e j I . ,  k t ó r y  w y s k a k iw a ł w  b ie­
gu z au to b u su . C h ło p ie c  d o znał 
tw a rte g o  z ła m a n ia  n og i. P rze b y w a  
n a k u r a c j i  w  k l in ic e  p rz y  U n i i  L u ­
b e ls k ie j.

W C Z O R A J  w ie c zo re m  n a  Je z io ­
rze  D ą b s k im  m ia ł m ie js c e  w y p a ­
d e k , k tó r y  p o c ią g n ą ł za  sobą 
ś m ie rć  c z ło w ie k a . O k . godz. 21, w  
o d leg łości 1 k m  od b rzeg u  trze c h  
p ra c o w n ik ó w  H u ty  „S zc zec in ”  od­
b y w a ło  p rz e ja ż d ż k ę  p e d e lu x e m . Z  
p rz y c z y n  n a ra z ie  n ie  u s ta lo ny ch  
p e d e lu x  za c zą ł to n ą ć . Jego za ło ga  
zn a la z ła  się w  w o d z ie . Jeden  z 
m ę żczy zn  — . la t  o k . 65 — e m e ry t  
n a z w is k ie m  Z a c h a rz e w s k i — u to ­
n ą ł. D w a j p o zo sta li, k tó rz y  m ie li  
n a sobie k a m iz e lk i ra to w n ic z e , u -  
s iło w a li d o b ić  do b rze g u , a le  z po­
w o d u  c iem n o ś c i z m y li l i  k ie ru n e k .  
O b a j m ę żc zy źn i p rz e b y w a li w  lodo­
w a to  z im n e j w o d z ie  do ś w itu  — 
g o d zin y  p ią te j ra n o . Je d en  z n ic h  
w  m ię d zyc zas ie  z e m d la ł i  ty lk o  
d z ię k i p o m o cy k o le g i n ie  poszedł 
n a  dno .

N a d  ra n e m  zo rie n to w a w s zy  się 
w  to p o g ra fi i je z io ra  - -  ro z b itk o w ie  
d o p ły n ę li do P a p ie rn i S k o lw in ,  
g d z ie  u d z ie lo n o  im  po m o cy . U  je d ­
nego z m ę żczy zn  s tw ie rd zo n o  od - 
m ro z in y  I  s to p n ia , s tan  d ru g iego  
n ie  b u d z i o b a w . P o s zu k iw a n ia  
z w ło k  trze c ie g o  ucze s tn ik a  pecho­
w e j w y p ra w y  n ie  d a ły  — ja k  d o tąd  
— re z u lta tó w .

P O G O T O W IE  ra tu n k o w e  m ia ło  
w c zo ra j pe łne  ręce ro b o ty . M .  in . 
w  m o to w o z o w n i P K P  p o b ili się 
n o ża m i d w a j m ę żc zy źn i — 3 2 -le tn i 
T ad e u s z  S . i 2 8 -le tn i J a n  K . L e ­
k a rz  p o g o to w ia  s tw ie rd z ił u  obu  
p rz e c iw n ik ó w  g łę b o k ie  o b ra że n ia . 
T ad e u s z  S . je s t  ra n n y  w  k la tk ę  
p ie rs io w ą , je g o  an ta g o n is ta  — w  
udo . K a re tk a  p o g oto w ia  p rz e w io ­
z ła  ic h  do  K l in ik i  C h iru rg ic z n e j  
p rz y  u l.  U n ii  L u b e ls k ie j, (ap )

¡naugisrasja Studium 
ifsizy o SSSoizy

J U T R O  o godz. 17.00 w  sa li od­
c z y to w e j Z a m k u  K s ią żą t P o m o r ­
sk ic h  o d b ęd z ie  się — in a u g u ru ją c y  
z a ję c ia  S tu d iu m  W ie d z y  o M o rzu  
— w y k ła d  d y re k to ra  Z P S  —  S t. 
G rz y w iń s k ie g o .

m/s „Włókniarz“
s p ły n ą ł n a  wodą

W c z o ra j w  S to czn i Szczeciń­
s k ie j im . A d o lfa  W a rsk ieg o  od­
b y ło  s ię  u roczys te  w o d o w a n ie  
11 s ta tk u  z s e r ii 1 5 -tys ięczn i- 
k ó w  —  m /s „W Ł Ó K N IA R Z ” . 
Jest to  o s ta tn i s ta te k  z s e r ii 
noszącej n azw y  zaw odów , a 
b u d o w a n ych  p rze z  szczeciń­
sk ich  s toczn io w có w  d la  P o l­
s k ie j Ż e g lu g i M o rs k ie j.  N ow a 
je d n o s tka  je s t 139 s ta tk ie m  
zb ud ow an ym  w  Szczecinie, a 28 
zb ud ow an ym  w  o ś ro d k u  „ W u l­
ka n ” . R ów nocześn ie  S toczn ia  
Szczecińska zap isa ła  na  sw ym  
ko nc ie  p rze krocze n ie  800 tys . 
to n  nośności.

Na u roczystość p rz y b y ła  de- 
’ egacja  w łó k n ia rz y  z  p rze w o d ­
niczącą Z G  Z w . Z a w . W łó k n ia ­
rzy , p os ła n ką  I re n ą  S R O C Z Y Ń ­
S K Ą , k tó ra  je s t m a tk ą  ch rze s t­
ną s ta tku . W  w o d o w a n iu  ucze­
s tn ic z y li ró w n ie ż : s e k re ta rz  K W  
S ta n is ła w  R Y C H L IK , p rze w o d ­
n iczący K o m ite tu  P ra cy  i  P ła ­
cy A le k s a n d e r B U R S K I, w ic e ­
m in is te r Ż e g lu g i —  S te fan  
T E R K O W IC Z , d y re k to r  P Ż M  
R ysza rd  K A R G E R , d y re k to r  
s toczn i —  S ta n is ła w  F O R T U Ń - 
S K I  o ra z  p rz e d s ta w ic ie le  załóg 
za k ła d ó w  odz ieżow ych  „22 L ip ­
ca”  i  „O d ra ” .

M /s  „W łó k n ia rz ”  je s t w  h i ­
s to r ii s toczn i n a jb a rd z ie j za­
aw ansow aną w  p racach  w y p o ­
sażen iow ych  je dn o s tką , k tó ;a  
k ie d y k o lw ie k  sp łynę ła  z p o ­
c h y ln i w  Szczecinie. T e n  s tan  
zaaw ansow an ia  p o z w o li na 
znaczne skrócen ie  c y k lu  w y p o ­
sażenia i p rzekazan ie  s ta tk u  do 
e k s p lo a ta c ji jeszcze w  b r. (w ii)

Z notatnikiem  
przez miasto
M IM O  P A N U J Ą C E G O  ch ło ­

du  (w c z o ra j w  p o łu d n ie  9 st. 
C.),- g o rąc e  u czu c ia  szczeci­
n ia n  n ie  o s ty g ły , czego dow o  
d z ił w c zo ra js zy  ru c h  w  k w ia r  
e ia rn ia c h . R óże, g o źd z ik i, 
p ię k n e  c h ry z a n te m y  w  d u ­
ż y m  w y b o rz e , k u p o w a n o  n a  
im ie n in o w e  b u k ie ty  d la  Jad  
w ig i i T e re s y .^ W  sam ą p o rę  
o tw a r ty  został u ro c zy  „ p a w i­
lo n  k w ia to w y ”  p rz y  P i. G ru »  
w a ld z k im  u  zb iegu  A l .  Jedno  
ści N a ro d o w e j. B y ły  ta m  n a ­
w e t  ta k  rz a d k ie  k w ia t y ,  ja k  
s to rc zy k i.

K O N K U R S  W Y S T A W

O D  K IL K U  D N I  o k n a  w y ­
s ta w o w e  o ż y w ia ją  się. ź a  szy 
bą o g lą d a m y  u w ija ją c y c h  się  
p la s ty k ó w , k tó rz y  d e k o ru ją  
w y s ta w y  zg o d nie  z h as łe m :  
„ O S Z C Z Ę D Z A J  W  P K O ” . P ró  
p a g o w a n ie  oszczędzania w  o k ­
nach sk le p o w y c h  b ęd z ie  n a ­
g rad za n e  w  k o n k u rs ie , a 
m ie s zk a ń c y  m ia s ta  m a ją  p rzy  
je m n e  u ro zm a ic e n ie  c iąg le  
n ie z b y t  a tra k c y jn y c h  w y ­
sta w .

U C Z N IO W IE  k la s y  I l t - a  
S z k o ły  N r  56 z u l.  H .  Poboż  
nego, w y ru s z y li  w c z o ra j w  
p le h e r. Z a d a n ie  — n a ry s o w a ć  
w  zeszyc ie u k w ie c o n e , szcze­
c iń sk ie  p la ce . M ałg o s ia  S ie n ­
n ic k a , z g ru p k ą  k o le ż a n e k  i 
k o le g ó w  zaczęła  od P la c u  H o l  
du  P ru s k ie g o . Z  tec zek  w y ję  
te  z o s ta ły  k r e d k i ,  ze s zy ty  i 
o łó w k i, d z ie c i p rz y s tą p iły  do  
w y k o n a n ia  p o lec en ia  „ p a n i 
od p rz y r o d y ” . (J o l)


